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Gdy wspomnienia potwornych zbrodni sprawiają, 
że nie wiesz, co powiedzieć, nie szukaj wzniosłych 
słów. zadmij w szofar - Bóg zrozumie… str. 4, 13

bo byli Żydami

P
rzyjechali na so-
botnie zawo-
dy wędkarskie. 
W piątek, dzień 

wcześniej, szukali miejsca 
na trening. - Pojechaliśmy 
najpierw do Waksmunda, 
ale była tam brudna woda, 
więc cofnęliśmy się do No-
wego Targu - opowiada An-
drzej Bobel, jeden z pięciu 

wędkarzy, którzy uczestni-
czyli w akcji ratunkowej. 
Byli może z godzinę. Wi-
dzieli dwójkę chłopców, 
którzy kręcili się w pobli-
żu z rowerami. Powiedzie-
li nawet grzecznie wędka-
rzom „dzień dobry”. - Na-
gle usłyszeliśmy wołanie 
o pomoc. Najpierw myśle-
liśmy, że to żarty, ale woła-
nie było rozpaczliwe, więc 
rzuciliśmy wędki i pobie-

gliśmy wszyscy - opowia-
da wędkarz. Rzucili pod-
bieraki na smyczach, żeby 
chłopaków podciągnąć do 
brzegu. Te jednak szybko 
się połamały. Jeden z męż-
czyzn w międzyczasie uła-
mał solidną gałąź i rzucił 
do wody. Jeden  chłopców 
się jej chwycił, drugi chwy-
cił się kawałka styropianu. 

Wędkarze  
uratowali chłopców

T
rzy próby 
s a m o b ó j -
cze. Troje 
dzieci. Pra-
wie 30 lat 

życia w strachu i poniże-
niu. Alkohol. Tak moż-

na by podsumować życie 
Anny, mieszkanki Zako-
panego. - Wyszłam za mąż 
bez miłości. To była uciecz-
ka z domu - zaczyna swoją 
opowieść. Nie miała jesz-
cze 17 lat. - W domu było 
piekło i głód. Matka nas 
sama wychowywała, nie 

dawała sobie rady - mówi. 
Siostry zabrali do domu 
dziecka, Anna uciekła. Nie 
za bardzo miała się gdzie 
podziać. Józek był dzie-
więć lat starszy. Poznała 
go, bo bawiła dzieci jego 
siostry.   Zaprosił na kawę, 
potem do kina. Nikt nigdy 

Anny tak dobrze nie trak-
tował. Znalazła schronienie 
u jego matki, przyszłej te-
ściowej. Zostali parą. Ślub 
wzięli po dwóch latach zna-
jomości, gdy zaszła w cią-
żę.

babę trzeba  
trzymać krótko

za to, że 
pomalowała 
brwi, tak dostała, 
że tydzień nie 
mogła się  
nikomu pokazać. 

zakopane

Chłopców uratowali wędkarze z Lublina.  
na zdjęciu trzech z nich: andrzej Bobel, Przemysław Tęcza, artur Drozd.

- Byliśmy we właściwym miejscu i we właściwym czasie - mówi Andrzej Bobel 
z Lublina, jeden z wędkarzy, którzy uratowali w piątek topiących się  
w nurtach Dunajca chłopców.

Beata Zalot
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Przemoc domowa
- Brak uchwały antyprzemocowej utrudnia nam pracę 
w rodzinach, ale ofiary nie zostają bez naszej pomocy  
- mówi asp. sztab. roman wieczorek, rzecznik prasowy 
komendanta powiatowego policji w zakopanem.  str. 12
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Przed nami ostatnie dni wakacji. Z tej okazji Polskie Koleje Linowe przygotowały dla turystów wyjątkową niespodziankę  
- silent disco, cichą imprezę, której uczestnicy bawią się przy muzyce w słuchawkach. Już 3 września każdy, kto odwiedzi  
plażę na Gubałówce, ostatnią sobotę wakacji spędzi muzycznie i tanecznie na najwyższym poziomie.

Tego nie można przemilczeć! Już 3 września silent disco na Gubałówce  
- czyli muzyczne zakończenie wakacji

Polskie Koleje Linowe (PKL), których właścicielem 
jest pośrednio Fundusz Inwestycji Infrastrukturalnych, któ-
rego częścią portfela inwestycyjnego zarządza polski Fun-
dusz rozwoju sA (pFr), to firma z ponad 85-letnią trady-
cją, całoroczny operator turystyczny, prowadzący ośrod-
ki w kluczowych lokalizacjach w Polsce - w Tatrach, Beski-
dach, Pieninach i Bieszczadach: w Zakopanem na Kaspro-
wym Wierchu, Gubałówce i Butorowym Wierchu, w Kryni-
cy-Zdroju na Jaworzynie Krynickiej i Górze Parkowej, w Za-
woi na Mosornym Groniu, w Szczawnicy na Palenicy oraz 
na Górze Żar w Międzybrodziu Żywieckim, a także od 1 lip-
ca 2022 r. w Bieszczadach - w Solinie.

 Grupa PKL oferuje całoroczny, kompleksowy zakres 
usług turystyczno-wypoczynkowych oraz posiada własną 
bazę noclegową i restauracyjną, jest pracodawcą zatrudnia-
jącym ponad 600 osób. Priorytetem Grupy PKL jest zrów-
noważony rozwój, łączący w sobie poszerzanie oferty tury-
stycznej z jednoczesnym zachowaniem dbałości o środowi-
sko naturalne. Spółka została włączona do grona najbardziej 
rozpoznawalnych i godnych polecenia marek regionu, któ-
re posługują się znakiem „Made in Małopolska” w ramach 
projektu realizowanego przez województwo małopolskie.

G
ubałówka jest znakomitym miejscem na 
dobrą zabawę. Przyciąga niezapomnia-
nym widokiem na Tatry oraz muzyczny-
mi tradycjami. swą popularność zyskała 
już w latach 30. XX w. Już wtedy, zimą, 

każdego pogodnego dnia wjeżdżano koleją linowo-
terenową PKL na górę nie tylko z powodów narciar-
stwa, ale także słonecznej plaży. Latem turyści i miesz-
kańcy celebrowali tzw. „five o’clocki” - wieczorne im-
prezy z muzyką na żywo.

 Dziś Gubałówka jest również miejscem muzycz-
nych podróży, festiwali i wydarzeń. I właśnie muzycz-
nie wspominamy najlepsze chwile tego lata już 3 wrze-
śnia na Gubałówce od godz. 19.00 do 21.00 w ramach 

organizowanego wydarzenia silent disco. Formuła wy-
darzenia zakłada imprezę przy muzyce ze słuchawka-
mi, w których każdy z uczestników może wybrać in-
teresujący utwór i bawić się jednocześnie, ale przy do-
wolnym gatunku muzycznym. Taka forma rozrywki 
jest jednym z ciekawszych i popularniejszych sposo-
bów na dobrą zabawę.

 - Zapraszamy na Gubałówkę każdego, kto chciał-
by w nietypowy sposób pożegnać tegoroczne waka-
cje. Gwarantujemy, że na uczestników muzycznego 
wydarzenia na Gubałówce będą czekać niezapomnia-
ne emocje oraz widoki na Tatry. Zabawa w stylu silent 
disco to idealny pomysł na imprezę w plenerze - mówi 
Patryk Białokozowicz z zarządu PKL.

 Bilety wstępu na silent disco dostępne będą na 

Gubałówce w dzień wydarzenia (3.09.) w mobilnych 
kasach tuż przy plaży. W ramach biletu (15 zł) uczest-
nicy silent disco otrzymają bezprzewodowe słuchaw-
ki - na których sami wybiorą rodzaj muzyki i zadecy-
dują, do czego chcą się aktualnie bawić, a także bon 
o wartości 15 złotych do wykorzystania w bistro re-
stauracji Tarasy Gubałówka. Przed wypożyczeniem słu-
chawek wymagany będzie dokument potwierdzają-
cy tożsamość.

Szczegółowe informacje na temat wydarzenia 
znajdują się na Facebooku.

Kolej linowo-terenowa PKL Gubałówka czynna 
jest w sobotę 3 września do godz. 21.30. Bilety na prze-
jazd koleją można zakupić z wyprzedzeniem w sklepie 
internetowym PKL lub w kasach i biletomatach.
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REKLAMA

nielegalna reklama jest tak niebezpieczna, że drogowcy zamknęli przejście.

zabójcza 
siła reklamy

Kontrowersyjna reklama nie tylko szpeci, ale i zagraża bezpieczeństwu.

Koniec z podróżą koleją na Podhale. 
Znów rozkręcają tory na trasie do 
Zakopanego.

r usza kolejny etap inwestycji PKP 
Polskich Linii Kolejowych na tra-
sie Sucha Beskidzka - Chabówka - 

Zakopane. W efekcie na Podhale będziemy 
podróżować komunikacją zastępczą.

1 września, po wakacyjnej przerwie, 
ekipy budowalne wróciły na kolejową za-
kopiankę. Rozpocznie się kolejny etap 
prac między Suchą Beskidzką a Chabów-
ką i Zakopanem. Do grudnia prace będą 
prowadzone głównie w Osielcu, Chabów-
ce, w Skawie oraz na szlaku Szaflary - Bia-
ły Dunajec i na stacji Zakopane.

- Efektem dalszych prac będą kolej-
ne przebudowane stacje, tj. Osielec, Cha-
bówka, Skawa oraz przystanek Szaflary 
Wieś. Pasażerowie zyskają dostępniejsze, 
lepiej przygotowane do podróży perony. 
Prace obejmują również przebudowę to-
rów, sieci trakcyjnej na stacjach, przepu-
stów oraz przejazdów kolejowo-drogowych 
i urządzeń sterowania ruchem. Poprawi się 
sprawność kolejowej zakopianki, wzrośnie 
poziom bezpieczeństwa w komunikacji ko-

lejowej i drogowej - wymienia Dorota Sza-
lacha, rzecznik prasowy PKP PLK.

Przebudowa kolejowej zakopianki ma 
zostać sfinalizowana według planów przed 
końcem 2023 roku. Prace długo trwają tak-
że z powodu przerw na wakacje i ferie, gdy 
na tory wracają pociągi. Dzięki temu po-
dróżni mogą korzystać z coraz lepszej ko-
munikacji pociągiem pod Tatry.

Modernizacja kolejowej zakopianki 
prowadzona jest w ramach projektu „Pra-
ce na liniach kolejowych 97, 98, 99 na od-
cinku Skawina - Sucha Beskidzka - Cha-
bówka - Zakopane”. Na realizację przezna-
czono przeszło 1,1 mld zł netto.

Zakres prac na jednotorowej trasie do 
Zakopanego wymaga nowej organizacji ru-
chu pociągów i wprowadzenia autobusowej 
komunikacji zastępczej. Zmiany uwzględ-
niono w rozkładzie jazdy. Od czwartku 1 
września na odcinku Kraków - Zakopane 
będzie zastępcza komunikacja autobusowa 
za pociągi Intercity. Za składy Polregio po-
jadą autobusy na odcinku Sucha Beskidz-
ka - Zakopane. Informacje są dostępne na 
plakatach, na www.portalpasazera.pl oraz 
na stronach internetowych przewoźników.
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Pociągiem nie przyjedziesz

gronków

Nie zauważył, że przez pasy przechodzi 
nastolatka.

17 -letnia dziewczyna została potrą-
cona przez samochód, mimo że 
przechodziła przez pasy, w po-

bliżu skrzyżowania i przystanku. Starszy 
mężczyzna tuż po wypadku tłumaczył, że 
zapatrzył się na radar i nie zauważył pie-
szej. Po uderzeniu samochodu dziewczy-
na przeleciała ok. 10 metrów. Gdy zabie-
rała ją karetka, była przytomna. 

Na szczęście obrażenia okazały się nie-
groźne. Sędziwy kierowca zapłacił 3 tys. 
zł mandatu.

Skrzyżowanie w Gronkowie ma nie-
chlubną sławę i niestety ofiary śmiertel-
ne na swoim koncie. To po serii wypad-
ków mieszkańcy wywalczyli zamontowa-
nie tu radaru, który powoduje, że kierow-
cy zaczęli w tym miejscu zdejmować nogę 
z gazu. Kilka lat temu pojawiły się także 
pasy. Jak się okazuje, nawet one nie chronią  
pieszych.   

Tekst i fot.: Beata Zalot

Kierowca się zagapił

To skrzyżowanie ma od lat niechlubną sławę, choć zamontowanie radaru powoduje, że kierowcy w tym miej-
scu zdejmują nogę z gazu.

lejnym krokiem nadzoru ma być zle-
cenie wykonania zastępczego, czyli 
znalezienia firmy, która wykona roz-
biórkę zamiast właściciela.

To jednak wcale nie jest proste 
postępowanie. Najpierw trzeba będzie 
zlecić wykonanie kosztorysu rozbiór-
kowego. Gdy inżynier wyceni wartość 
koniecznych robót, nadzór będzie się 
zwracać do wojewody o przyznanie 
środków na ten cel. Gdy one zostaną 
zapewnione, można będzie poszukać 
wykonawcy. I to w zależności od kosz-
tu - odbędzie się to na zasadzie roze-
znania rynku lub postępowania prze-
targowego, co wydłuża sprawę. Gdy 
firma zostanie wyłoniona, będzie mo-
gła przystąpić do pracy. Na koniec 
nadzór skieruje wniosek do urzędu 
skarbowego, by ten wszczął egzeku-
cję kosztów od właściciela reklamy.

Pytana o to, czy nowotarskiemu 
PINB udało się kiedykolwiek dopro-
wadzić taką procedurę do końca, Ga-
briela Przystał przyznaje, że owszem. 
Jednak było to w przypadku koniecz-
ności zabezpieczenia zrujnowanego 
starego basenu. Ale było to wówczas, 
gdy stan prawny obiektu był jeszcze 
nieuregulowany, więc i tak nie było 
z kogo ostatecznie ściągnąć kosztów 
inwestycji. 

- Niestety tam, gdzie wchodzi 
w grę rozbiórka obiektu, który ma 
właściciela, trudno znaleźć firmę 
gotową podjąć się takiego działania. 
Właściwie nigdy skutecznie nie uda-
ło się nam przeprowadzić takiego po-
stępowania przeciwko konkretnej oso-
bie - przyznaje szefowa PINB.

Pozostaje więc liczyć, że przed-
siębiorca pod naciskiem społecz-
nym zabezpieczy odpowiednio domy 
przy Szaflarskiej.

Op³ata?  
Jaka znowu op³ata?

Przypomnijmy też, że mia-
sto wciąż czeka na decyzję Samo-
rządowego Kolegium Odwoławcze-
go, do którego zwrócił się adwokat 
przedsiębiorcy, zaskarżając naliczo-
ne przez urząd kary za nieprzestrze-
ganie uchwały reklamowej. Na koniec 
czerwca było to 180 tys. zł. Z każdym 
dniem kwota jest powiększana o ko-
lejne opłaty. 

Tomasz Żarnecki znany jest z nie-
chęci do dziennikarzy. Od lat nie zga-
dza się na jakiekolwiek kontakty. I tym 
razem próby skontaktowania się pozo-
stały bez odzewu.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

J
est sprzeczna z uchwałą krajo-
brazową, nielegalna pod kątem 
prawa budowlanego, do tego 
zagraża bezpieczeństwu prze-

chodniów. Mimo nakazów rozbiórki 
stoi od lat. I tylko ludzie muszą bar-
dziej uważać.

Zanim runie
Właścicielem sklepu, w którym 

mieści się popularna sieciówka Lec-
lerc, a zarazem jego reklamy, jest no-
wotarski biznesmen Tomasz Żarnec-
ki. Mimo że reklama nie miała pozwo-
lenia, a powiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego wydał nakaz rozbiórki - 
instalacja trzyma się, a reklamy są na 
bieżąco aktualizowane. Choć określe-
nie „trzyma się” w przypadku moco-
wania do zrujnowanych domów jest 
mocno na wyrost.

Poza tym, że reklama ma mon-
strualne rozmiary i już za samo to 
miasto sukcesywnie nalicza kary się-
gające setki tysięcy złotych - przed-
siębiorca nie ma zamiaru jej zdejmo-
wać. Co gorsze, zdaniem PINB insta-
lacja przykręcona do elewacji dwóch 
zdezelowanych pustostanów może 
runąć wraz ze ścianą budynku. W do-
datku jeden z domów nie ma w ogóle 
dachu - w niebo sterczą jedynie ogoło-
cone krokwie, a strop i ściany nama-
kają deszczową wodą.

Stąd zapadła decyzja o zagrodze-
niu chodnika, by konstrukcja nie ru-
nęła na przechodniów.

- PINB wydał właścicielowi na-
kaz rozbiórki reklamy i wygrodzenia 
terenu. Jednak ponieważ nie podpo-
rządkował się on decyzji, podjęliśmy 
kroki, by wygrodzić chodnik i zapo-
biec tragedii - tłumaczy Tomasz Mo-
skalik, dyrektor Powiatowego Zarzą-
du Dróg, do którego należy ul. Sza-
flarska.

Kwadratura rozbiórki
Jak tłumaczy Gabriela Przystał, 

powiatowy inspektor nadzoru budow-
lanego, przedsiębiorca odwołał się od 
decyzji nakazującej rozbiórkę niele-
galnej reklamy. Ta sprawa jest wciąż 
rozpoznawana przez wojewódzki in-
spektorat. Jednak prawomocna jest 
inna decyzja dotycząca kontrower-
syjnej instalacji. Nie dotyczy ona sa-
mowoli, ale zagrożenia bezpieczeń-
stwa, jakie stwarza gigantyczna rekla-
ma przytwierdzona do zdezelowanej 
ściany domu bez dachu. Decyzja jest 
ostateczna, jednak i w tym przypad-
ku przedsiębiorca nic sobie z tego nie 
robi. Wielotysięczna grzywna wymie-
rzona przez PINB „celem przymusze-
nia” do demontażu reklamy nie zrobi-
ła na biznesmenie wrażenia. Stąd ko-

Czy od gromkiego: Jarosław!  
Jarosław! zadrżą w sobotę ściany 
nowotarskiego MCK?

N a spotkanie z prezesem PiS zapra-
sza na swym Facebooku posłanka 
Anna Paluch. Jarosław Kaczyń-

ski spotka się z nowotarżanami w sobotę 
3 września o godz. 14.30 w sali widowi-
skowej wyremontowanego niedawno Miej-

skiego Centrum Kultury. Hasłem objazdu 
szefa PiS jest fraza „Dobry Rząd na Trud-
ne Czasy”.

Można się spodziewać, że głośno i en-
tuzjastycznie będzie wewnątrz sali wido-
wiskowej, ale gorąco może być także na ze-
wnątrz. Informację o spotkaniu już rozsyła 
na Twitterze wśród swoich zwolenników 
Lotna Brygada Opozycji. 

fig

Prezes do miasta przyjeżdża
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Dzień, w którym 
społeczność żydowska na 
Podhalu przestała istnieć.

A ponieważ ludzie to nie 
liczby, dokładnie w 80. 
rocznicę tego tragicz-
nego dnia wspólnie od-

czytaliśmy imiona i nazwiska ok. 
3 tys. Żydów, którzy wtedy zgi-
nęli. Czytali je wspólnie potom-
kowie, którzy przybyli z Izraela, 
USA, Niemiec, Holandii; miej-
scowi notable, dziennikarze, 
zwykli mieszkańcy. Niejednemu 
zakręciła się łza, gdy Karolina 
Panz, badaczka historii podha-
lańskich Żydów, opowiadała, co 
wydarzyło się 80 lat temu w No-
wym Targu. To wtedy akcja „Re-
inhardt”, której zadaniem było 
ostateczne rozwiązanie kwestii 
żydowskiej, została przez gesta-
powców zakończona.

- Tu chodzili do szkoły, zda-
wali matury, pracowali w mniej-
szych i większych sklepach, za-
kładali rodziny. Na Podhalu był 
ich cały świat - mówiła o podha-
lańskich Żydach Karolina Panz, 
badaczka ich losów. - Świat uni-
cestwiony w jednym dniu, w któ-
rym Podhale straciło  blisko 3 tys. 
swoich obywateli - podkreślała. 
Zastrzeleni w swoich domach, na 
ulicy, na cmentarzu lub wywie-
zieni do obozu zagłady w Bełż-
cu. - Ten stadion stał się miej-
scem niewyobrażalnej tragedii 

Uroczystości na dworcu kolejowym, z którego 30 sierpnia 1942 r. wyjechał pociąg do 
obozu zagłady w Bełżcu. 200 osób - głównie kobiet i dzieci zostało zagazowanych.
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30 sierpnia 1942 r.
pie na nowotarskim rynku, który 
prowadzili jej pradziadkowie Sin-
gerowie. O kąpielach w Dunajcu, 
smaku zupy pomidorowej, gołąb-
kach, bigosie, kiszonych ogórkach 
i kapuście, smaku których nigdy 
nie zapomniała. O wojennej tu-
łaczce rodziny - ucieczce do Ro-
sji, powrocie do Nowego Targu 
i pobycie w getcie przy ul. Wak-
smundzkiej, a potem wyjeździe 
do Niepołomic. Miała 7 lat, gdy 
rodzice oddali ją przypadkowym 
ludziom, żeby ją ratować. Prze-
kazywana z rąk do rąk, trafiała na 
różnych opiekunów. - Jedni byli 
mili, niektórzy okrutni, niektórzy 
obojętni - wspominała. Po wojnie 
znalazła się w żydowskim siero-
cińcu w Zakopanem, skąd w mar-
cu 1947 r. zabrał ją ojciec, który 
także ocalał. - Opowiadam moją 
historię od ponad 40 lat, jestem 
głosem tysiąca zamordowanych 
ofiar - mówiła w Nowym Targu.

Prof. Hanoch Gutfreund 
przyjechał z Izraela z kilkuna-
stoosobową rodziną. Jest drugim 
pokoleniem ocalonych z Holo-
caustu. - Przy naszym rodzin-
nym stole często mówiło się 
o Nowym Targu, czasem nawet 
śpiewało góralskie przyśpiewki 
- opowiadał. Przyznał, że stosu-
nek do tego miejsca zmienił po 
pierwszej wizycie na Podhalu, 
kiedy spotkał tu życzliwych lu-
dzi. - Dzisiejsza uroczystość to 
dla Nowego Targu kamień mi-
lowy w drodze do uporania się 

z tym strasznym rozdziałem hi-
storii - przekonywał prof. Gut-
freund. 

Po uroczystościach na sta-
dionie pochód z góralską kape-
lą, sztandarami i wszystkimi go-
śćmi ruszył na dworzec kolejowy, 
skąd 30 sierpnia 1942 r o godz. 
14 wyruszył pociąg, w którym 
było ok. 200 Żydów stłoczonych 
w bydlęcych wagonach - głów-
nie kobiet i dzieci. Ci, którzy po-
dróż przeżyli, zostali zagazowani 
w obozie zagłady w Bełżcu.

Podczas wtorkowych uro-
czystości przed dworcem kole-
jowym zostały złożone wiązan-
ki kwiatów i symboliczne kamy-
ki z nazwiskami ofiar. Szkoda, 
że w tym miejscu nie ma tablicy 
upamiętniającej tamte wydarze-
nia. Byłby to piękny prezent od 
nowotarżan i dowód ich pamięci.

Ostatnim punktem wtorko-
wych uroczystości była wizyta 
na żydowskim cmentarzu przy 
ul. Jana Pawła II. Kolejni goście 
opowiadali wzruszające historie 
o swoich przodkach, którzy tu 
zostali pochowani. Ich opowie-
ściom towarzyszyły najczęściej 
łzy. Moti Kaufer poznał losy 
swojej rodziny dzięki Karolinie 
Panz. To ona dotarła do jedyne-
go dokumentu z nazwiskiem jego 
dziadka Zygmunta, który nie za-
płacił rachunku za prąd w wyso-
kości 6 zł. - Mój ojciec wyjechał 
w 1934 r. do Palestyny. W No-
wym Targu został dziadek Zyg-

 - Dzisiejsza uroczystość to dla no-
wego Targu kamień milowy w dro-
dze do uporania się z tym strasz-
nym rozdziałem historii - przeko-
nuje prof. Hanoch Gutfreund, któ-
rego przodkowie pochodzili ze sto-
licy Podhala. 

munt i babcia Sara. Mieszkali 
przy ul. Długiej 110 - opowia-
dał. Przyznał, że nic wcześniej 
nie wiedział o swoich nowotar-
skich przodkach, dopóki nie spo-
tkał Karoliny Panz.

Osób, które dzięki niej po-
znały losy swoich bliskich, pod-
czas tych uroczystości było wię-
cej. Moti Kaufer jest pewny, że 
za swoje zasługi Karolina na 
pewno trafi do nieba. Prosił, by 
zadała wtedy Bogu dwa pytania. 
„Dlaczego?” i „Gdzie był w ten 
piękny dzień 30 sierpnia 1942 r.”.

Yitshak Statter opowia-
dał, jak jego syn na uniwersyte-
cie spotkał rówieśnika z Nowe-
go Targu. Ten zdziwił się, że zna 
małe miasto na Podhalu. Zapytał, 
czy ma tam rodzinę. „Nowy Targ 
to miejsce, gdzie nie ma już mo-
jej rodziny” - odpowiedział syn 
Stattera. 

Anna Staszel, góralka z Pod-
hala, przyszła ze zdjęciem swo-

jej prababci Stanisławy Szwab.  
To jedyna pamiątka po niej. Swo-
je żydowskie korzenie także po-
znała  dzięki Karolinie Panz. Ze 
łzami w oczach opowiadała o tra-
gicznych losach swoich przod-
ków. 

Uroczystości na cmentarzu 
zakończyły się wzruszającymi 
modlitwami - katolickich księży 
i rabina, który także ma korze-
nie w Nowym Targu i Szczaw-
nicy. To w uzdrowisku rabinem 
był jego dziadek, a wcześniej pra-
dziadek.
n To pierwsze na taką ska-

lę  uroczystości na Podhalu. 80. 
rocznica zagłady Żydów trwała 
kilka dni i obchodzona była tak-
że w Rabce i Czarnym Dunajcu, 
o czym piszemy na str. 13. 
n O tym, co wydarzyło się 

30 sierpnia 1942 r., szerzej pisali-
śmy w TP tydzień temu w artyku-
le „I tak zginęło miasto”.

Tekst i fot.: Beata Zalot

- przekonywała. Spośród kilku-
set zgromadzonych na stadionie 
żydowskich rodzin ocalała tyl-
ko jedna - Datner. Małżeństwo 
z dwójką dzieci. Ukryli się w le-
sie. Przeżyli, bo pomagał im no-
wotarżanin Jan Jędrol - zano-
sił im jedzenie do lasu, a potem 
przywiózł z Krakowa nowe do-
kumenty tożsamości.

Z żydowskiej społeczności na 
Podhalu ocalało tylko 10%. Na-
leży do nich 87-letnia dziś Janet 
Applefield, która pierwsze lata 
swojego życia spędziła w No-
wym Targu. - To cud, że jestem 
dziś z wami, 80 lat temu zginę-
ła większa część mojej rodziny - 
mówiła na stadionie. - Nowy Targ 
ma wyjątkowe miejsce w moim 
sercu. To moje rodzinne miasto - 
podkreślała. Opowiadała o skle-
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- Gdyby nas była tylko 
dwójka, nie wiem, czy udało-
by się wyciągnąć te dziecia-
ki. Wyciągnęliśmy ich, bo je-
den drugiego asekurował, trzy-
mał się za pasy. Było jednak na-
prawdę ciężko - podkreśla An-
drzej Bobel. Woda w tym miej-
scu piętrzyła się, kręciła w kół-
ko, wciągała chłopców i wypy-
chała, jak pralka. Na szczęście 
udało się ich wyciągnąć. Napi-
li się tylko trochę wody i naje-
dli strachu. Wędkarze, którzy 
uratowali chłopców, to: Andrzej 

Bobel, Przemysław Tęcza, Ar-

tur Drozd, Waldemar Polański 

i Marcin Domaciuk. Wszyscy są 
z Lublina. Przyjechali na dwu-
dniowe Mistrzostwa Okręgu Lu-
belskiego w Wędkarstwie Mu-
chowym, który odbywały się na 
Białym Dunajcu w sobotę i nie-
dzielę.  - Poszło nam nieźle, ale 
byli od nas lepsi - podsumowu-
je zawody Andrzej Bobel. - War-
to tu jednak było przyjechać dla 
tych chłopców - dodaje. 

Feralny próg znajduje się 
na Białym Dunajcu, tuż za ko-
misariatem policji. Pechow-
cy, którzy skąpali się w nurtach 
niebezpiecznego Dunajca, to 
dwaj 13-latkowie z Morawczy-
ny. - Przyjechaliśmy na rowerach 
do mojej babci, która mieszka 
w Nowym Targu. Potem posta-
nowiliśmy jeszcze przejechać 
się wzdłuż Dunajca - opowiada 
nam tuż po wypadku Kacper, je-
den z topiących się chłopaków. 
W pewnym momencie zostawili 
koło progu rowery, bo chcieli po-
pływać w Dunajcu. - Szliśmy tu-
taj brzegiem, w górę - nagle ko-
lega się poślizgnął i wpadł do 
Dunajca. Ja chciałem go ratować, 
ale zaczął mnie wciągać - rela-
cjonuje Kacper. Na szczęście 
w pobliżu byli wędkarze.

Wędkarze uratowali chłopców

To nie pierwszy wypadek w tym niebezpiecznym miejscu.

Na Krupówkach przed  „Europejską” Słowak zadał kilka ciosów nożem ochroniarzowi - fatalny koniec wakacji pod Giewontem. 

Nożownik

Bo to bardzo niebezpieczna 
bernikla była...

D o niecodziennego in-
cydentu doszło w so-
botę przed południem. 

Policjanci z myślenickiej dro-
gówki sierż. sztab. Michał Ga-
tlik i sierż. Tomasz Michorczyk 
odebrali sygnał o sporych gaba-
rytach gęsi, która bez powodze-
nie próbuje się wzbić w powie-
trze z dwupasmowej zakopianki. 
Było jasne, że ptak w tym miej-
scu stanowi spore zagrożenie.

„Bernikla białolica to gatu-
nek gęsi objęty ochroną. Ptak nie 
był w stanie wznieść się w górę. 
Podejmując próby wystartowa-
nia, gęś latała na wysokości oko-
ło 1 metra nad ziemią po obu 
jezdniach drogi ekspresowej S7, 
gdzie dozwolona prędkość to aż 

120 km/h” - relacjonuje na swym 
profilu małopolska policja.

Na widok lecącej na wy-
sokości oczu gęsi kierowcy po-
dejmowali karkołomne pró-
by uniknięcia kolizji. Sytuacja 
była coraz bardziej niebezpiecz-
na. Gdy tylko patrol policji do-
tarł na miejsce, funkcjonariusze 
postanowili złapać gęś. Opera-
cja przebiegła sprawnie i już po 
chwili ptak znalazł się w radio-
wozie. „Bernikla białolica nie 
odniosła dodatkowych obrażeń 
i dobrze zniosła podróż radio-
wozem. Finalnie trafiła do we-
terynarza, gdzie przejdzie le-
czenie. Ptak był zaobrączkowa-
ny i ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że może pochodzić z ho-
dowli” - podsumowuje małopol-
ska policja.

mk

na kogutach z gęsią

u
Okolice progu regulacyjne-

go na Białym Dunajcu to miej-
sce bardzo niebezpieczne. Wie-
lokrotnie już pisaliśmy o trage-
diach, które tam się wydarzyły.

To tam w lipcu 2002 r. zgi-
nął strażak podczas ćwiczeń ra-
tunkowych. Zaproszona ekipa 
telewizji zamiast ćwiczeń utrwa-
liła dramatyczną walkę o życie 
jednego ze strażaków. Został on 
wciągnięty przez wir pod pro-
giem. Przebywał pod wodą 17 
minut. Nie udało się go odrato-
wać. Niewiele brakowało, a ofiar 
byłoby więcej. Strażacy ćwiczy-
li w tym miejscu, bo tego same-
go lata doszło tam do kilku nie-
bezpiecznych wypadków. Naj-
pierw utonęło trzech uczestni-
ków obozu kajakarskiego. Ty-
dzień po nich pod progiem Bia-
łego Dunajca topili się Niemcy, 
których udało się na szczęście 
uratować. Na progu przewróci-
ły się też trzy kajaki Czechów. 
Dwie kobiety zaczęły się topić, 
uratowali ich strażacy. 

Feralne było też lato 2010 
r. Wtedy utonęła 56-letnia kaja-

karka z Węgier, a jej partner tra-
fił do szpitala w ciężkim stanie. 
Ich kajak wywrócił się na tym 
samym progu. Trzy dni później 
utonął 21-latek, który kąpał się 
pod progiem w rejonie kładki.

Już wtedy przestrzegaliśmy 
przed tym miejscem i tłumaczy-
liśmy, dlaczego takie miejsca pod 
progiem są niebezpieczne. 

Jeszcze raz przytaczamy wy-
powiedź doświadczonego ratow-
nika wodnego - Andrzeja Star-
czowskiego.  To, co popularnie 
nazywamy wirem, to tzw. „od-
wój” - tworzy go woda, któ-
ra pokonuje uskok dna prosto-
padły do kierunku nurtu. Woda 
spadająca z progu odbija się od 
dna i przy samym dnie wypły-
wa w dół rzeki. Zaraz za progiem 
tworzy się puste miejsce, w któ-
re napływa woda, tworząc na po-
wierzchni ciąg w kierunku prze-
ciwnym do biegu rzeki. Ta wła-
śnie wzburzona, wracająca woda 
może skręcić kajak bokiem do 
nurtu, ściągnąć pod spadającą 
z progu wodę i przewrócić. Jest 
to strefa silnie napowietrzonej 
wody, która zanurza się, odpływa 

na pewną odległość, a następnie 
powraca w kierunku przeszkody. 
Osoby, które znajdą się w takim 
miejscu, mają niewielkie szan-
se na uratowanie się. Starają się 
odpłynąć od wody spływającej 
z progu, odwój ściąga je jednak 
z powrotem. Do tego dochodzi 
trudność pływania w silnie na-
powietrzonej wodzie, co powo-
duje utratę sił i oddechu. Dlate-
go najlepiej unikać takich miejsc. 
Takie progi na uregulowanej rze-
ce sprawiają wrażenie bezpiecz-
nych. Woda płynie wolno, jest 
płytka. Tymczasem jest to bar-
dzo złudne. Dlatego lepiej w ta-
kich miejscach nie kąpać się. Ka-
jakarze powinni przed progiem 
wysiąść i przenieść kajak. Gdy 
kajak już wpadnie do odwo-
ju, trzeba jak najszybciej z nie-
go wysiąść - wtedy szanse na 
uratowanie są większe. - Jedyne, 
co można zrobić, gdy człowiek 
wpadnie w odwój, to szukać dna 
i próbować odbić się pod innym 
kątem, niż pracujący wir - radził  
Andrzej Starczowski w rozmo-
wie z dziennikarzem.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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lubień

dokończenie 
ze str. 1

D
o dramatycznego zda-
rzenia doszło w nocy 
z soboty na niedzie-
lę. - Było wpół do 

drugiej w nocy, na sali krzyk 
i nagle głucha cisza - mówi je-
den z uczestników zabawy, któ-
ra toczyła się przy głośnej mu-
zyce w lokalu. Kelner natych-
miast zaczął wyprowadzać go-
ści z sali. - Szok, nie wiedzieli-
śmy, co się dzieje - mówi nasz 
rozmówca. 

- To były ułamki sekund. Po-
tem karetka. Policja. Straszna so-
bota. Na Krupówkach przez cały 
dzień było bardzo dużo agresyw-
nych ludzi, także kobiet - mówi 
pani, która klientom sprzedaje na 
deptaku róże. 

Mężczyzna zaatakował no-

żem jednego z ochroniarzy pra-
cujących w kawiarni Europejska. 
Zadał swej ofierze kilka ciosów 
w szyję. Ochroniarz został prze-
transportowany do zakopiańskie-
go szpitala. Policja szybko ujęła 
sprawcę napadu. Okazał się nim 
39-letni obcokrajowiec, Słowak.

- Do zdarzenia doszło po go-
dzinie pierwszej w nocy z soboty 
na niedzielę - mówi starszy aspi-
rant Krzysztof Waksmundzki, 
rzecznik prasowy zakopiańskiej 
policji. - Napastnik bez widocz-
nego powodu zadał kilka cio-
sów ostrym narzędziem zbliżo-
nym do taktycznego noża w oko-
licę szyi, czym naraził 44-letnie-
go ochroniarza na utratę zdrowia 
i życia.

Zatrzymany był pijany, 
w wydychanym powietrzu miał 

blisko promil alkoholu. - Wystą-
piliśmy do prokuratury o areszt 
tymczasowy, zabezpieczone zo-
stały nagrania z monitoringu 
i zeznania świadków, toczy się 
dalsze postępowanie - zaznacza 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Zakopanem.

Na szczęście obrażenia, ja-
kich doznał ochroniarz, nie 
wymagały dłuższego pobytu 
w szpitalu. Już w poniedziałek 
został wypisany ze szpitala.

To nie jedyne zdarze-
nie z użyciem noża. Kilka dni 
wcześniej naszą redakcję za-
alarmował zbulwersowany czy-
telnik. - Napastnik zaatakował 
nożem moją koleżankę z pracy, 
która podjechała na nocny kurs 
pod hotel - powiedział nam  je-
den z naszych czytelników. Sce-

ny jak z gangsterskiego filmu 
rozegrać się miały po północy 
przed Hotelem Grand Nosalo-
wy Dwór. Dwie kobiety zamó-
wiły taksówkę. Gdy wsiadły, do 
auta próbował wejść agresywny 
mężczyzna. - Nie zważał na to, że 
taksówka jest już zajęta. Napast-
nik nożem zaatakował kierow-
cę - dodaje nasz informator. - Pa-
sażerki siedzące z tyłu mercede-
sa Viano zamarły z przerażenia.

Na szczęście nożownik ni-
kogo nie zranił. Uszkodził jed-
nak taksówkę i uciekł. Pracujący 
w Nosalowym Dworze obywa-
tel Ukrainy zawiadomił policję 
o napadzie. Po krótkim pościgu 
policja zatrzymała nożownika.

Nieco inaczej sprawę przed-
stawia policja. - W okolicy uli-
cy Balzera zatrzymany został 

31-letni mężczyzna. Miał być 
pobudzony, zachowywać się ir-
racjonalnie i mieć przy sobie 
nóż - wyjaśnia rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Zakopanem. - Ochrona obiek-
tu zatrzymała pobudzonego męż-
czyznę, który był pod wpływem 
alkoholu, i przekazała naszemu 
patrolowi. Mężczyzna został za-
trzymany do wytrzeźwienia, bo 
żadna z obecnych tam osób nie 
składała zawiadomienia o popeł-
nieniu przez niego przestępstwa. 
Dopiero potem wpłynęło do nas 
zawiadomienie od taksówkarza, 
że ma zniszczoną, przeciętą ta-
picerkę w samochodzie. Obecnie 
sprawą zajmują się nasi policjan-
ci z wydziału kryminalnego, któ-
rzy wyjaśniają okoliczności i fak-
tyczny przebieg zdarzenia.

Zatrzymany do wytrzeźwie-
nia mężczyzna to 31-letni tury-
sta z Wielkopolski. - Wobec na-
pastnika zastosowano zarzut 
zniszczenia mienia, chodzi o tę 
pociętą tapicerkę oraz o kierowa-
nie gróźb karalnych pod adresem 
taksówkarki - zaznacza starszy 
aspirant Krzysztof Waksmundz-
ki. Dodaje, że w tym przypadku 
nie ma mowy o napadzie z uży-
ciem noża. Przyznaje, że ostat-
ni weekend wakacji był bardzo 
niespokojny. Policja miała peł-
ne ręce roboty. Przeważały in-
terwencje do awantur wywoła-
nych najczęściej pod wpływem 
alkoholu. 

We wtorek wobec agresyw-
nego nożownika ze Słowacji sąd 
zastosował trzymiesięczny areszt 
tymczasowy. 

rav
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- Zaorali nam asfaltowy 
chodnik, choć nie mieli 
do tego prawa 
- twierdzą mieszkańcy.

 

o 
dziwnym remoncie 
prowadzonym na wy-
sokości skrzyżowania 
ulicy Kasprusie i Or-

kana pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Pytaliśmy o przyczynę przerwa-
nia prac na wysokości warzyw-
niaka. Urząd miasta nie odpowie-
dział. Pytaliśmy o sprawy, które 
toczyły i toczą się w Samorzą-
dowym Kolegium Odwoław-
czym - nie dostaliśmy z urzędu 
żadnej odpowiedzi. 

Za to chętnie o wieloletnim 
sporze opowiadają tutejsi miesz-
kańcy. Wielu z nich interwenio-
wało w redakcji, zarzucając bur-
mistrzowi szastanie publiczny-
mi pieniędzmi. - Po co ruszali 
ten asfalt. Był w dobrym stanie. 
Wystarczyło tylko załatać dziurę 
tu, gdzie rosło wycięte jakiś czas 
temu drzewo. A tak to nasypali 
żwiru na całej długości, tuż przy 
wejściu na zebrę. Można się po-
tknąć, wywrócić - denerwuje się 
jedna z czytelniczek. A jej sąsiad 
przypomina, że władze miasta 
już od kilku lat utrudniają miesz-
kańcom życie. Na dowód tego po-
kazuje dokumentację w sprawie 
„zaoranego” terenu. Dwie pęka-
te teczki. Czerwona i niebieska. 
W jednej pisma dotyczące wjaz-

Orka na Orkana

Praca przy Orkana wre - na moście, a przed warzywniakiem jedno wielkie żwirowisko.

- Państwo powinno 
być przyjacielem, 
którego poznajemy 
w biedzie - podkreślił 
w Zakopanem Michał 
Kołodziejczak.

A utokar z Michałem Ko-
łodziejczakiem, założy-
cielem i liderem Agro-

unii, zajechał w poniedziałek 
pod Giewont. W Zakopanem  
frontman ruchu społeczno-po-
litycznego odwiedził Krupówki. 
Tu wraz ze swą ekipą rozdawał 
Agrogazetę. Wcześniej na Rów-
ni Krupowej zorganizowano mi-
nikonferencję prasową. 

- Startujemy w Małopolsce 
i odwiedzimy wszystkie mia-
sta w Polsce - podkreślił Paweł 
Drabik, koordynator Agrounii 
na Małopolskę. „Jesteśmy u sie-

bie” - to hasło, pod jakim odby-
ła się niedawno konwencja ru-
chu, a także pierwsze spotka-
nia z mieszkańcami Proszowic 
i Krakowa. - To nie jest kraj po-
lityków, biznesmenów, hochszta-
plerów, bankierów, to kraj cięż-
ko pracujących ludzi. Tak jak tu, 
w Zakopanem, gdzie bije tury-
styczne serce Polski, tu ludzie 
mają hotele, restauracje i cięż-
ko pracują, robią wielkie rze-
czy. Chcemy pokazać, że w Pol-
sce jest normalna siła polityczna, 
która chce zmieniać kraj. 

Lider ruchu podkreślił, 
że system partii politycznych 
jest zaprzeczeniem demokracji 
w Polsce. Bo nie wsłuchują się 
w głos ludzi, nie współpracu-
ją ze stowarzyszeniami, związ-
kami zawodowymi. - To takie 
małe dyktaty budowane od góry 

Pielgrzymka agrounii

Michał Kołodziejczak, lider agrounii, wraz ze swą ekipą przemierza Polskę, rozda-
jąc agrogazetę i rozmawiając z ludźmi.

Kultura ludowa Podhala  
to jej pasja. Małgorzata 
Wonuczka Wnuk odznaczona 
Srebrnym Medalem Zasłużony 
kulturze Gloria Artis.

DrMałgorzata Wo-
nuczka Wnuk na co 
dzień kieruje Cen-

trum Kultury Rodzimej w zako-
piańskiej willi Czerwony Dwór. 
Z kulturą Podhala związana jest 
od wielu lat. Podczas finałowego 
koncertu 53. Międzynarodowego 
Festiwalu Folkloru Ziem Gór-
skich w Zakopanem otrzyma-
ła to prestiżowe odznaczenie za 
wybitne działania na rzecz pol-
skiej i podhalańskiej kultury. To 
nagroda za całokształt jej dzia-
łalności.

- To była dla mnie bardzo 
miła niespodzianka, ponieważ 
do samego końca trzymano to 
w tajemnicy - mówi pani Mał-
gosia. - To największe wyróżnie-
nie w dziedzinie kultury utwier-
dza mnie w tym, że to, co robię, 
ma sens. To za moją wieloletnią 
pracę na rzecz kultury podha-
lańskiej, która jest piękna. Mo-
żemy się nią chwalić. Mamy co 
pokazywać - podkreśla. Małgo-
rzata Wnuk zorganizowała mię-
dzy innymi ponad setkę wy-
staw w restauracji „U Wnuka”, 
którą zamieniła niemal w małą 
galerię sztuki góralskiej. Teraz 
dba o Centrum Kultury Rodzi-
mej w Czerwonym Dworze. Tu 
organizuje wystawy, wernisaże, 
spotkania, promocje.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

Gloria Artis  
dla Małgorzaty wnuk

Małgorzata wnuk od wielu lat pracuje na rzecz kultury Podhala. 

Staruszki pochylają się coraz 
bardziej ku ziemi - oby nie 
doszło do upadku. 

W połowie sierpnia pi-
saliśmy o uszkodzo-
nych na dole Krupó-

wek latarniach. Straż Pożarna 
zamknęła wtedy wjazd na Kru-
pówki od strony ulicy Nowotar-
skiej. Na naszej stronie 24tp.pl 
pisaliśmy też o pilnej potrzebie 
remontu innych latarni, m.in. 
przy ulicy Staszica, gdzie odpa-
dły granitowe bloczki u podsta-
wy wysięgnika. 

Zapytaliśmy w urzędzie 
miasta, czy planowana jest jakaś 
kompleksowa renowacja latar-
ni, może ich wymiana. Bo słyn-
ne już w całej Polsce pochylo-
ne latarnie ustawiono w trakcie 
przebudowy Krupówek ćwierć 
wieku temu. 

Okazuje się, że na Kru-
pówkach od strony ulicy No-

Latarni przegięcie

Latarnie na Krupówkach nam się sypią.
wotarskiej uszkodzone zosta-
ły trzy lampy. Najprawdopo-
dobniej przez uderzenie duże-
go samochodu dostawczego lub 
innego pojazdu. Tak przynaj-
mniej wynika z wyjaśnień, ja-
kie otrzymaliśmy z urzędu mia-
sta. - Przybyła na miejsce ekipa 
stwierdziła zgięcie trzech lamp. 
Zdemontowane zostały oprawy. 
Uprawnione osoby stwierdziły, 

do dołu przez mniejsze i więk-
sze partie. Agrounia jest otwar-
ta na rozmowy z ludźmi. Chce-
my zobaczyć jak w Zakopanem 
żyją ludzie, jak widzą przyszłość 
Polski. Górale są wizytówką Pol-
ski na całym świecie. Tu zaczy-
namy naszą pielgrzymkę na pół-
noc Polski. 

Michał Kołodziejczak przy-
pomniał, że to nie pierwsza jego 
wizyta pod Tatrami. Z przedsię-
biorcami spotkał się już w trak-
cie kryzysu w pandemii. Te-
raz nadciągają problemy gospo-
darcze związane z wojną. Jego 
zdaniem państwo powinno tak 
działać, żeby pomagać ludziom 
w kryzysie. - Zaniedbania pań-
stwa powodują, że nie mamy 
dziś nawozów, produkcji, węgla, 
bo nasze państwo nie wsłuchi-
wało się w głos ludzi. Nasi wło-
darze, powiedziałbym - dyktato-
rzy naszego państwa nie potrafi-
li przewidzieć, co będzie po za-
mknięciu fabryk nawozowych. 
Bo nie rozmawiali z ludźmi, nie 
wiedzieli, że dwutlenek węgla, 
produkt uboczny, jest potrzeb-
ny w produkcji spożywczej. 
My mówimy, że państwo jest 
jak przyjaciel, którego poznaje 
się w biedzie. W kryzysie. To nie 
jest tylko stróż nocny, który się 
przygląda, co się dzieje. Państwo 
musi nie tylko tworzyć przepisy, 
ale reagować na kryzysy.

Z Zakopanego autokar Agro-
unii ruszył do Myślenic i dalej 
na Śląsk. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

że mimo zgięcia lam-
py nie stwarzają za-
grożenia - wyjaśnia 
Anna Karpiel-Sem-
berecka z wydzia-
łu komunikacji spo-
łecznej zakopiańskie-
go urzędu miasta. Do-
daje, że zgięcie lampy 
nie było wynikiem jej 
pęknięcia, tylko uszko-
dzenia mechaniczne-
go, spowodowanego 
trąceniem przez po-
jazd. Przypomniała, 

że gmina ma podpisaną umo-
wę ze spółką Tesko, która zaj-
muje się konserwacją oświetle-
nia ulicznego. Na bieżąco spraw-
dza też stan techniczny oświe-
tlenia ulicznego na terenie całe-
go miasta. - Remont elementów 
kamiennych, które są podstawą 
lamp, zaplanowano na wrzesień 
tego roku - podsumowuje Anna 
Karpiel-Semberecka.    rav
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du pod kamienicę z warzyw-
niakiem. W drugiej - dokumen-
ty dotyczące odwodnienia ulicy 
Kasprusie. 

Pierwsza sprawa - dojazd 
pod dom. Mieszkańcy starali się, 
by można było podjeżdżać pod 
budynek od strony ulicy Kaspru-
sie. Pisma w tej sprawie składa-
li w urzędzie od 2017 roku. Mie-
li nadzieję, że w trakcie remon-
tu jezdni dostaną pozwolenie na 
wjazd. Nic bardziej mylnego. Od 
tej strony miasto ustawiło wyso-
ki krawężnik i postawiło słup-
ki. Żeby czasem nikt nie próbo-
wał wjechać pod sklep. - To jest 
nasz prywatny teren. Nie grodzi-
my go, pozwalamy przechodzić 
ludziom pod balkonami, pozwa-
lamy parkować na czas robienia 
zakupów - mówi pełnomocnik 
właściciela. - Dużo łatwiej było-
by też dla ciężarówek z towarem. 
Ale miasto nam utrudnia życie. 

Pokazuje pismo zezwalające 
na wjazd pod dom - od strony po-
toku. - Przecież my tu mamy wej-

ście do domu. Zresztą pozostali 
mieszkańcy też się nie zgodzili. 

Sprawa druga - wyremon-
towana ulica Kasprusie. - Wy-
dali na to setki tysięcy złotych. 
A na wysokości skrzyżowania 
pod naszym domem zostawili 
dwie studzienki ślepe. Nie pod-
pięli do nich burzówki - pokazuje 
pełnomocnik właściciela. Efekt? 
W trakcie opadów na skrzyżo-
waniu robi się gigantyczna kału-
ża. I zalewa niżej położoną po-
sesję. - Miasto dało nam propo-
zycję, żeby podpiąć wody opa-
dowe z ulicy Kasprusie do na-
szej prywatnej studzienki. Choć 
w drodze mają dwie swoje. Za-
ślepione - dziwi się pełnomoc-
nik właściciela domu. Wyjaśnia, 
że mieszkańcy się nie zgodzi-
li. Dom stoi nieco niżej od ulicy. 
Studzienka zapełniłaby się mo-
mentalnie, zbierając całą wodę 
z ulicy. - Mielibyśmy wodę w po-
mieszczeniach niżej położonych. 
Dlatego myśmy się nie zgodzi-
li - dodaje nasz rozmówca. 

Również od 2017 roku pro-
wadzi w tej sprawie korespon-
dencję z urzędem miasta. A tak-
że z Samorządowym Kolegium 
Odwoławczym, które już kilka-
krotnie wypowiedziało się w obu 
sprawach. W każdym przypad-
ku uchylając decyzje miasta, a w 
uzasadnianiu nie zostawiając su-
chej nitki na poczynaniach bur-
mistrza. Punktując, że decyzje 
w sprawie zjazdu z drogi wy-
dawane są z naruszeniem pra-
wa. A brak rozwiązania proble-
mu wód opadowych - ślepe stu-
dzienki - zakrawa na bezczyn-
ność. SKO zwraca uwagę, że po 
pierwszym odwołaniu miesz-
kańców skierowało sprawę ure-
gulowania wód do powtórnego 
rozpatrzenia przez burmistrza. 
Jednak minęło 16 miesięcy, a ten 
nie podjął w tej sprawie żadnej 
decyzji. Ani też nie poinformo-
wał o ważnych (jeśli takowe są) 
powodach niepodejmowania tej 
decyzji. 

- Gdzie tu jest prawo? Wła-
dze miasta mogą działać wbrew 
decyzjom Samorządowego Ko-
legium Odwoławczego? W ogó-
le na nie nie reagować? - dziwi 
się nasz rozmówca. 

My pytania na temat orze-
czeń SKO i sposobu prowadze-
nia remontu wysłaliśmy do urzę-
du miasta. Mija kolejny tydzień, 
a nie otrzymaliśmy na nie żadnej 
odpowiedzi. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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Kolejna odsłona batalii 
mieszkańców,  
którzy próbują chronić  
swą dzielnicę przed 
agresywną zabudową.

W
e wtorek przy 
ulicy Bogdań-
skiego inter-
weniowała po-
licja. Na leśną 

działkę wjechał ciężki sprzęt. Je-
den z kierowców, który zobaczył 
nadjeżdżający patrol, salwował 
się ucieczką. Niedawno miesz-
kańcy zaprosili w to miejsce rad-
nych, by pokazać im skalę znisz-
czeń - tych poczynionych do tej 
pory i zaplanowanych przez no-
wych właścicieli terenów inwe-
stycyjnych. 

- Ale dewastacja leśnej dział-
ki? Utwardzanie drogi, której tu 
nie było? - pyta retorycznie Ma-
ria Sprawka-Bazydło, sąsiadka 
oprotestowanej niejednokrotnie 
inwestycji. - Niestety, nadleśnic-
two nie interweniuje, ponieważ 
mamy odpowiedź, że w prywat-
nym lesie można sobie urządzić 
drogę. Bo np. właściciel potrze-
buje ciągnikiem dojechać po po-
walone drzewa. Ja to rozumiem, 
ale tu są dwa drzewa do wycię-
cia, a nie kataklizm, wiatrołom, 
gdy padnie 300 drzew! Inwestor 
kombinuje, próbuje połączyć tą 

drogą dwie działki. I to przez te-
ren właściciela, który się nie zga-
dza, próbuje sobie zrobić dojazd 
na miejsce inwestycji. 

Wszystko przez to, że dro-
ga, na którą we wtorek wjecha-
ła koparka i ciężarówka, nie do-
puszcza tak dużego tonażu. Je-
dyna droga biegnie obok Galerii 
Antoniego Rząsy. Jest wąska, nie-
utwardzona, tylko dla samocho-
dów osobowych i służb komu-
nalnych. Dlatego inwestor sta-
ra się urządzić dojazd z drugiej 
strony. Przez las. 

- O godzinie 8.10 mieli-
śmy wezwanie od mieszkańców 
o prowadzonej wycince lasu i że 
po prywatnej drodze porusza się 
ciężki sprzęt - przyznaje starszy 
aspirant Krzysztof Waksmundz-
ki, rzecznik prasowy zakopiań-
skiej policji. - Przybyły na miej-
sce patrol stwierdził, że na miej-
scu jest bardzo poważny kon-
flikt. Potwierdził jednak, że kie-
rowca złamał przepis o ograni-
czeniu tonażu, nie respektując 
znaku B-18. 

Według nowego taryfikato-
ra grozi za to mandat wysoko-
ści 500 złotych i dwa punkty 
karne. Nic dziwnego, że kierow-
ca na widok policji przepadł jak 
kamień w wodę. Kierownik bu-
dowy obiecał ściągnąć kierowcę 
na miejsce. Patrol czekał pół go-
dziny. Bez skutku. Po pouczeniu 

Wojna
na bogdańskiego

Ciężki sprzęt pojawił się w lesie przy Bogdańskiego, kierowca ciężarówki przepadł. 

Krewki taksówkarz  
odpowie za  
uszkodzenie ciała  
niedoszłego pasażera. 

K ierowca taksówki, nie 
dość że nie wpuścił sta-
ruszka do wozu, to ode-

pchnął mężczyznę, który upadł 
na chodnik. Następnie miał kil-
kakrotnie kopnąć niedoszłego 
pasażera. 

Do incydentu doszło w nie-
dzielę przed godziną 15 na po-
stoju taksówek przy ulicy Staszi-
ca. - Taksówkarz popchnął i ko-
pał starszego mężczyznę, który 
z zakupami chciał wsiąść do auta 
i wrócić do domu - alarmuje je-
den z naszych czytelników. Do-
daje, że zaatakowany to emery-
towany listonosz. 

Policja potwierdza, że na po-
stoju doszło do przepychanki. 
Przechodząca ulicą Staszica ko-
bieta zaalarmowała patrol policji 
na Krupówkach, że na postoju 
dzieje się coś niedobrego. Star-
szy pan w wieku 72 lat, mieszka-
niec Zakopanego, chciał wsiąść 
do taksówki. Właściciel pojazdu, 
28-letni mieszkaniec gminy Po-
ronin, jednak go nie wpuścił, ar-
gumentując, że klient jest brud-
ny i śmierdzi.  Gdy niedoszły 
klient oparł się o taksówkę, zo-
stał przez kierowcę odepchnięty. 
Na tyle mocno, że upadł i rozciął 
sobie rękę. 

. - Gdy starszy pan upadł, 
kierowca miał do niego podejść 
i kilkakrotnie kopnąć go w okoli-
ce bioder. Do tego miał też wul-
garnie się wyrażać na jego te-
mat - dodaje starszy aspirant 
Krzysztof Waksmundzki, rzecz-
nik prasowy zakopiańskiej poli-
cji. - Poszkodowany uskarżał się 
na ból, dlatego wezwano ekipę 
pogotowia ratunkowego, która 
zabrała mężczyznę na badania 
do szpitala. 

W zakopiańskim szpitalu na 
Kamieńcu okazało się, że niedo-
szły pasażer doznał stłuczenia, 
ma rozciętą dłoń i duży rozstrój 
nerwowy. Wszystko to skutkowa-
ło uszczerbkiem zdrowia powy-
żej siedmiu dni. - A w tym wy-
padku kierowcy taksówki grozi 
zarzut z artykułu 157 Kodeksu 
karnego o uszkodzeniu ciała pa-
sażera. Kierowca tłumaczył po-
licyjnemu patrolowi, że ma dro-
gie auto i nie chciał, by brudny 
pasażer, który brzydko pachniał, 
mu je zniszczył - podsumowuje 
Krzysztof Waksmundzki.

rav

Tak(s)i  
zbójnik

Barbara Grocholska-
Kurkowiak, pseudonim 
„kuczerawa”, świętowała  
95. urodziny, a robiła  
to z „zajączkami”.

Z nakomita narciarka, olim-
pijka z Oslo 1952 i Cortina 
d’Ampezzo 1956, trener-

ka i poetka. Na jej urodziny zje-
chała cała familia. Do wiekowej 
willi przy ulicy Strążyskiej przy-
byli nawet goście z odległej Ita-
lii. - Jak zobaczyli Giewont, to od 
razu chcieli tam iść - śmieje się 
jubilatka. Na bluzie moro wpię-
ty mały znaczek Polski Walczą-
cej. Obok wstążeczka w barwach 
narodowych Polski i Ukrainy. 

I wojskowe dystynkcje - cztery 
gwiazdki i belka. Kapitan. Bo 
pani Basia na wiosnę dostała 
wojskowy awans - w Powstaniu 
Warszawskim walczyła ze stop-
niem strzelca. 

- Tak mi miło, że moje uro-
dziny wypadają w ten sam dzień 
co Dzień Niepodległości Ukra-
iny - 24 sierpnia - mówi Barbara 
Grocholska-Kurkowiak. - Wojna 
jest straszną rzeczą. Wciąż so-
bie myślę, co my zostawiamy na-
szym dzieciom. Mieliśmy chwi-
lę oddechu, to Putin musiał woj-
nę zacząć. Teraz dużo ludzi za-
czyna rozumieć, co to jest Ukra-
ina. Jaki to kraj. I że ta wojna 
jest obok nas. Nie gdzieś dale-

ko w świecie.
Rodzina z Włoch, która przy 

okazji urodzin Barbary Grochol-
skiej-Kurkowiak ruszyła w Ta-
try, koniecznie chciała z Gie-
wontu zobaczyć, gdzie jest ro-
dzinny dom przy Strążyskiej. 
Bo przecież z Giewontu świet-
nie widać Zakopane. No i ra-
zem z córką pani Basia wpa-
dła na superpomysł. Gdy naj-
bliżsi byli już na szczycie, dali 
spod krzyża znak, że są na górze. 
Wtedy obie panie zdjęły ze ścia-
ny duże lustro i z ogrodu za do-
mem zaczęły puszczać „zającz-
ki” na Giewont. - Turyści, któ-
rzy byli na szczycie, byli bar-
dzo zdziwieni, co się dzieje, co 

Lustrzane urodziny

Kapitan Barbara Grocholska-Kurkowiak ma 95 lat.
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to tak błyska z miasta - uśmie-
cha się Barbara Grocholska-Kur-
kowiak. - A moja rodzina mogła 
spod krzyża na Giewoncie zo-
baczyć, gdzie jest nasz rodzin-
ny dom. 

Miała 17 lat, gdy zaczęło 
się Powstanie Warszawskie. Sa-

nitariuszka. W stopniu strzel-
ca. W walkach brała aktywny 
udział praktycznie cała jej ro-
dzina, łącznie z młodszym ro-
dzeństwem. Materiał na ten te-
mat opublikujemy za tydzień.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

obu stron konfliktu o przysługu-
jącym im prawach policjanci spi-
sali notatkę ze zdarzenia i odje-
chali do kolejnych wezwań. - To 
nie znaczy, że nie ustalimy 
sprawcy, mamy na to 60 dni i do 
roku czasu, żeby sprawę skiero-
wać do sądu - przypomina rzecz-
nik prasowy policji. Zapewnia, 
że mandat za złamanie przepi-
sów z pewnością trafi pod wła-
ściwy adres. 

Inwestorem w willowej 
dzielnicy jest firma Air Tours 
Poland. Ten inwestor z War-
szawy, który groził już redak-
cji procesem sądowym za opi-
sywanie molocha, jaki powstał 
w Dolinie Białego w miejsce 
pensjonatu „Malva”. Powstał 
legalnie, bo za zgodą wojewo-
dy Piotra Ćwika. Wbrew lo-
kalnej społeczności, wbrew za-
pisom uchwalonym przez rad-
nych miasta, wbrew dwukrot-
nej odmowie wydania pozwole-
nia na budowę przez starostę ta-
trzańskiego. Bo obiekt jest trzy-
krotnie większy, niż dopuszcza 
plan dla tego terenu. Dzięki in-
terpretacji zapisów, jakie zasto-
sował urząd wojewódzki, budo-

wa ruszyła w majestacie prawa. 
A wojewoda po wydaniu pozwo-
lenia awansował. Rozpoczął pra-
cę w kancelarii prezydenta An-
drzeja Dudy. 

Mecenas Michał Kołodziej-
ski, który współpracuje z Air To-
urs Poland, był jakiś czas temu 
na miejscu nowej inwestycji. 
Tłumaczył mieszkańcom, że 
inwestor urządzi w tym miej-
scu piękny park, ustawi ławecz-
ki, zbuduje miejsca do grillowa-
nia. - A my się pytamy, jak to 
urządzi? W lesie? Przecież ten 
teren to jest las - złości się są-
siadka niechcianej inwestycji. 

Próbowaliśmy porozmawiać 
z mecenasem o planach inwesto-
ra. Był jednak nieuchwytny. „Je-
stem na urlopie do poniedział-
ku” - dostaliśmy informację 
zwrotną z jego numeru telefonu. 

Mieszkańcy chcą zachować 
dzielnicę zgodnie z zapisami 
planu miejscowego. Czyli zabu-
dowa jednorodzinna i pensjona-
ty wolnostojące. - Taka była myśl 
ustawodawców. W tej chwi-
li w dzielnicy jest około 50 sa-
mochodów - podlicza Wojciech 
Jasiewicz, jeden z mieszkańców 

ul. Bogdańskiego. - Teraz, razem 
z planowanymi, będzie 100 sa-
mochodów. To w sezonie maka-
bra. Gdy nasza droga w najwęż-
szym odcinku ma 1,6 metra sze-
rokości. 

Mieszkańcy nie zgadzają 
się na powstawanie apartamen-
towców w zabudowie szerego-
wej. Bo zamiast dopuszczonych 
trzech powstają kolejne molochy 
liczące dziewięć albo piętnaście 
tysięcy metrów kubatury. - Za-
myka się nam okna widokowe, 
przepływ powietrza, przejścia, 
nie mówiąc o dojeździe - pod-
kreśla Wojciech Jasiewicz. Przy-
pomina też, że w Zakopanem 
jest pięć wierchów: Gubałówka, 
Antałówka, Koziniec, Las Bia-
łego i Księży Las, czyli Bogdań-
skiego. Zdaniem mieszkańców 
te miejsca powinny być chro-
nione, zgodnie z zapisami planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego. - To wbrew pozorom nie 
są złe zapisy. Tyle że interpreta-
cja tych zapisów najczęściej jest 
niekorzystna dla miasta - podsu-
mowuje Wojciech Jasiewicz.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

eprasa.pl d0a4302e32
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Nowa metoda oszustwa - małżonkowie z powiatu 
nowotarskiego zapłacili za opał, którego nigdy nie otrzymali.

Oszukańczy 
węgiel

Pijany kierowca BMW uciekał 
przed policją - pościg zakończył 
się na ogrodzeniu posesji.

N iecodzienne sceny roze-
grały się w ubiegłą środę 
po północy w Szczaw-

nicy. U zbiegu ulic Szalaya 
i św. Krzyża policjanci zwróci-
li uwagę na osobowe BMW. Wóz 
wszedł w zakręt z dużą prędko-
ścią i wpadł w poślizg. Munduro-
wi postanowili niezwłocznie za-
trzymać auto, kierowca jednak 
ani myślał się zatrzymać. BMW 
przyspieszyło. Było jasne, że 
kierowca podjął próbę ucieczki. 
Podczas szaleńczej ucieczki kie-
rowca BMW bezustannie stwa-
rzał poważne zagrożenie dla pie-
szych i innych kierowców - je-
chał z dużą prędkością pod prąd, 
a także co jakiś czas gasił światła, 
licząc, że w ten sposób zgubi po-
licyjny pościg. - W pewnym mo-
mencie na łuku drogi kierowca 
stracił panowanie nad pojazdem, 
zjechał z jezdni i uderzył w ogro-
dzenie posesji. Policjanci natych-

miast podbiegli do rozbitego sa-
mochodu. Za kierownicą siedział 
22-letni mieszkaniec powiatu li-
manowskiego. W środku pojaz-
du znajdowała się dwójka pasaże-
rów. W wyniku zderzenia nikomu 
nic poważnego się nie stało - rela-
cjonuje podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji. - Szyb-
ko wyjaśnił się powód ucieczki 
młodego kierowcy. 22-latek był 
pod wpływem alkoholu. Badanie 
stanu trzeźwości wykazało 0,27 
promila. Nie posiadał także pra-
wa jazdy, które stracił niespełna 
dwa tygodnie wcześniej za kie-
rowanie pojazdem w stanie nie-
trzeźwości - dodaje.

22-latek został przesłucha-
ny w szczawnickim komisariacie 
i jeszcze tego samego dnia odzy-
skał wolność. Teraz jednak cze-
ka proces sądowy. Za stwarzanie 
zagrożenia w ruchu, kierowanie 
auta po pijanemu i niezatrzyma-
nie się do kontroli zagraża wyso-
ka grzywna, utrata prawa jazdy 
na kilkanaście lat, a nawet 5-let-
nia odsiadka.                           mk

Będzie mia³ wydatki
Żłobek w Czarnym Dunajcu już prawie gotowy. Całość budowy pochłonie blisko 7,5 mln złotych. 
nowy obiekt pomieści 80 dzieci. 

Żłobek rezerwowy 

Żłobek sąsiaduje z Przedszkolem Samorządowym w Czarnym Dunajcu, które zy-
skało nową elewację. 

Mieszkańcy Zubrzycy Dolnej 
przygotowali tematyczne 
dekoracje dożynkowe.

W niedzielę w Zubrzycy 
Dolnej odbyło się 30. 
święto plonów, przy-

gotowane przez gminę Jabłon-
ka. Tradycyjnie do kościoła na 

Mszę św. dziękczynną za tego-
roczne plony przedstawiciele 
sołectw przynieśli bochny chle-
ba i wieńce dożynkowe. Opra-
wę muzyczną zapewniły oraw-
skie kapele oraz schola parafial-
na Habemus Fidem.

Do dożynek w oryginalny 
sposób dołączyli się mieszkań-

cy Zubrzycy Dolnej. Wzdłuż 
drogi głównej przygotowa-
li kilkanaście dowcipnych de-
koracji dożynkowych. Dekora-
cje wzbudzają duże zaintereso-
wanie wśród turystów, którzy 
przejeżdżając przez wioskę, ro-
bią zdjęcia.

jof

Jubileuszowe dożynki
Dożynkowe dekoracje wzbudzają 

zainteresowanie turystów. 

OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanTOr  
„U bObka”
Usługi turystyczne

Czarny dunajec, rynek 7
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Stąd ekipa Przedsiębiorstwa Bu-
dowlanego „SIKORA” Wojcie-
cha Sikory z Nowego Targu pra-
cuje w pocie czoła. Jednak pla-
nowanie otwarcia żłobka to luty 
2023 r. Obecnie trwa ocieplenie 
budynku, prace z fasadą, roboty 
instalacyjne wewnętrzne, m.in. 
glazura.

- Całkowity koszt inwestycji 
to ok. 7 mln 300 tys. zł, z czego 
gmina uzyskała wsparcie z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych w wysokości 2 mln zł 
oraz zwróciła się do premiera Ma-
teusza Morawieckiego o wsparcie 
z rezerwy ogólnej w wysokości 3 
mln zł. Wniosek czeka na odpo-
wiedź - mówi wójt Marcin Ratu-
łowski. Budowę obiektu zapowia-
dał w kampanii wyborczej obec-
ny włodarz gminy.

Projekt zakłada, że w żłob-
ku będzie 5 oddziałów, w każ-
dym po 16 dzieci. Pracę znajdzie 
tam 20 osób.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

P
olicja przestrzega, że 
proceder oszustwa na 
zakup węgla staje się 
coraz bardziej popular-

ny, a każda wyjątkowo korzyst-
na oferta pojawiająca się w in-
ternecie powinna wzbudzać po-
dejrzenia. Boleśnie przekonało 
się o tym małżeństwo z powia-
tu nowotarskiego. Para postano-
wiła zakupić opał w internecie. 
Przeglądając portal z darmowy-
mi ogłoszeniami, małżonkowie 
zwrócili uwagę na wyjątkowo 
korzystną ofertę sprzedaży eko-
groszku. - Po wybraniu dostawcy 
małżonkowie skontaktowali się 
z nim na podany w ogłoszeniu 
numer telefonu i dalej postępo-
wali zgodnie ze wskazówkami. 
Zalogowali się na stronie skle-
pu internetowego, kupili dwie 
tony ekogroszku i przelali pie-
niądze na wskazane tam konto 
bankowe. Po zakupie otrzymali 
w wiadomości na komunikatorze 
Messenger potwierdzenie złoże-
nia zamówienia i zdjęcie faktu-

ry. Zgodnie z umową dostawca 
miał 30 dni na dostarczenie za-
kupionego opału. Klienci zado-
woleni, że udało im się dokonać 
korzystnej transakcji, oczekiwa-
li na przesyłkę. Jednak po upły-
wie 30 dni opału nadal nie otrzy-
mali, a kontakt z dostawcą na-
gle się urwał   - podkreśla pod-
kom. Dorota Garbacz, rzecz-
nik nowotarskiej policji. - Kie-
dy po raz kolejny dostawca nie 
odbierał telefonu, małżonkowie 
sprawdzili w sieci numer po-
dany przez kontrahenta. Oka-
zało się, że miał bardzo nega-
tywne komentarze. Były rów-
nież ostrzeżenia, aby uważać 
na osobę posługującą się tym 
numerem, bo to najprawdopo-
dobniej oszust. Wtedy małżeń-
stwo zorientowało się, że zostali 
oszukani i sprawę zgłosili policji  
- dodaje rzecznik policji. 

Policja apeluje o rozwagę 
podczas zakupów online i sto-
sowanie zasady ograniczone-
go zaufania.

mk

B udowa żłobka na ul. Tar-
gowej w Czarnym Du-
najcu powstaje w bły-

skawicznym tempie. Umowa 
z wykonawcą została podpisana 
w czerwcu 2021 r. Termin wy-
konania to już listopad 2022 r. 
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noWy tArG

„Tu możesz siać, sadzić, 
plewić, zbierać i mieć z tego 
radość” - zachęca z daleka 
napis na placu evry.

M
ały skwerek 
powstał z ini-
cjatywy Ane-
ty Szymkie-
wicz, krako-

wianki od kilku lat mieszka-
jącej w Nowym Targu. To ona 
rzuciła na wiosnę hasło „upięk-
szania miasta” na facebookowej 
grupie „Nowy Zielony Targ”. 
Pomysł polegał na zamienianiu 
nieużytków w kwietne rabat-
ki w wyznaczonych przez wła-
dze miasta miejscach. Inicjaty-
wa spodobała się grupowiczom, 
którzy w jedną z majowych so-
bót ruszyli na plac z grabiami, 
rękawicami, a przede wszystkim 
zbywającymi im sadzonkami. 
Roślinki zbierane były zresztą 
przez inicjatorkę już wcześniej. 

Teren został posprzątany, 
potraktowany glebogryzarką, 

bezpłatnie udostępnioną przez 
zakopiańczyka Michała Ścieżkę, 
właściciela wypożyczalni takie-
go sprzętu (na dowód, że może 
dochodzić do nowotarsko-zako-
piańskich zbratań mimo obiego-
wych opinii o wieloletniej nie-
chęci do siebie mieszkańców 
obu miast). Potem zaczęła się 
walka z ostami, plewienie. Jed-
ne roślinki znikały w tajemni-
czych okolicznościach, ktoś za-
sadzał nowe.

Dzięki pomocy finansowej 
radnych w ramach projektu „Ra-
zem Nowy Targ - działamy dla 
mieszkańców” pojawiły się ta-
bliczki informacyjne, tabliczki 
z oznaczeniami roślin, a nawet 
hotelik dla owadów.

„Roślinki dają czadu i to 
duża radość widzieć efekty na-
szej pracy, choć pracy nadal jest 
sporo i potrzeba chętnych do za-
glądania tam od czasu do cza-
su. Jesienią będę zbierać byli-
ny do posadzenia tam, gdzie 
nam zabrakło na wiosnę. Jeśli 
chcesz tam coś posadzić, pople-

wić śmiało!” - pisała w sierpniu 
Aneta Szymkieiwcz na Fb.

- Liczę na to, że idea prze-
strzeni w mieście, gdzie same-
mu można posadzić rośliny, pie-
lęgnować, obserwować, jak ro-
sną - przyjmie się wśród nowo-
tarżan. Nie każdy ma ogródek. 
A z kolei właścicielom przydo-
mowych ogródków zbywają by-
liny, które nadmiernie się roz-
rosły, więc mogą je oddać i po-
sadzić w mieście - mówi dziś 
pomysłodawczyni upiększa-
nia miasta.

To nie jedyna udana inicja-
tywa zrealizowana dzięki grupo-
wiczom z „Nowy Zielony Targ”. 
Dzięki Katarzynie Krasińskiej 
powstała tego lata w mieście 
pierwsza łąka kwietnia. - Mamy 
też zgodę z urzędu miasta na po-
dobną akcję jak na placu Evry 
na działce nad Dunajcem, tam, 
gdzie rok temu były sadzone 
drzewa. Tym zajęła się Asia Zu-
bek-Dziedzic - podkreśla Ane-
ta Szymkiewicz.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Roślinki dają czadu
Skwerek na placu evry - to inicjatywa i praca mieszkańców.

Wiemy już, kiedy przejedziemy nowym rondem na zakopiance.

zakręceni u wylotu

Tylko czekać, aż przejedziemy nowym rondem.

znana nowotarska projektantka mody Aneta Larysa knap tym razem zaprezentuje nową kolekcję 
na tarasach włoskich w krakowskim ogrodzie Botanicznym UJ.

Księżycowy pokaz w Krakowie

rozpoczął się remont najbardziej dziurawej ulicy w mieście.

Parkowa odmieniana

Koniec wakatu w ochronie 
środowiska - kierownikiem 
został Sylwester Magiera.

D użym zaskoczeniem 
przed kilkoma miesiąca-
mi było odwołanie przez 

burmistrza Grzegorza Watychę 
wieloletniego naczelnika wy-
działu gospodarki komunalnej 
i ochrony środowiska Dariusza 
Jabconia. Choć powodów ani je-

den, ani drugi z zainteresowa-
nych nie zdradził, to wydział 
został podzielony na mniej-
sze, a ochroną środowiska zaj-
muje się osobny inspektorat. 
Ten właśnie przeszedł pod za-
rząd nowego szefa - kierowni-
kiem został Sylwester Magiera. 
Zna on doskonale specyfikę pra-
cy na tym stanowisku, gdyż od 
lat był zatrudniony w urzędzie 
miasta jako ekodoradca. Zarzą-

dzanie w pionie gospodarki ko-
munalnej przejęła wybrana na 
początku lipca Paulina Demb-
ska-Sięka.

Także odwołany naczelnik 
Dariusz Jabcoń nie szukał dłu-
go pracy - otrzymał stanowisko 
kanclerza Podhalańskiej Pań-
stwowej Uczelni Zawodowej 
pod rządami pełniącej obowiąz-
ki rektora Bianki Godlewskiej-
Dzioboń.           fig

Szefem ekodoradca 

Nie mieli karabinów, nie jechali 
czołgami. Ale wyszli  
do boju z różańcami w rękach, 
by wesprzeć Ukrainę. W niedzielę 21 sierpnia 

nowotarżanie wzięli 
udział w dziękczyn-

Droga na Kijów

nowotarżanie w niedzielę przeprowadzili duchowe natarcie na niebo, by rozpra-
wiło się z najeźdźcą Ukrainy. 

Poszukujemy  

kierowcy kategorii c+e 

z doświadczeniem lub bez 

Transport krajowy i międzynarodowy, głównie Rumunia. 

Jazda pojazdami wyłącznie EURO VI. 

Współpraca ze spedytorami będącymi dyplomantami  
jednej z najlepszych uczelni w Polsce. 

Więcej informacji pod numerem telefonu: 723 555 111

P okaz Mody „Folk Design” 
zaplanowany jest na pią-
tek 2 września. Tym ra-

zem po raz pierwszy można bę-
dzie zobaczyć kolekcję „Moun-
tain Moon”, inspirowaną foto-
grafią Adama Brzozy, przedsta-

wiającą Giewont na tle księży-
ca. Stąd kolekcja kolorystyką ba-
zuje na srebrzystych odcieniach 
i księżycowych barwach. Ogród 
botaniczny gwarantuje wydarze-
nie w pięknym otoczeniu przy-
rody, zieleni i kwitnących ro-
ślin. Kolekcja premierowo zo-

stała przedstawiona w Dubaju 
na EXPO 2020.

Nowotarżanka jest twórczy-
nią stylu Folk Design, wykorzy-
stującego elementy folkloru gó-
ralskiego. Zaprojektowała mię-
dzy innymi kierpce na obcasie, 
bieliznę czy jeansy z wyhafto-

wanymi parzenicami. W swoim 
dorobku ma też największy po-
kaz mody folk w kraju o nazwie 
„POLKI FOLKI”. Jako pierwsza 
w Europie zorganizowała pokaz 
z wybiegiem zbudowanym na 
wodzie. Swoje kolekcje prezen-
towała też w podziemiach elek-
trowni wodnej, na tafli lodu czy 
w hangarze na lotnisku u pod-
nóża Tatr.        fig

no-błagalnej procesji różańco-
wej w intencji o pokój w Ukra-
inie i na świecie. Na balkonie 
ratusza pojawił się proboszcz 
z Boru ks. Henryk Paśko. - Da-
liśmy radę Szwedom na Jasnej 
Górze, Turkom pod Wiedniem, 
bolszewikom pod Warszawą, te-
raz czas na Ukraińców! - mówił 
ks. Paśko.

Nowotarżanie przeszli z mo-
dlitwą na ustach od kościoła 
NSPJ ulicą Kazimierza Wiel-
kiego do Rynku. Przy ratuszu 
dokończyli modlitwę w intencji 
pokoju w Ukrainie. Wśród mo-
dlących się był kapłan grekoka-
tolicki. 

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński 

U waga! Od jutra nie za-
parkujecie na poboczu 
przy urzędzie skarbo-

wym i zakładzie energetycznym.
Część ulicy Parkowej do-

stanie wreszcie asfaltową na-
wierzchnię. Chodzi o odcinek 
od ul. Krótkiej, gdzie na skrzy-
żowaniu powstanie rondo - do 

połączenia z zakopianką. Ostat-
ni fragment jest w fatalnym sta-
nie i w wielu miejscach prak-
tycznie pojawiają się jedynie 
śladowe ilości asfaltu. Remon-
towany odcinek ma ponad 350 
m długości.

Przetarg miał zostać roz-
strzygnięty w połowie maja, ale 
ponieważ nikt się nie zgłosił na-

wet mimo przedłużenia termi-
nu - konieczne było ogłoszenie 
kolejnego postępowania. Osta-
tecznie przetarg wygrała firma 
ZIBUD, która właśnie dziś roz-
poczyna prace.

Miasto otrzymało na re-
mont 2,1 mln zł dofinansowania 
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg.

fig

S krzyżowanie w Nowym 
Targu ułatwi wyjazd z ul. 
Szaflarskiej i udrożni samą 

zakopiankę, bo zniknie obecne 
prowizoryczne rondo. - Udo-
stępnienie dla ruchu całego 
ronda na DK47, z wlotem na 
ul. Szaflarską w Nowym Tar-
gu, przewidywane jest w przy-
szłym tygodniu, po wykona-
niu oznakowania poziomego na 
jezdni prawej (linie na jezdni). 
Jadąc od strony Krakowa w kie-
runku Zakopanego, za budowa-
nym wiaduktem nad ul. Kra-
kowską kierowcy wjadą istnie-
jącą przełączką na jezdnię prawą 

i dalej na nowe rondo. Z tego ron-
da będzie też można wjechać na 
ul. Szaflarską - tłumaczy Iwona 
Mikrut, rzecznik prasowy kra-
kowskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad.

Malowanie pasów uzależ-
nione jest od warunków atmos-
ferycznych, stąd wciąż trudno 
podać dokładny termin otwar-
cia ronda.

Rondo jest już praktycznie 
gotowe, stanęły już znaki drogo-
we, w piątek doprowadzony zo-
stał kabel energetyczny mają-
cy zasilić latarnię, która stanie 
w centrum skrzyżowania.

Rondo powstaje przy okazji 
budowy nowej zakopianki, choć 
ułatwi przede wszystkim wyjazd 
z ul. Szaflarskiej do starej wersji 
drogi. O tym, jak tego typu orga-
nizacja usprawnia ruch, przeko-
nujemy się od roku. Nieco dalej 
funkcjonuje bowiem prowizo-
ryczne „rondo” ustawione z dro-
gowych pachołków.

Na oddanie nowego odcin-
ka zakopianki od Rdzawki do 
Nowego Targu poczekać mu-
simy dłużej. Choć w pierwot-
nych planach całość miała być 
gotowa pod koniec przyszłego 
roku, planowany termin odda-
nia został przesunięty do poło-
wy 2024 roku.

Tekst i fot.: Józef Figura

eprasa.pl d0a4302e32
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Spotykają się każdego roku w szczytnym celu. Tym razem Hrubo Watra 
w Witowie zapłonęła, żeby wesprzeć Liliankę Głodziak.

Hrubo watra ludzkich serc

Dmuchańce zawsze cieszą się wzięciem.

Zabawa na całego  
i symboliczny klucz  
do bram miasta. 

J uż  po raz 32. odbyły się 
Gminne Dożynki Hołdy-
mas w niedzielę 28 sierpnia. 

Ich pierwszym punktem i zara-
zem nowością był konkurs na 
„Najlepszy Chleb Dożynkowy”. 
Piekarzy nagrodzono vouchera-
mi na torty, była też spora kasa. 
Nie zabrakło uścisku dłoni po-
słanki Anny Paluch i wójta Mar-
cina Ratułowskiego. 

Uroczystej Mszy św. dożyn-
kowej w kościele w Czarnym 
Dunajcu przewodniczył ks. pro-
boszcz z Podczerwonego Marek 
Łabuzek. Dziekan i proboszcz 
ks. Krzysztof Kocot, pozdra-
wiając wszystkich, zauważył, że 
mogą to być ostatnie takie do-
żynki w gminie. Podobny wnio-
sek wysnuł burmistrz Węgorze-
wa, gminy partnerskiej Czar-

nego Dunajca. Skąd te wątpli-
wości? Czarny Dunajec oficjal-
nie od 1 stycznia 2023 r. będzie 
miał przywrócone prawa miej-
skie. - Jesteśmy też gminą miej-
sko-wiejską i zapewniam was, 
że wszystko zostaje po staremu, 
dochodzą same „plusy”- mówił 
Krzysztof Kołaszewski, bur-
mistrz Węgorzewa. Samorządo-
wiec wręczył wójtowi czarnodu-
najeckiemu symboliczny klucz 
do bram miasta Czarny Dunajec. 

Na Hołdymasie nie zabra-
kło paradnego przejazdu do-
rożkami na stadion z przemar-
szem delegacji z pocztami sztan-
darowymi w rytm kapeli góral-
skiej i dźwięków Orkiestry Dę-
tej przy OSP Czarny Dunajec. 
- Dziękuję wszystkim za podję-
ty trud pracy na roli. Wyrażamy 
dzisiaj wielkie dziękczynienie za 
zebrane plony. Szczególnie cen-
ne jest to, że w naszej gminie tak 
dużo mieszkańców zajmuje się 

rolnictwem - mówił wójt Mar-
cin Ratułowski. 

Na uczestników Hołdyma-
su czekało wiele atrakcji, jak za-
wody sportowe, występy zespo-
łów regionalnych, koncerty, czy 
degustacje potraw regionalnych. 
Wśród stołów przygotowanych 
przez poszczególne oddziały 
Związku Podhalan przechadzał 
się m.in. minister Edward Siar-
ka z żoną. 

Na scenie plenerowej wystą-
piła Hanka Wójciak z zespołem. 
Był też zespół „Milano” i zaba-
wa taneczna z zespołem „Góral-
Power”. 

Na XXXII Gminne Dożyn-
ki Hołdymas 2022 zaprosili wójt 
Marcin Ratułowski, Rada Gmi-
ny Czarny Dunajec oraz Cen-
trum Kultury i Promocji Gmi-
ny Czarny Dunajec. 

Hołdymasowi patronował 
Tygodnik Podhalański. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

Ostatni taki Ho³dymas

Paradny przejazd ulicami Czarnego Dunajca. 

Koniec sezonu to dla rolników 
powód do świętowania. 
okazją do tego były gminne 
dożynki w Łapszach Niżnych.

M ieszkańcy Łapsz Niż-
nych w niedzielę 
licznie wzięli udział 

w gminnych dożynkach. Uro-
czystości zaczęły się od Mszy 
św. Potem na placu obok Domu 
Ludowego rozpoczęła  się pre-
zentacja tradycyjnych wieńców 
dożynkowych, przywiezionych 
przez delegacje poszczególnych 
wiosek w gminie. Był koncert or-
kiestr dętych z Kacwina, Łapsz  
Niżnych i Wyżnych. Muzycy za-
prezentowali swoją interpretację 
takich utworów jak Gold ABBY, 
Perfect Eda Sheerana i in., a tak-

Dożynkowe świętowanie

Orkiestry dęte dały czadu, a wieńce zachwyciły jurorów i publiczność.

Co tydzieñ przywieziemy Pañstwu na miejsce specjalnie zapakowany 

najnowszy numer Tygodnika Podhalañskiego.  

Co tydzień twoi goście znajd¹ w tygodniku Podhalańskim 
bogaty informator dla turystów, aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, 

darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOteLARzU! zAMÓW U NAs 

cOtyGODNIOWy PRezeNt DLA sWOIcH GOŚcI!

teraz czekamy jeszcze na twój hotel 

zadzwoń: 18 20 00 000 w. 22

Łapsze niżne 

czarny dunajec REKLAMA

preza odbywa się po raz czwar-
ty. Rokrocznie zbiórka prowadzo-
na jest na potrzeby innego pod-
opiecznego. 

Do tego na Facebooku przez 
kilka dni prowadzona była au-
kcja ofiarowanych darów: ubrań, 
sprzętu i usług wszelakich. Moż-
na było wylicytować puchową 
kurtkę Andrzeja Bargiela z te-
gorocznej wyprawy Sunt Leones 
Everest Ski Challenge. Albo mie-
sięczne zajęcia narciarskie dla 
dziecka w Akademii HSki na Ha-
rendzie. Albo wzorzyste czapki 
Jano, zabawę w bacówce na 25 
osób, jazdę konną, górską wy-
cieczkę z przewodnikiem, prze-
jażdżkę po Zakopanem i okolicy 
pięknym klasykiem Buick LeSa-
bre cabrio z 1971 roku. A nawet 
miejsce parkingowe na prywat-
nym terenie u wlotu do Doliny 
Kościeliskiej. 

Lilianka ma cztery latka. Jest 
podopieczną Fundacji im. Adama 
Worwy. - Nie siedzi samodzielnie, 
nie chodzi, nie mówi, nie potrafi 

że składankę melodii z filmów 
Piraci z Karaibów czy Jak rozpęta-

łem drugą wojnę światową. Swój 
program pokazali też „Spisza-
cy” z Łapsz Niżnych i  niedzic-
ki zespół „Czardasz”. Na koniec 
zagrała kapela „Nie ma moc-
nych”. Impreza była okazją do 

skosztowania pysznych regio-
nalnych potraw.

Tego roku w konkursie o naj-
piękniejszy wieniec nie było jed-
nego zwycięzcy. Jury uznało, że 
wszystkie są tak samo piękne 
i kreatywne.

Tekst i fot.: Piotr Miśkowicz

na tyrolce, na rowerach, szaleń-
stwo na dmuchańcach, pyszności 
dla łasuchów, kiełbaski z ogniska, 
wata cukrowa i cała masa atrak-
cji. Żeby z nich skorzystać, wy-
starczyło wrzucić datek do pusz-
ki. Ważnym punktem była licy-
tacja dzieł sztuki, przekazanych 
na szczytny cel przez artystów, 
oraz koncert zespołu No Bro-

thers. - Chcemy, żeby każdy tu 
się dobrze bawił, wiadomo, że nie 
wszyscy mogą brać udział w licy-
tacji dzieł za kilkaset czy kilka ty-
sięcy złotych, dlatego mamy lote-
rie fantowe i cały czas prowadzo-
na jest zbiórka do puszek, dochód 
z jedzenia i picia przeznaczamy 
dla Lilianki - podkreśla Karoli-
na Klimek. Przypomina, że im-

samodzielnie jeść. Choruje także 
na padaczkę lekooporną. Wyma-
ga codziennej intensywnej reha-
bilitacji ruchowej, a także wielu 
specjalistycznych terapii - wyli-
cza Agnieszka Marusarz, mama 
Lilianki. 

Dziewczynka choruje na bar-
dzo rzadką chorobę genetyczną. 
Na świecie jest tylko kilkana-
ście takich przypadków. - Choro-
ba  objawia się znacznym opóź-
nieniem umysłowym, opóźnio-
nym rozwojem ruchowym, a tak-
że wieloma innymi zaburzenia-
mi, takimi jak zaburzenie rozwo-
ju mowy, zaburzenia wzroku, za-
burzenia integracji sensorycznej 
- dodaje mama dziewczynki. Co-

dzienna intensywna rehabilitacja 
ruchowa, a także wiele specjali-
stycznych terapii to bardzo duży 
wydatek dla rodziców. By dziec-
ko mogło funkcjonować, potrze-
buje na co dzień drogiego sprzętu 
rehabilitacyjnego. To m.in. orte-
zy, specjalistyczne krzesełko, pio-
nizator, specjalistyczny wózek. 
A także urządzenia ułatwiające 
codzienne funkcjonowanie, ta-
kie jak schodołaz, krzesełko toa-
letowo-kąpielowe i inne. - Dodat-
kowo konieczne są systematycz-
ne wizyty u wielu specjalistów. 
Wszystko to wiąże się z ogromny-
mi nakładami finansowymi - pod-
sumowuje Agnieszka Marusarz. 
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C
harytatywna zabawa za-
częła się od iście olim-
pijskiej sztafety. Bieg 
z pochodnią z Szaflar, 

z domu Lilianki, na Polanę Bia-
ły Potok rozpoczął Daniel Wahl. 
- Pracowity maratończyk, czło-
wiek orkiestra, który komunika-
cję ma w małym palcu - tak opi-
suje biegacza Michał Sroka, zało-
życiel Hrubej Watry, podkreśla-
jąc, że to inicjatywa stworzona, by 
wspierać osoby, które bez pomo-
cy innych nie dałyby sobie same 
rady. Wraz z nim nad przygoto-
waniem Charytatywnego Festi-
walu Outdorowego Hruba Watra 
pracują: Daniel Wahl, Kuba Kli-
mek, Karolina Klimek i Szymon 
Styrczula. 

Na polanie w Witowie na 
uczestników czekały niespo-
dzianki. Kto odważny, mógł wy-
doić sztuczną krowę, była jazda 
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Konkurs unieważniony - władze powiatu szukają chętnego, 
który poprowadzi placówkę kultury przez najbliższy rok.

Klątwa „Rabcia” 
Kiedy zostanie powołany nowy dyrektor „rabcia” - tego dziś nie wie nikt.

Ponad 50 tysięcy złotych kary naliczył Szpitalowi Miejskiemu 
w rabce narodowy Fundusz zdrowia.

Karny szpital

Poważny wypadek na 
wjeździe do rabki - na ulicy 
Zakopiańskiej zderzyły się 
cztery samochody.

W ypadek zdarzył się 
w środę około szó-
stej rano,, na wjeździe 

do Rabki od strony Chabów-
ki. - Mężczyzna kierujący mer-
cedesem zjechał na przeciwny 
pas jezdni i zderzył się czoło-
wo z jadącą z przeciwka toyotą, 
a następnie uderzył w zaparko-
wanego opla i czołowo zderzył 
się z jadącym fordem. Dwie 
osoby zostały przewiezione do 

szpitala na badania. Kierowcy 
byli trzeźwi - relacjonuje pod-
kom. Dorota Garbacz z nowotar-
skiej policji.

Przez ponad dwie godziny 
droga była całkowicie zabloko-
wana.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Karambol na zakopiańskiej

Cztery samochody zderzyły się na wjeździe do rabki.

zaginiony nastolatek z rabki 
odnalazł się cały i zdrowy.

C hłopak wyszedł z domu 
w ubiegły czwartek i ślad 
po nim zaginął. Zanie-

pokojona rodzina zaalarmowa-
ła policję. Ruszyły poszukiwa-
nia z udziałem policjantów, ra-
towników GOPR oraz członków 
Grupy Poszukiwawczo-Ratow-
niczej z Myślenic. - Do działań 
zaangażowano Nieetatową Po-
licyjną Grupę do Działań Po-
szukiwawczych, działającą przy 
nowotarskiej komendzie, a tak-
że ratowników GOPR, którzy 
quadami sprawdzali okoliczne 

schroniska górskie. Dalsze usta-
lenia i trop zaprowadził mun-
durowych na teren sąsiedniego 
powiatu myślenickiego, w rejon 
miejscowości Lubień. Ratow-
nicy GOPR przy pomocy dro-
na z podczerwienią sprawdza-
li szlak w kierunku góry Szcze-
bel. W działania zaangażowali 
się także członkowie Myślenic-
kiej Grupy Poszukiwawczo-Ra-
towniczej z Psami GPR My-
ślenice. Komunikat o zaginię-
ciu nastolatka został przesłany 
i umieszczony w lokalnych me-
diach - wylicza podkom. Dorota 
Garbacz z nowotarskiej policji.

Przełom w akcji nastąpił, 

gdy w piątek nad ranem żona 
jednego z rabczańskich poli-
cjantów, wracając z pracy, za-
uważyła w Pcimiu chłopaka od-
powiadającego rysopisowi. Ko-
bieta natychmiast zadzwoniła do 
męża, a ten pojechał do Pcimia, 
gdzie na przystanku autobuso-
wym znalazł zaginionego 14-lat-
ka. - Chłopak został przekaza-
ny wystraszonym i zmartwio-
nym rodzicom. W działaniach 
poszukiwawczych łącznie brało 
udział 24 policjantów, 20 ratow-
ników GOPR oraz 20 członków 
GPR Myślenice - podsumowuje 
rzecznik policji.

mk

Szukali, aż znaleźli

S
ankcje finansowe to po-
kłosie trwającej prawie 
cztery miesiące kontro-
li związanej z działal-

nością oddziału okulistyczne-
go. Kontrola z kolei miała zwią-
zek z ostrym sporem, który wy-
buchł pomiędzy prezesem szpi-
tala a właścicielką Okome-
du - firmy, która jako podwyko-
nawca realizowała kontrakt oku-
listyczny. O kolejnych odsłonach 
konfliktu, który eskalował na po-
czątku zeszłego roku, Tygodnik 
pisał wielokrotnie.

Konflikt narastał przez po-
nad dwa lata. Rozpoczął się 
gdy obecny prezes objął rządy 
w szpitalu. Prezes usiłował skło-
nić szefową Okomedu do zmia-
ny zapisów umowy. Później roz-
poczęły się kłopoty z regulowa-
niem rachunków przez szpi-
tal wobec oddziału. W listopa-
dzie 2020 prezes zakwestiono-
wał wypłatę kolejnych 25 tysię-
cy złotych na rzecz oddziału. To 
przelało czarę goryczy. W stycz-
niu 2021 szefostwo oddziału 
ostatecznie uznało, że możliwo-
ści porozumienia zostały wy-
czerpane i zaprzestało działal-
ności.

W rozwiązanie sporu nie 
chciały się mieszać rabczańskie 
władze, burmistrz zlecił radzie 
nadzorczej sprawdzenie zarzu-
tów formułowanych przez Oko-
med. Rada przyznała rację pre-
zesowi. O sprawie debatowała 
też rada miasta, jednak i ona nie 
zdołała wygasić ostrego sporu.

Z kolei kontrolerzy Narodo-
wego Funduszu Zdrowia, któ-
rzy wkroczyli do rabczańskiej 
placówki na początku listo-
pada 2020 roku, wykryli wie-
le nieprawidłowości w dzia-
łaniach Szpitala Miejskiego, 
a szczególnie - kierownictwa 
spółki. Kontrola dotyczyła tyl-
ko realizacji kontraktu, na pod-

stawie którego działał w Rab-
ce oddział okulistyczny. - Na-
rodowy Fundusz Zdrowia nega-
tywnie ocenia realizację kontro-
lowanych umów - można prze-
czytać w sentencji liczącego 64 
strony wystąpienia pokontrolne-
go. - Kontrola wykazała brak cią-
głości udzielania świadczeń - to 
jeden z najpoważniejszych za-
rzutów. - Działanie podmiotu 
kontrolowanego polegające na 
zaniechaniu realizacji umowy 
zgodnie z harmonogramem(...) 
oraz niezapewnienia dostępno-
ści komórki organizacyjnej po-
wyżej 35 godzin tygodniowo 
wypełnia kryteria nielegalnego 
i nierzetelnego wykonania umo-
wy zawartej z MOW NFZ oraz 
przepisów prawa powszech-
nie obowiązującego.

 Kolejna grupa wykrytych 
nieprawidłowości dotyczy nie-
zapewnienia wystarczającej ka-
dry medycznej. Chodzi zarówno 
o lekarzy, jak i średni personel. 
Kontrolujący nie mieli poważ-
niejszych zastrzeżeń do wypo-
sażenia w sprzęt medyczny, wy-
punktowali natomiast, że nie-
które z aparatów nie posiadały 
dokumentów poświadczających 
ważność przeglądu techniczne-
go. Wiele wytkniętych uchybień 
dotyczy też prowadzenia doku-
mentacji medycznej.

Niemal każde w wypunk-
towanych przez kontrolują-
cych uchybień zostało obłożone 
sankcjami finansowymi. Łącz-
na kwota obciążeń przekracza 
55 tysięcy złotych.

Wystąpienie pokontrolne 
Spółka Szpital Miejski opubli-
kowała na swojej stronie inter-
netowej. Skany dokumentu zo-
stały jednak opatrzone odręcz-
nymi zakreśleniami, wykrzykni-
kami, a nawet dopiskami w sty-
lu… „bzdura”. Nietrudno się do-
myślić, że autorem tych „dida-
skaliów” jest sam szef szpitala.

Marek Kalinowski

Starym Lublinem chcą przejechać całą Europę.

ze Skawy na złombol

W yprawa w ramach 
dorocznego Raj-
du Złombol rusza 3 

września. - Ruszamy ze Skawy 

na charytatywny rajd Złombol 
do Albanii jako RR Team Pod-
hale. Darczyńcy na cele chary-
tatywne mile widziani - pod-
kreślają organizatorzy i jedno-

cześnie prezentują swoją ma-
szynę - starego pożarniczego 
lublina, który mówiąc szczerze, 
wcale definicji grata nie wy-
czerpuje...

mk

T
o już kolejna drama-
tyczna zmiana akcji 
w związku z proce-
durą powołania nowe-
go dyrektora Teatru 

„Rabcio” w Rabce. O sprawie pi-
saliśmy wielokrotnie. Wszystko 
zaczęło się, gdy kilka miesięcy 
temu powiat nowotarski ogło-
sił postępowanie konkursowe 
na stanowisko dyrektora teatru. 
Miało to związek z przejściem 
na emeryturę dotychczasowego 
szefa placówki kultury Zbignie-
wa Wójciaka.

Finał konkursu nastą-
pił w lipcu. Dziewięcioosobo-
wa komisja przedstawiła wyni-
ki i stwierdziła, że w związku 
z tym, iż żaden z dwójki kandy-

datów nie uzyskał bezwzględ-
nej większości - nie doszło do 
wskazania zwycięzcy. Zarząd po-
wiatu uznał brak rozstrzygnięcia 
i ogłosił kolejny konkurs. W mię-
dzyczasie wynik prac komisji za-
skarżył jeden z pretendentów do 
dyrektorskiego fotela Piotr Mę-
derak. Uzasadniał przy tym, że 
komisja, przeprowadzając trze-
cie głosowanie, nie musiała się 
kierować zasadą bezwzględnej 
większości. Gremium powinno 
wskazać kandydata, który uzy-
skał najwięcej głosów, czyli… 
Piotra Męderaka.

Zarzuty wobec rozstrzy-
gnięcia przeanalizował prawnik 
reprezentujący starostwo i uznał 
rację autora skargi. Zarząd po-
wiatu postanowił naprawić błąd 

komisji i uznał, że pierwszy 
konkurs był ważny, wskazując 
na Piotra Męderaka. Rozpoczę-
te dopiero drugie postępowanie 
zostało anulowane.

Tymczasem z opinii prawnej 
przywołanej przez kontrkandy-
datkę Męderaka Krystynę Ka-
chel wynikało, że dyrektor powi-
nien być wybierany bezwzględ-
ną większością głosów nawet, 
jeśli komisja głosuje już trze-
ci raz. Decyzję starosty zakwe-
stionowali także inni przedstawi-
ciele załogi „Rabcia”. Pracowni-
cy w oparciu o opinię niezależ-
nego prawnika domagali się po-
wtórzenia konkursu. Formalny 
wniosek w tej sprawie wpłynął 
do starostwa pod koniec lipca.

Sprawą zainteresował się 
także wydział prawny wojewo-
dy małopolskiego, który parę dni 
temu uchwałę zarządu powołują-

cą dyrektora… unieważnił.
- Nie zgadzamy się z tą de-

cyzją wojewody i zaskarżymy ją 
do sądu administracyjnego - za-
powiada starosta Krzysztof Fa-
ber. Przyznaje jednocześnie, że 
procedura przewiduje w takim 
przypadku powtórzenie kon-
kursu. Problem w tym, że ko-
lejne postępowanie potrwa co 
najmniej pół roku. Dlatego wła-
dze powiatowe postanowiły na 
rok powierzyć kierowanie te-
atrem Piotrowi Męderakowi. 
Ten jednak propozycji nie przy-
jął. - Mamy naprawdę niewiele 
czasu, żeby obsadzić to stanowi-
sko. Mamy jednak nadzieję, że 
znajdziemy kandydata jeszcze 
przed końcem miesiąca - powie-
dział nam w poniedziałek staro-
sta Krzysztof Faber.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Nie kochała go, ale cieszyła 
się, że będzie mieć własny dom, 
rodzinę, że nie będzie już musia-
ła nigdzie uciekać.

- Wiedziałam już przed ślu-
bem, że jest nerwowy, trochę bit-
nik, ale nie myślałam, że kiedyś 
podniesie na mnie rękę - twier-
dzi. Podkreśla, że był bardzo 
„robotny”, zrobił pokoje na pię-
trze w domu swoich rodziców. 
Zarabiał nieźle. Anna siedziała 
w domu. Bawiła pierwsze dziec-
ko, szybko przyszły kolejne. Po-
magała w gazdówce. Bo choć 
mieszkali w mieście, mieli go-
spodarstwo. Żyli na uboczu Za-
kopanego, jak na wsi.

Porządna baba brwi nie 
maluje

Pierwszy sygnał, że Anny 
nie czeka sielanka, pojawił się 
trzy dni po porodzie. Była sła-
ba, poprosiła męża o przyniesie-
nie wody ze studni. „Nie po to 
żem się żenił, żeby się babą opie-
kować” - usłyszała.

Z czasem zaczęły się awan-
tury, że obiad za późno, że nic 
nie zrobione w domu. - A ja ro-
biłam wszystko na gospodar-
ce, przy sianie, w oborze, dzieć-
mi się opiekowałam, ugotowa-
łam - wymienia.

Za co dostała pierwszy raz, 
nie pamięta. Ale utkwił jej dzień, 
kiedy kuzynka namówiła ją, by 
pomalowała sobie brwi. - Tak 
mnie zbił, że przez tydzień 
byłam naturalnie pomalowa-
na - opowiada.

Podczas świniobicia tak 
uderzył w twarz, że straci-
ła zęba - czwórkę. - A potem 
w nocy zaczął się do mnie do-
bierać i przepraszać. Wierzy-
łam mu, że już mnie nie ude-
rzy. Bardzo chciałam w to wie-
rzyć. Myślałam, że przecież 
ślubowałam mu w kościele. Po-
wtarzałam sobie, że tak musi 
być, nic mi nie brakuje, głod-
na nie chodzę. O dzieci Józek 
dba - mówi. - Na nie nigdy nie 
podniósł ręki - podkreśla.

Babę trzeba sobie 
wychować

Z początku bił rzadko, raz, 
dwa razy w roku. Potem coraz 
częściej. - Raz miałam gwiaz-
dy przed oczami. Wiem, co to 
znaczy, tak dostać, żeby zoba-
czyć gwiazdy - mówi. - Wiesz, 
co jest najgorsze? Nie ten ból fi-
zyczny, sińce, ale to poniżenie  
mówi. - I to, że człowiek zaczy-
na czuć się winny. Że mąż przeze 
mnie się zezłościł. Zawsze szuka-
łam winy w sobie. Zastanawiałam 
się, co zrobiłam źle - podkreśla.  

- Wychował mnie so-
bie - mówi. - Nie wolno mi się 
było o nic bezpośrednio zapy-
tać, tylko musiałam zaczynać od 
słów: „Czy mogę cię zapytać… 
”Jakbym tak od razu zadała py-
tanie, to bicie - mówi. Musiała 
go prosić o pieniądze, gdy chcia-
ła sobie coś kupić. O wszystkim 
decydował. Nie wolno jej było 
nigdzie wychodzić. Trzymał 
ją daleko od ludzi. - Nawet jak 
szłam na wywiadówkę, to potra-
fił mnie z drogi zawrócić. Mó-
wił, że nie mam po co chodzić do 
szkoły, bo dzieci się dobrze uczą.

 „Babę trzeba trzymać krót-
ko” - słyszała to nieraz od swo-
jego męża i jego kolegów, któ-
rzy biesiadowali wspólnie i prze-
chwalali się, jak który żonę trak-
tuje.

Tylko śmierć może babę 
wybawić

Długo się nie skarżyła, ni-
komu nie mówiła, co dzieje się 
w domu. Na policję nie dzwo-
niła. Raz tylko księdza błagała, 
żeby wpłynął na męża. Duchow-
ny kazał jej się modlić, nic wię-
cej nie zrobił.

Trzy razy próbowała tar-
gnąć się na swoje życie. Za każ-
dym razem w ostatnim momen-
cie się wycofywała, bo - jak pod-
kreśla - przed oczyma stawały jej 
dzieci. Nie chciała ich osierocić.

Pierwszy raz chciała uto-
pić się w gnojówce. Raz po-
biegła w góry, chciała się rzu-
cić w przepaść. Powiedziała, że 
ma już dość. - Córka za mną bie-
gła i tak strasznie płakała. Wo-
łała, żebym wróciła. Nie zatrzy-
małam się. Tak mi za to wstyd, 
wiem, że ją tak strasznie wtedy 
skrzywdziłam - mówi ze łzami 
w oczach. Trzeci raz poszła do 
lasu, żeby się powiesić. Potknęła 
się na korzeniu, leżała i płakała. 
Nie wie, jak długo. Potem wró-
ciła do domu.

Baba musi błagać o litość 
na kolanach

Józek pił. - Jak złapał cug, 
potrafił  nawet 10 dni, stawiał 
kolegom wódkę, a ja na buty nie 
miałam - opowiada Anna. Przy-
znaje, że wolała już jak pije, bo 
wtedy nie był agresywny. - Bił 
mnie zawsze na trzeźwo. Jak 
w domu była cisza, to wiedzia-
łam, że coś się szykuje - opo-
wiada.

Kiedyś rzucił się do niej 
z nożem. Mówił, że zarżnie 
jak świnię. - Musiałam klęk-
nąć i błagać, żeby mi darował 
życie - mówi. Innym razem te-
ściowa mu poskarżyła, że Anna 
nie wyprała wszystkich rzeczy. 
W dodatku znalazła w szafie ja-
kąś bluzkę, którą synowa sobie 
potajemnie kupiła. - Tak mnie 

wtedy bił, że teściowa przybie-
gła mnie ratować. Powiedziałam, 
żeby spierd… Dostałam jeszcze 
za to, że się źle do matki odezwa-
łam - wspomina.

Kiedy dzieci podrosły, za-
częły Annę buntować. Zmu-
szać, żeby wychodziła z domu. 
Stawały w jej obronie. Anna ich 
posłuchała. Zaczęła  wychodzić 
do ludzi, pojawiać się na różnych 
festynach. Nawet wyjeżdżać 
z Zakopanego. Ceną było jesz-
cze większe piekło. - Po każdym 
wyjściu z domu były wyzwiska, 
poniewieranie mną, kary - opo-
wiada. - Kiedyś nawet ubranie 
góralskie mi zniszczył, żebym 
nie miała w czym wychodzić. 

Ale podbuntowana przez 
dzieci zaczęła wzywać policję. 
Tych interwencji w ciągu ostat-
nich lat było kilkanaście. - Ale 
nigdy nie chciałam, żeby mu 
sprawę założyli w sądzie, choć 
policjanci mnie namawiali.

Bat na chłopa

W końcu założyli rodzi-
nie Niebieską Kartę.  - To było 
z trzy lata temu. Po tym, jak cię-
łam piłą motorową drzewo. Jó-
zek pobiegł, wyrwał mi włą-
czoną piłę i chciał mi ją włado-
wać w brzuch. Na oczach cór-
ki. Pięciu chłopów na to pa-
trzyło z niewielkiej odległości, 
nikt nie podbiegł, żeby mnie ra-
tować. Udawali, że nic nie wi-
dzą - mówi. - Miałam już śmierć 
w oczach - dodaje. Nie pamięta, 
kto wezwał pomoc. Policjant za-
pytał: „A jak panią w końcu za-
bije, kto będzie winny?”. - Józ-
kowi powiedzieli, że jak jeszcze 
raz uderzy żonę, nie będą o nic 
jej pytać, tylko wsadzą go do 
więzienia. Przestraszył się. Za-
łożyli rodzinie Niebieską Kar-
tę. Dzielnicowy przyjeżdża raz 
w miesiącu.

Anna nie jest gotowa na roz-
wód, czeka aż najmłodszy syn  
będzie pełnoletni. No i trudno 
jej rozwód z wiarą pogodzić. Jest 
z mężem w separacji. - Nauczy-
łam się go omijać, nie wchodzę 
mu w drogę - mówi. - Ale dalej 
się go boję - dodaje. 

Z czego żyje? - Dobre py-
tanie - śmieje się. - Nie wiem, 
jak to robię, ale jakoś z miesią-
ca na miesiąc udaje się prze-
trwać - mówi. Plecie skarpet-
ki, choć nie ma na nie wielu 
chętnych. Czasem komuś ple-
wi w ogródku. Szuka doryw-
czych prac. - Ja to żadnej roboty 
się nie boję, chłopskiej też. Piłę 
motorową i siekierę nieźle ob-
sługuję - mówi. - Odkąd doro-
słe dzieci trzymają moją stronę, 
to mam lekkość - tłumaczy do-
bry humor. Józek nie do końca 
odpuścił. Anna pokazuje znisz-
czony w jej drzwiach zamek.  

Beata Zalot

rozmowa

reportAŻ

babę 
trzeba trzymać krótko

- Brak uchwały antyprzemocowej utrudnia nam pracę w rodzinach, gdzie dochodzi do przemocy, 
ale ofiary nie zostają bez pomocy - zapewnia asp. sztab. roman Wieczorek, rzecznik prasowy 
komendanta powiatowego policji w Zakopanem. 

Ofiary nie są bez pomocy 

- inwencja oprawców jest niestety duża. To nie tylko przemoc fizyczna, ale także psy-
chiczna, która rani jeszcze bardziej. To także np. zakręcanie wody, tzw. ciche dni czy 
też „kuriozalne” przypadki, takie jak zabranianie zbliżania się do lodówki - opowia-
da asp. sztab. roman wieczorek, rzecznik prasowy KPP w zakopanem.

- Statystyki w Zakopanem 
dotyczące przemocy w rodzinie 
nie są optymistyczne, 
na pewno brak uchwały 
antyprzemocowej w mieście 
nie ułatwia wam pracy?

- Taka uchwała została pod-
jęta przez wszystkie gminy wo-
koło, nie ma jej tylko w Zako-
panem. Jej brak uniemożliwia 
stworzenie zespołu interdyscy-
plinarnego. To kuratorzy, na-
uczyciele, psychologowie, oso-
by z pomocy społecznej - kom-
pleksowo zajmujący się rodziną, 
w której jest problem. Zespół or-
ganizuje na przykład dzieciom 
zajęcia pozalekcyjne, posiłki, 
zapewnia pomoc terapeutycz-
ną, pomoc psychologiczną itd. 
Nasza policja zastępuje cały ze-
spół - zbieramy informacje, oce-
niamy sytuację, przeciwdziała-
my i kierujemy do odpowiednich 
ośrodków pomocowych w gmi-
nie. Robimy, co w naszej mocy.
- Nie zawsze ofiary przemocy 
chcą z wami współpracować.

- Niestety, najczęściej ofia-
ry przemocy boją się i nie chcąc 
rozdrażniać swoich opraw-
ców - milczą. Bardzo często to 
nie od nich dowiadujemy się 
o problemie. Nawet jak przyjeż-
dżamy, by sprawdzić sytuację 
w domu, z pozoru wszystko wy-
gląda poprawnie. Czasem dowia-
dujemy się zupełnie przez przy-
padek, że coś jest nie tak. Bywa 
też tak, że czasem zgłaszają ta-
kie sytuacje znajomi, świadko-
wie przemocy lub rodzina.
- O jakiej przemocy mówimy? 
Pobicia trudno ukryć.

- Niestety, przemoc fizycz-
na jest bardzo częsta w rodzi-
nach, ale chodzi też o przemoc 
psychiczną, która rani o wiele 
mocniej. Inwencja oprawców 
jest niestety duża. To także np. 
zakręcanie wody, tzw. ciche dni 
czy też „kuriozalne” przypad-
ki, takie jak zabranianie zbliża-
nia się do lodówki lub korzysta-
nia z podstawowych udogodnień 
w domu…
- Jak wynika z rozmowy 
z Anną, bohaterką reportażu 
w tym numerze, czasem nawet 
rozmowa dyscyplinująca 
sprawcę przemocy okazuje się 
skuteczna.

  - To jedna z metod, którą 
stosujemy. Dzielnicowy odwie-
dza takie rodziny systematycz-
nie. Oprawca wie, że jest nad 
nimi ktoś, kto „patrzy mu na 
ręce”. Po takiej rozmowie naj-
częściej jakiś czas jest spokój. 
Mamy jednak domy, gdzie ta-
kie rozmowy nic nie dają. Kie-
dy dochodzi do poważnych prze-
stępstw, musimy sprawcę odizo-
lować od jego bliskich. Od kil-
ku miesięcy prawo daje nam ta-
kie możliwości i zdarzyło się już 
w Zakopanem, że skorzystaliśmy 
z nowych przepisów.

-  Anna do dziś nie 
złożyła zawiadomienia 
o przestępstwie wobec 
nękającego ją od lat męża, 
nigdy wobec niego nie toczyło 
się żadne postępowanie. Czy 
to nie związuje wam rąk?

- Ofiary często, nawet jak 
wzywają policję, nie chcą po-
tem zgłaszać oficjalnie przestęp-
stwa, a to trochę utrudnia ukara-
nie sprawcy. Każdy jednak, kto 
wie o przemocy i dochodzących 
w danym domu przestępstwach, 
zobowiązany jest do zgłoszenia 
takiego faktu. To wręcz nasz 
obowiązek, z którego powin-
niśmy korzystać, nawet wbrew 
woli ofiary.
- Często ofiary nie proszą 
o pomoc, bo w nią nie wierzą. 
Policjanci przyjeżdżają na 
wezwanie, dyscyplinują, ale 
potem znowu kat i ofiara 
zostają pod jednym dachem. 
Nie dziwię się, że ofiary się 

boją, nie szukają pomocy. 
Gdzie w Zakopanem kobieta 
(lub mężczyzna) będąca (-y) 
ofiarą przemocy może szukać 
pomocy i na jaką w ogóle 
pomoc może liczyć?

- Jest kilka takich instytucji 
w Zakopanem, w których moż-
na szukać pomocy. To Lokal-
ny Punkt Pomocy Osobom Po-
krzywdzonym Przestępstwem 
przy ul. Jagiellońskiej (tel. 724 
222 700), Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie przy ul. He-
leny Modrzejewskiej 5 (tel. 18 
20 00 462), Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej przy ul. Jagiel-
lońskiej 7 (tel. 18 20 147 33) czy 
Tatrzański Ośrodek Interwencji 
Kryzysowej i Wsparcia Ofiar 
Przemocy w Rodzinie przy ul. 
Makuszyńskiego 9 (tel. 18 20 
644 54).
 - Dziękuję za rozmowę

 rozmawiała: Beata Zalot

Statystyki dotyczące przemocy w zakopanem  
i powiecie tatrzańskim:

NIEBIESKIE KARTY (dokumenty służbowe wypełniane 
przez policjantów w przypadku stwierdzenia przemocy 
w rodzinie. „Niebieska Karta” służy dokumentowaniu 
faktów związanych z przemocą w danej rodzinie, ocenie 
zagrożenia dalszą przemocą. Jest także dowodem 
w sprawach sądowych).

 
2022 r.  - w Zakopanem wszczęto 6 NK  
    (w całym powiecie tatrzańskim - 20) 
 - dane do lipca 2022 r.
2021 r.  - wszczęto 10 NK (w powiecie - 53)
2020 r.  - wszczęto 22 NK (w powiecie - 74)
2019 r.  - wszczęto 21 NK (w powiecie - 61)
2018 r. - wszczęto 17 NK (w powiecie - 59)

dokończenie 
ze str. 1
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Gdy wspomnienia najczarniejszych dni i potwornych zbrodni sprawiają, że nie wiesz, co 
powiedzieć, nie szukaj wzniosłych słów. Zadmij w szofar - Bóg zrozumie…

Bo byli Żydami 
 zadmij w szofar - Bóg zrozumie…

Spacer Pamięci na rabczański cmentarz żydowski.

tak gości z Izraela, niemiec i Holandii - potomków czarnodunajeckich Żydów - przywitał w imieniu 
lokalnej społeczności Michał szaflarski.

witajcie w domu

Prawie 500 nazwisk czarnodunajeckich Żydów, którzy zginęli w 1942 r., zostało odczytanych podczas poniedziałkowych uro-
czystości. 

czarny dunajec

rabka

U roczystości w Czar-
nym Dunajcu rozpo-
częły się na żydow-
skim cmentarzu od 

modlitwy i wyczytania nazwisk 
prawie 500 Żydów z Czarne-
go Dunajca i okolicznych miej-
scowości, którzy zginęli w cza-
sie okupacji. Większość w obo-
zie zagłady w Bełżcu. - To smut-
na rocznica - podkreślił Michał 
Szaflarski, opowiadając o ży-
dowskiej społeczności Czarne-
go Dunajca, która do sierpnia 
1942 r. tu istniała. - To byli są-
siedzi, góralscy, żydowscy sąsie-
dzi. Nasi dziadkowie bawili się 
z nimi. Robiło się zakupy w ży-
dowskich sklepach na Rynku. 
Walczyli za ojczyznę ramię w ra-

mię z naszymi przodkami. Mó-
wili po polsku i czuli się Pola-
kami - przekonywał. Dziś górale 
niewiele wiedzą o tych niedaw-
nych jeszcze sąsiadach. Niewie-
le po nich zostało materialnych 
śladów. Michał Szaflarski przy-
pomniał o liście niedawno zna-
lezionym na jednym ze strychów 
budynku w Czarnym Dunajcu, 
który należał do żydowskiej ro-
dziny. To był list miłosny napi-
sany piękną polszczyzną przez 
18-letniego Meiloha Kleinzah-
lera do kuzynki w sierpniu 1939 
r., nigdy nie wysłany. Chłopak 
pewnie zginął w Bełżcu. 

Jeszcze niedawno cmentarz 
żydowski był zarośnięty tra-
wą, trudno było tu znaleźć ja-
kąkolwiek macewę. Dziś nekro-

polia jest nie do poznania. Jest 
pomnik, tablice z nazwiskami 
czarnodunajeckich Żydów, la-
pidarium i macewy, które wró-
ciły na swoje miejsce - wszyst-
ko to robi wrażenie. To praca 
wolontariuszy skupionych wo-
kół Darka Popieli i jego funda-
cji, która realizuje projekt „Lu-
dzie, nie liczby”.  

O ich pracy i o tym, gdzie 
wolontariusze odnajdywali ma-
cewy, które zniknęły z nekropo-
lii, jest film „Ukos świata” w re-
żyserii Wojciecha Szumow-
skiego, którego pokaz odbył się 
w poniedziałek w Centrum Kul-
tury i Promocji. Uroczystości 
w Czarnym Dunajcu zakończył 
niezwykły recital Ryfki Forem-
niak w zrujnowanej synagodze, 

w której przez lata był sklep me-
blowy. Odpadający z sufitu tynk 

ledwo widoczny w świetle świec 
i słowa psalmów w tej scenerii 

brzmiały bardzo wymownie.
Tekst i fot.: Beata Zalot

go Rynku. To tam, u zbiegu Po-
niczanki i Raby, blisko targowi-
ska, od przeszło dwóch wieków 
ogniskował się rabczański han-
del. Tutaj też w położonych na 
stokach Gilówki domach miesz-
kali żydowscy sąsiedzi. Tu mie-
ściła się mykwa, synagoga, dom 

rabina. Żydzi stanowili ponad 
dziesiątą część rabczańskiej 
społeczności. Zniknęli z krajo-
brazu z dnia na dzień. W zupeł-
nej i porażającej ciszy. Właśnie 
na tę ciszę zwróciło uwagę wie-
lu świadków zeznających póź-
niej na procesie kata Rabki. Co 
się stało z żydowskimi sąsiada-
mi? Większa część w wyniku se-
lekcji została załadowana w by-
dlęce wagony i wysłana do obo-
zu zagłady w Bełżcu. Stamtąd 

nie wrócił prawie nikt. Starsi, 
słabi i niepełnosprawni zosta-
li zgromadzeni w pomieszcze-
niach gospodarczych willi Te-
reska - dawnego żeńskiego gim-
nazjum, przekształconego przez 
Niemców w szkołę gestapo i kri-
po. Ci małymi partiami byli 

przeganiani do lasku na tyłach 
Tereski. Zatrzymywali się na 
skraju wypełnionego wapnem, 
głębokiego na trzy metry dołu. 
Stojąc twarzą do czeluści ocze-
kiwali, aż siedzący przy stoliku 
esesmani wychylą kolejny kieli-
szek sznapsa, przeładują pisto-
let i zaczną strzelać za każdym 
razem przykładając lufę służbo-
wego walthera do potylicy. Strzał 
w tył głowy nie zawsze okazywał 
się śmiertelny. Niemcy się tym 

darzenia, bodaj najtragiczniejsze 
w dziejach Rabki, odeszły w za-
pomnienie. Tragiczne wątki za-
częli odkrywać na nowo i do-
kumentować zapaleńcy, pasjo-
naci związani z Zespołem Hi-
storia Rabki: Grzegorz Moskal, 
Michał Rapta i Narcyz Listkow-
ski. Z ich inicjatywy zaczęły się 
w Rabce odbywać doroczne ob-
chody i Spacery Pamięci orga-
nizowane zawsze w ostatnią nie-
dzielę sierpnia. Coraz częściej 
w tych uroczystościach biorą też 
udział potomkowie dawnych ży-
dowskich mieszkańców uzdro-
wiska. W tegorocznych wzięła 
udział Rachela, córka Hirscha 
Shiffeldrina, jednego z kilku rab-
czan żydowskiego pochodzenia, 
którzy przeżyli wojnę. Rachela 
opowiadała o swoim ojcu pod-
czas sobotniego wykładu w rab-
czańskiej bibliotece. - Pamiętam 
z najmłodszych lat, że tata przez 
sen wykrzykiwał jakieś dziwne 
imiona. Pytałam o to mamę, ale 
zawsze przekonywała, że coś mi 
się przyśniło. Tata nie chciał mó-
wić o swoich przeżyciach, o ho-
lokauście. Ja sama zaczęłam swo-
je badania. I doszłam do tego, że 
te dziwnie brzmiące imiona na-
leżały do członków naszej rodzi-
ny, którzy zostali wysłani pocią-
giem z Chabówki do obozu za-
głady w Bełżcu. Stamtąd nie 
wrócił nikt - wspominała córka 
Hirscha Schiffeldrina.

Anna Janowska przyjecha-
ła do Rabki, by uczcić pamięć 
swoich dwóch babć i dziadka. 
Starsi państwo przyjechali do 
Rabki z Krakowa tuż po wy-
buchu wojny. Mieli nadzieję, że 

w spokojnej górskiej miejscowo-
ści przeczekają wojenną zawie-
ruchę. Zginęli od strzału w po-
tylicę w lasku na tyłach Tere-
ski. Ich ciała do dziś spoczy-
wają w tamtejszym dole śmier-
ci. - Trudno to ogarnąć rozu-
mem. Jedyną winą tych ludzi 
było to, że byli Żydami - pod-
sumowuje pani Anna.

u
Dziś cmentarz wojenny na 

tyłach Tereski to oaza spokoju. 
Szum wiatru w koronach smre-
ków, świergot ptaków i cisza. 
Proste betonowe płyty to jedy-
ny ślad dawnych dołów śmier-
ci. Jest też kilka macew i tablica 
z czarnego granitu z wyrytymi 
w kamieniu nazwiskami kilku-
set pogrzebanych tam rabczań-
skich ofiar holokaustu. Czy moż-
na jeszcze coś dla nich zrobić? 
Można… nie zapominać.

u
Rozmodlony rabin kołysze 

się rytmicznie, wypowiadając 
brzmiące tajemniczo słowa ka-
diszu. Jedyne dwa wyrazy dają-
ce się zidentyfikować do „Bóg” 
i… „Rabka”. W końcu przyznaje 
już łamaną polszczyzną, że w ta-
kich sytuacjach, wobec tak dra-
stycznych scen, które się roze-
grały w niepozornym lasku, na-
wet elokwentnemu i wykształ-
conemu rabinowi słowa więzną 
w gardle. - W takich wypadkach 
nie trzeba nic mówić. Pozosta-
je zadąć w szofar. Bóg zrozu-
mie… - zaznacza, przykładając 
do ust tradycyjny instrument li-
turgiczny - barani róg.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

T
o był piękny sierpnio-
wy dzień, słonecznie, 
bardzo ciepło. Niedzie-
la. Na deptaku przed ka-

wiarnią Zdrojową zebrał się spo-
ry tłumek. Nic dziwnego. Wszak 
Rabka to kurort o europejskiej 
sławie. Fakt, że zarówno wśród 
widowni, jak i przygotowujących 
się do wystąpienia w muszli kon-
certowej dostojników przeważa-
ją postacie w mundurach kolo-
ru feldgrau. To w sumie też ni-
kogo nie dziwi latem 1942 roku. 
Do obecności niemieckich żoł-
daków na ulicach rabczanie zdo-
łali się już przyzwyczaić w trze-
cim roku okupacji. Szczególnie 
jedną sprężystą sylwetkę zapa-
miętali - niespełna trzydziesto-
letniego szefa miejscowego ge-
stapo Wilhelma Rosenbauma. 
Jadąc swą bryczką, komendant 
miał zwyczaj strzelać do prze-
chodniów albo okładać ich pej-
czem zakończonym stalowymi 
obciążnikami. Jemu też przy-
padło w udziale sfinalizowanie 
na terenie uzdrowiska akcji re-
inhardt. Jej założenia - w wiel-
kim skrócie - sprowadzały się 
do wymordowania wszystkich 
mieszkających w Europie Ży-
dów. Wilhelm Rosenbaum wy-
wiązał się ze swojego „odcinka” 
bardzo skrupulatnie i właśnie 
w to letnie, piękne popołudnie 
zamierzał przy dźwiękach orkie-
stry obwieścić rabczanom, że ich 
miejscowość została „oczyszczo-
na” z Żydów.

u
Jak wspominali naoczni 

świadkowie, ostatnia sierpnio-
wa upalna niedziela 1942 roku 
w uzdrowisku była szczególna 
jeszcze z innego powodu. Specy-
ficzna cisza była szczególnie po-
rażająca w rejonie rabczańskie-

za bardzo nie przejmowali… ka-
zali mogiłę zasypywać, mimo że 
na dnie w konwulsjach wciąż do-
gorywali ludzie. Sam komendant 
Rosenbaum wykazywał się przy 
egzekucjach wyjątkową „praco-
witością”. Większość żydow-
skich mieszkańców uzdrowiska 
ginęła z jego ręki.

Jeden z wozaków zatrudnio-
nych do dowożenia wapna do 

dołów śmierci zapamiętał szcze-
gólną scenę. Nad mogiłę została 
przygnana grupa dzieci. Rzuci-
ły się do nóg komendanta, cału-
jąc po butach prosiły o darowa-
nie życia. Nawet ukraińscy to-
warzysze Rosenbauma z dywizji 
SS-galizien mieli łzy w oczach. 
Komendant skopał dzieci wijące 
się u jego stóp, a później… wy-
mordował.

u
Na wiele lat tragiczne wy-
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targowisko instrumentów

FestIWAL

Zespoły z Bułgarii,  
Węgier i Macedonii 
wyjechały spod Tatr  
ze Złotymi Ciupagami.

K
oncertem „Górale 
Świata” zakończył się 
53. Międzynarodo-
wy Festiwal Folklo-

ru Ziem Górskich w Zakopa-
nem, podczas którego zespoły 
odebrały nagrody. Jedni Ciupa-
gi i Parzenice Góralskie, inni na-
grody specjalne.

Przez trzy dni zespoły pre-

zentowały programy konkurso-
we. Większość z nich pokazywa-
ła zwyczaje i obrzędy. Na festi-
walowych deskach zaprezento-
wało się 15 grup, w tym 11 zagra-
nicznych. Tradycyjnie dużo ze-
społów pochodziło z Bałkanów, 
gdzie jeszcze niedawno były 
przetasowania etniczne. Każdy 
z nich chciał pokazać swoją uni-
katową i odrębną kulturę.

O tym, kto dostanie nagro-
dę, decydowała też, oprócz re-
gulaminowych wymogów, barw-
ność przedstawienia. - Bogactwo 
kulturowe zespołów biorących 

udział w konkursie uwidoczni-
ło się w różnorodności tańców, 
śpiewów i przedstawianych ob-
rzędów oraz zwyczajów - oce-
nia Bożena Lewandowska, prze-
wodnicząca jury. - Chcielibyśmy, 
aby festiwal był strażnikiem tra-
dycji i niematerialnego dziedzic-
twa kulturalnego, ale  równo-
cześnie widzimy, że jest coraz 
mniej wykonawców starszego 
pokolenia. To oni uczestniczy-
li w tradycyjnej kulturze, sami 
brali udział w różnych zwycza-
jach i obrzędach. Młodzi znają 
je z przekazu - zaznacza.

ciupagi rozdane 

Bułgarzy wyjechali z zakopanego ze złotą Ciupagą. 

Fujary, dudy podhalańskie, piszczałki i bębny - rzadko spotykane instrumenty muzyczne można 
było zobaczyć na Jarmarku Świętej Cecylii.

Jan wochniak buduje bębny i barabany.

Laureatkami nagrody  
„Siła Korzeni” zostały zofia 
roj-Mrozicka i Hanka Wójciak.

S iła korzeni to nagroda in-
spirowana tatrzańską lim-
bą, wiecznie zielonym 

drzewem iglastym, które potrafi 
rosnąć w skrajnych warunkach.

Nagrodę za szerzenie kultu-
ry oraz szczególną dbałość o nie-
materialne i materialne dziedzic-
two kultury regionu tatrzańskie-
go przekazywane kolejnym po-
koleniom otrzymała zakopiańska 
poetka Zofia Roj-Mrozicka, wie-
lokrotna laureatka Konkursu na 
wiersz o tematyce górskiej im. 
Tadeusza Staicha. Wyróżnienie 

Hanka wójciak i Bartłomiej Mrozicki po odebraniu nagród.

Unikatowe instrumenty 
i piękne głosy na konkursie 
instrumentalistów 
i śpiewaków ludowych.

P rzez trzy dni trwały kon-
kursowe zmagania górali 
z Polski i z różnych stron 

świata w Międzynarodowym 
Konkursie Kapel, Instrumenta-
listów i Śpiewaków Ludowych 
im. Władysława Trebuni-Tut-
ki. Co roku towarzyszy on zako-
piańskiemu festiwalowi, a nagro-
dami w nim są Spiżowe Zbyrka-
dła. Głównym trofeum są „Sa-
bałowe Gęśle”, które otrzymu-
je najlepszy instrumentalista. 
W tym roku jurorzy tę nagrodę 
przyznali Matejowi Stojkovskie-
mu z Macedonii za wierność tra-
dycji w zakresie stylu gry, instru-
mentarium i prezentowanego re-
pertuaru.

Muzykanci zaprezentowa-
li grę na rozmaitych instrumen-
tach. Można było posłuchać, jak 
brzmi vioară cu goarnă, czyli ro-
gate skrzypce. To unikatowy in-
strument, który łączy skrzypce 

Sabałowe Gęśle dla MacedończykaStatuetki za poezję i muzykę 

Baraban i bęben

„Sabałowe Gęśle” trafiły do Macedończyka. 

z rogiem. Przyjechali z nim ru-
muńscy muzykanci.

Hindusi zagrali na instru-
mencie dhol, czyli dwustronnym 
bębnie beczkowym, który zna-

ny jest w całych Indiach. Na dhol 
gra się za pomocą dwóch drew-
nianych patyków, zwykle wyko-
nanych z drewna lub trzciny.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

Fo
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w zastępstwie poetki odebrał 
syn - Bartłomiej Mrozicki.

W kategorii artysty rozpo-
czynającego drogę artystyczną 
nagrodę otrzymała Hanka Wój-
ciak. To młoda pieśniarka, któ-
ra swój pierwszy tekst napisa-
ła gwarą w wieku 8 lat, po po-
grzebie babci. Później tworzyła 
też zabawne rymowanki, piosen-
ki i scenariusze przedstawień. 
Śpiewała i tańczyła w parafial-
nym regionalnym zespole „Gie-
wont”, olczańskim chórze „Ju-
bilate Deo” i szkolnym zespole 
„Akord”. W 2008 r. zadebiuto-
wała na festiwalu „Pamiętajmy 
o Osieckiej”. Zaśpiewała piosen-
ką Agnieszki Osieckiej we wła-
snym przekładzie na gwarę gó-
ralską.

Po wręczeniu nagród na sce-
nie wystąpił Jakub Hubicki z ze-
społem Vechi Acum z muzycz-
nym projektem „Sen Maričky”, 
promującym ich pierwszą pły-
tę. To historia młodej dziewczy-
ny wydanej za mąż za chłopaka, 
którego nie kochała.

jof

P od Giewontem odbywał 
się Jarmark Świętej Cecy-
lii, czyli wielkie targowisko 

etnicznych instrumentów mu-
zycznych. Święta Cecylia jest 
patronką chórzystów, lutników, 
muzyków, organistów. Jarmark 
towarzyszył Międzynarodowe-
mu Festiwalowi Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem. Co-
dziennie pojawiali się na nim 

twórcy instrumentów muzycz-
nych z różnych zakątków Polski.

W zaimprowizowanych pra-
cowniach można było nie tylko 
zobaczyć, jak powstają, ale też 
posłuchać, jak brzmią rzadko już 
spotykane instrumenty muzycz-
ne, między innymi te tradycyjne, 
lutnicze, rekonstruowane, a tak-
że autorskie. Pojawiły się dudy, 
fujary, gwizdki, okaryny, skrzyp-
ce, końcówki, dwojnice, bębny, 

złóbcoki.
Pod Tatry przyjechał Jan 

Wochniak z Kłudna (powiat 
Przysucha) - bębnista, budowni-
czy bębnów i barabanów. Z za-
wodu kierowca i mechanik. Na 
barabanie, czyli dużym bębnie 
o donośnym dźwięku, gra od 14. 
roku życia. Grywał ze świetny-
mi muzykantami. Sztuki robie-
nia bębnów i barabanów nauczył 
się sam. - Podpatrywałem sąsia-

dów muzykantów. A jak wracali 
z wesela, baraban był przeważ-
nie potłuczony i poturbowany, 
więc trzeba było na nowo nacią-
gnąć skórę. Wtedy patrzyłem, 
jak to robią - wspomina pan Jan, 
który ma też swoją kapelę. - Po-
trafię zrobić baraban i bębenek 
jednostronny. Instrumenty robię 
tylko dla siebie i przyjaciół. Na-
wet dzisiaj można uszkodzić taki 
bęben na weselu. Chętnie uczę 
młodych nie tylko sztuki robie-
nia tych instrumentów, ale po-
kazuję, jak barabanić - opowia-
da bębnista.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

wyniki 53. Międzynarodowego Festiwalu Folkloru ziem Górskich
złote Ciupagi przyznano: w kategorii zespołów tradycyjnych 

zespołowi „Ludoseltsi” - (Bułgaria); w kategorii zespołów prezentu-
jących folklor w formie artystycznie opracowanej Zespołowi Tań-
ca „Szombathely Ungaresca” (Węgry); w kategorii zespołów styli-
zowanych zespołowi „Blazhevski” (Macedonia).

Srebrne Ciupagi przyznano: w kategorii zespołów tradycyj-
nych zespołowi „Biołodunajcanie” (Polska); w kategorii zespołów 
prezentujących folklor w formie artystycznie opracowanej  zespo-
łowi „Marina” (Słowacja); w kategorii zespołów stylizowanych ze-
społowi Anatolijska Fundacja Folkloru (Turcja).

Brązowe Ciupagi przyznano: w kategorii zespołów tradycyj-
nych zespołowi „Podegrodzie” (Polska); w kategorii zespołów pre-
zentujących folklor w formie artystycznie opracowanej zespołowi 
„Valašské Vsacan” (Czechy); w kategorii zespołów stylizowanych 
zespołowi „Slavko Manojlović” (Serbia). 

Wyróżnienia regulaminowe Parzenice Góralskie otrzymały ze-
społy: „Slavija” z Bośni i Hercegowiny, „OwCoK” z Jabłonki (Pol-
ska), „Negreni Village” z Rumunii, „GURU-The Arts Hub” z Indii 
i „Dolina Dunajca” z Polski.

nagroda Dziennikarzy im. Kazimierza Strachanowskiego 
- Ciupaga ze Zbyrkadłami przypadła zespołowi „Marina” ze Słowacji.

nagroda im. prof. romana reinfussa w postaci statuetki 
„Żelaznego Kohuta” (za autentyzm i wierność tradycji oraz prezen-
tację obrzędów i zwyczajów w formie autentycznej) trafiła do ze-
społu „Biołodunajcanie” z Białego Dunajca.

Nagrodę ufundowaną przez Narodowy Instytut Kultury i Dzie-
dzictwa Wsi odebrał zespół „Negreni Village” z Rumunii. Jest ona 
przyznawana za wierność tradycji i jej międzypokoleniowy przekaz.

Tekst i fot.: Jolanta Flach
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Jadwiga Malina wątpi, 
zadaje pytania, czasem 
ironizuje. Swoje osobiste 
przeżycia wpisuje w to,  
co uniwersalne. I daje nam 
nadzieję na trudne czasy.

G
ościem 209. Wie-
czoru na Haren-
dzie była Jadwiga 
Malina, krakow-
ska poetka, a pre-

tekstem do spotkania jej najnow-
sza książka „Teoria powtórzeń”. 

Poetka spisała w niej swo-
je życie w formie wierszy, czę-
sto miniatur poetyckich, przy 
każdym zaznaczając datę waż-
ną w jej życiu. Napisane w ciągu 
dwóch lat utwory są poetyckim 
pamiętnikiem. Klamrami zamy-
kającymi czas są: data urodzenia 
poetki - 1976 r. i związany z nią 
krótki wiersz „Cóż dodać” („Do-

kładnie nie pamiętam, niedokładnie 
też”) oraz wiersz z datą 2021 r. 
„Rozumiem, że chcesz zobaczyć to do 
końca” („Boże drogi, ale się porobiło. 
Tak się porobiło, że już wystarczy.”).

I tak idziemy przez życie 
z Jadwigą Maliną. Poznajemy 
miejsce, gdzie w dzieciństwie 
lubiła ukryć się przed światem. 
Jesteśmy na strychu, gdzie wpa-
dające przez małe otwory świa-
tło znów fascynuje nas jak małe 
dzieci, choć dziś staje się pre-
tekstem do zadania głębszych 
pytań. Wchodzimy do pieczary, 
by zastanowić się nad źródłem 
naszej odwagi. Razem z poetką 
przeżywamy śmierć jej dziadka 
Władysława, potem jej miłość 
i ślub („Jest pięknie. Ale boję się, że 
w Niebie nie będę mogła usiąść koło 
Ciebie”). Narodziny dziecka („Nie 

płacz, synku, to tylko świat”). W te 
osobiste losy wpisana jest histo-
ria tego, co działo się poza do-
mem - smutne czasy PRL-u, ko-

Poezja 
na skraju milczenia

Jadwiga Malina daje nam nadzieję. 
warto bowiem pamiętać, że „wśród 
przepaści, mysiego gniewu, rosną cza-
sem, wzbijają się znienacka drobne 
główki zawilców”, a „zło boi się kru-
chych zwycięstw”...

na spotkanie z krakowską poetką przyszli poeci lokalni, m.in. Beata Skulska-Papp, która jak zwykle zadawała niebanalne pytania.

W nowym miejscu, ale z tym 
samą energią i na wysokim 
poziomie. XIV Festiwal 
Muzyka nad Zdrojami 
w Szczawnicy za nami.

C zwartkowy (25.08) kon-
cert zakończył tego-
roczną edycję festiwalu. 

Zmieniło się miejsce - koncerty 
przeniosły się w tym roku z ko-
ścioła do Dworku Gościnnego 
w Szczawnicy. Nie zmieniła się 
natomiast energia i poziom tej 
ulubionej przez wszystkich pie-
nińskich melomanów imprezy. 
Publiczność miała okazję wy-
słuchać trzech bardzo ciekawych 
i różnorodnych koncertów.

Finałowy koncert pt. „Kto 
zaśpiewa słowikowi”  pełen był 
słowiczych opowieści - mo-
mentami dowcipnych, momen-
tami niezwykle lirycznych. Za-
brzmiały pieśni Mozarta, Schu-
berta, Moniuszki, Brittena, tra-
dycyjne pieśni szkockie, a także 
wiersze polskich poetów. W foy-
er Dworku Gościnnego wystąpi-

ło Trio - Katarzyna Wiwer (so-
pran), Irena Czubek-Davidson 
(harfa) i Paweł Solecki (fagot). 

Festiwal wystartował 11 
sierpnia w Jazz Barze Dworku 
Gościnnego seansem kinowym 
z akompaniamentem tworzo-
nym na żywo przez fenomenal-
nego improwizatora Filipa Pres-
seisena. Bohaterem wieczoru był 
Buster Keaton w komedii „Ma-
rynarz słodkich wód”, a dźwię-
ki płynące z fortepianu nie tylko 
umilały czas seansu, ale również 
w sugestywny sposób opisywa-
ły akcję dziejącą się na scenie, 
charakter i nastrój danej posta-
ci, z niezwykłą precyzją punk-
tując gesty czy inne  zjawiska. 
Koncert-seans poprzedzony był 
również krótkim wstępem arty-
sty o taperach i historii realizo-
wania muzyki na żywo w kinie.

Drugi koncert festiwalowy 
w niedzielę 21 sierpnia porwał 
publiczność w świat tańca, a to 
za sprawą programu koncertowe-
go Dance without limits w wy-
konaniu duetu Jarosław Sere-
da (saksofon) & Jakub Fiołek 

(akordeon). W tym oryginalnym 
i bardzo relaksującym brzmie-
niu usłyszeliśmy tanga Piazzo-
li, utwory Jouberta, Serockiego, 
Naulaisa, a także Grzegorza Cie-
chowskiego. Pojawiły się więc 
rytmy nie tylko latynoskie, ale 
też greckie czy jazzowe.  

Festiwal był okazją, by po-
znać Szczawnicę. Chętni mieli 
okazję 15 sierpnia wziąć udział 
w  spacerze po mieście w towa-
rzystwie  Andrzeja Dziedziny 
Wiwera - szczawnickiego góra-
la, etnografa, poety, ratownika 
GOPR i przewodnika górskie-
go, laureata nagrody im. Oska-
ra Kolberga. Była okazja, by nie 
tyko poznać ciekawe miejsca 
w uzdrowisku i historię Szczaw-
nicy, ale także posłuchać anegdot  
i niezwykłych opowieści.

Organizatorem Festiwa-
lu Muzyka nad Zdrojami była 
Fundacja Kulturalny Szlak we 
współpracy z Centrum Kultury, 
Promocji i Sportu w Szczaw-
nicy oraz Oficyną Artystycz-
ną Astraia.

opr. bz

Kto zaśpiewa słowikowi

Podczas finałowego koncertu zabrzmiały  między innymi pieśni Mozarta, Schuberta, Moniuszki, Brittena, a także tradycyjne 
pieśni szkockie. 

koncert „Inspiracje 
kompozytorów folklorem 
góralskim” był połączeniem 
muzyki klasycznej z góralską.

T o był wyjątkowy koncert, 
który odbył się w sobot-
ni wieczór w kościele pw. 

Świętego Krzyża w ramach za-
kopiańskiego festiwalu. Zagra-
ła Orkiestra Polskiego Radia 
w Warszawie pod dyrekcją Mi-
chała Klauzy z solistką skrzy-
paczką Katarzyną Lassak oraz 
rodzinną muzyką góralską Las-
saków Heliosów z Zakopanego. 
Koncert  miał unikatową for-
mułę - połączył tradycyjne wy-
konanie muzyki podhalańskiej 
z twórczością polskich kompo-
zytorów muzyki klasycznej.

Na koncercie można było 
usłyszeć nieznany, niewydany II 
Koncert skrzypcowy „Góralski” 
Jana A. Maklakiewicza. - Nie-
dawno  nagrałam go po raz 
pierwszy z Orkiestrą Polskiego 
Radia w Warszawie - mówi Ka-
tarzyna Lassak. - Cieszę się, że 
mógł zabrzmieć w miejscu, do-
kąd przyjeżdżali znani kompo-
zytorzy. Koncert Jana A. Makla-
kiewicza powstał dokładnie 70 
lat temu w Zakopanem. Moż-

Katarzyna Lassak grała z orkiestrą 

Katarzyna Lassak wykonuje partię solową koncertu skrzypcowego „Góralski”.  

na w nim usłyszeć nutę góral-
ską, będącą „hymnem” festiwalo-
wym, czyli  „Górole, górole, gó-
ralsko muzyka”. W tym roku je-
stem stypendystką ministra kul-
tury i dziedzictwa narodowego 
i dzięki temu mogłam się do-
brze przygotować - podkreśla 
skrzypaczka, która wykonywa-
ła partie solowe. Katarzyna Las-
sak skończyła studia w Warsza-
wie, na Uniwersytecie Muzycz-
nym Fryderyka Chopina. Stara 
się łączyć świat muzyki klasycz-
nej z folklorem góralskim i dzię-
ki temu na scenach sal koncer-
towych prezentuje muzykę pod-
halańską.

Na koncercie nie obyło się 
też bez „Orawy” Wojciecha Ki-
lara. To znany i lubiany utwór 
znakomitego kompozytora, któ-
ry w tym roku obchodziłby 90. 
urodziny.

Muzyka rodziny Lassaków 
Heliosów kontynuuje wielopo-
koleniowe tradycje muzykowa-
nia. W sobotni wieczór zagrała 
nuty góralskie, które były inspi-
racją dla kompozytorów.

Na bis orkiestra wykonała 
Tańce z „Halki” Stanisława Mo-
niuszki. Na koniec wszyscy ra-
zem - kapela Lassaków, orkiestra 
i widownia - zaśpiewali „Góro-
le, górole...”.         jof

Fo
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niec komuny w 1989 r. czy sym-
boliczne zdemontowanie w Kra-
kowie pomnika Iwana Koniewa 
dwa lata później. Aż po czasy 
pandemii, które zmieniły świat. 

To wiersze bardzo ascetycz-
ne, „poezja na skraju milcze-
nia” - jak napisał o niej Krzysz-
tof Lisowski. Strofy pisane pro-
stym językiem, czasem z wtręta-
mi z języka potocznego, a nawet 
z wulgaryzmami. Nie tak jednak 
jak u buntowniczego i prowoku-
jącego Andrzeja Bursy, bardziej 
(chyba) dla przybliżenia się do 
tego zwyczajnego świata, życia, 
człowieka. Choć mnie osobiście 
„cały ten syf” w kontraście do 
światła w wierszu „Strych” nie 
przekonuje i jakoś nie pasuje do 
reszty pokazanego nam intym-
nego świata poetki. 

Siłą wierszy Jadwigi Mali-
ny jest na pewno prostota formy, 
języka, przy głębi ich przekazu. 
Przy filozofii, która się z nich 
wyłania. Ze słów tak oszczęd-
nych, a jeszcze bardziej z mil-
czenia pomiędzy nimi. 

Poetka stawia pytania, któ-
re zostają w czytelniku. Jej 
„osobiste” staje się „uniwersal-

ne”. I w końcu, a może przede 
wszystkim, Jadwiga Malina daje 
nam nadzieję, która wyłania się 
choćby z wiersza „Teoria powtó-
rzeń”. Warto bowiem pamiętać, 
że „wśród przepaści, mysiego gnie-

wu, rosną czasem, wzbijają się znie-

nacka drobne główki zawilców” 
a „zło boi się kruchych zwycięstw”...

u

Piątkowe spotkanie w Mu-
zeum Jana Kasprowicza popro-
wadziła z poetką Bożena Boba-
Dyga. Przybliżyła postać autor-
ki. Jadwiga Malina to bowiem 
poetka, która ma na swoim ką-
cie już osiem toników, jest roz-
poznawalna na arenie literac-
kiej.  nagrodzona m. in Krakow-
ską Książką Miesiąca.

- „Teoria powtórzeń” to nie 
jest tomik z wybranymi wiersza-
mi, ale typowa książka poetyc-
ka - zamysł całościowy spisany 
w formie wierszy - przekonywa-
ła Bożena Boba-Dyga podczas 
spotkania na Harendzie. Podkre-
ślała, że poetka sięga do swoich 
wiejskich korzeni, ale nie ma 
w tych wierszach cepelii, tandet-
nej ludomanii. - Twoja wieś nie 
jest wypolerowana - zwracała się 
do poetki Bożena Boba-Dyga. 

Wieczór na Harendzie był 
okazją do posłuchania wier-
szy czytanych przez samą po-
etkę, rozmowy z nią. - Od 1986 
r. piszę pamiętnik, archiwizuję 
wspomnienia - tak Jadwiga Ma-
lina tłumaczyła łatwość w od-
tworzeniu swojego życia w for-
mie wierszy. Dlaczego akurat 
w tym momencie postanowiła 
podsumować swoje życie w tej 
formie? - Ostatnie czasy - pan-
demia, zanik życia społecznego, 
a teraz wojna - spowodowały, że 
mamy poczucie kresu. Coś się 
kończy na naszych oczach - tłu-
maczyła.

Tekst i fot.: Beata Zalot

wieczór na harendzie

Muzyka nad zdrojami
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rzepiska

Do Anglii wyjechał 
ze skrzynką narzędzi 
pod pachą. Wrócił ze 
skrzynią. Ale tę już musiał 
zapakować na tira.

J
ózek Pawlikowski, dla ko-
legów Ziuta, był bohate-
rem naszego reportażu 
przed 13 laty. Wówczas 

spotkaliśmy się w Lincoln, an-
gielskim mieście, gdzie wyemi-
grował z Szaflar. 

na wyspach
Rozmawialiśmy w warszta-

cie pod szyldem „Ziuta&KKL” 
przy Woodstock Street. Józek 
Pawlikowski dwa lata wcześniej 
przyjechał do Anglii, mając ze 
sobą ledwie skrzynkę z narzę-
dziami. Potem już zatrudniał 
trzech ludzi i nie narzekał na 
kryzys w motoryzacji. - Nie 
mamy problemów z klienta-
mi. Zresztą, paradoksalnie, kry-
zys nam pomaga - ludzie kupu-
ją więcej używanych samocho-
dów, a te, wiadomo, częściej się 
psują. I mamy robotę! - wyja-
śniał przed 13 laty.

Ziuta przyjechał do Anglii 
w 2005 roku - jak wspomina - 
tylko na chwilę. Brat załatwił mu 
pracę przy taśmie w fabryce, by 
przez wakacje dorobił sobie na 
studia w Krakowie. Po trzech 
miesiącach wrócił na krakow-
ską AGH, ale nie w głowie mu 
była nauka. Po dziesięciu mie-
siącach w kraju wrócił do Lin-
coln. Zarzekał się, że tylko na 
pół roku. Przywiózł ze sobą na-
rzędzia z kraju, by w wolnych 
chwilach dorabiać, naprawiając 
samochody. - Z kolegą z Klusz-
kowiec pracowaliśmy „na ulicy”. 
Po prostu, jak trzeba było szybko 
zreperować samochód, to przy-
jeżdżaliśmy i na miejscu napra-
wialiśmy, co się dało. Szło nieźle 
- wspomina.

Józka powroty z kluczem

Zapierające dech widoki, 
muzyka, która inspiruje, 
i energia, która daje siłę. 
Takie rzeczy możliwe  
tylko w rzepiskach  
na Grocholowym Potoku.

N
ie ma drugiej takiej 
sceny plenerowej, 
jak ta w Rzepiskach. 
Z tak przepiękną pa-

noramą Tatr w tle. Do tego spek-
takl natury. Burza i pioruny po 
słowackiej stronie, które co jakiś 
czas w sobotę rozbłyskiwały na 
niebie i na tle ciemnych gór, na 
szczęście w bezpiecznej odległo-
ści. A na scenie królowała muzy-
ka. Za sprawą zespołów z Jurgo-
wa i Kacwina - muzyka korzeni, 
ale nie tylko. Podczas ich wystę-
pu można było podziwiać tak-
że tańce, ciekawe obrzędy i stro-

je, tak inne od tych podhalań-
skich. Potem muzyka tych, któ-
rzy folklorem Spisza się inspi-
rują. Pomostem pomiędzy oby-
dwoma częściami tego koncertu 
był występ zespołu Śpisko Qm-
panijo, który gra muzykę spiską, 
ale sięga też po motywy muzyki 
węgierskiej i słowackiej.

Podczas drugiej części moż-
na się było przekonać, jak do-
brze melodie spiskie przyswa-
jalne są przez jazz czy minima-
listyczną muzykę, gdzieś z po-
granicza muzyki poważnej. Bo 
tak jak Spisz jest tyglem różnych 
kultur i wpływów, tak wczoraj-
szy koncert w drugiej części był 
mieszanką różnych gatunków 
muzycznych, a wspólnym mia-
nownikiem były właśnie melo-
die spiskie.

Za sprawą konferansjera Jó-
zefa Górki była to także okazja, 
by poznać wiele interesujących 

faktów z historii Spisza. Przypo-
mniał między innymi o słynnym  
„zastawie spiskim”-  umowie za-
wartej w 1412 w Zagrzebiu mię-
dzy Zygmuntem Luksembur-
skim, królem węgierskim i nie-
mieckim, a Władysławem Jagieł-
łą, królem Polski. Zastaw kilku-
nastu miast spiskich stanowił za-
bezpieczenie zwrotu pożyczki, 
której Jagiełło udzielił Zygmun-
towi  w wysokości 37 tys. groszy 
praskich, czyli ówcześnie oko-
ło 7,5 tony czystego srebra. Były 
takie czasy, że Kieżmark, Stara 
Lubownia czy Lewocza - praw-
dziwe perełki architektoniczne - 
były po stronie polskiej. 

Józef Górka przypomniał 
też, że dziś po stronie polskiej 
jest tylko 5 proc. Spisza - to 14 
wsi. Mimo to na tym niewiel-
kim terenie panuje bardzo duża 
różnorodność, są na przykład aż 
trzy odmiany stroju: jurgowska, 

Spisz inspiruje

energetyczny występ zespołu z Kacwina.

Józek Pawlikowski szybko zdecydował się na powrót do kraju. Teraz samochody naprawia nie w w Lincoln, a w rodzinnych 
Szaflarach.

kacwińska i trybska.
Opowiadał też o jaskini Ob-

łazowej nad Przełomem Białki  
(w okolicach Nowej Białej), 
gdzie archeolodzy znaleźli naj-
starszy bumerang z ciosu ma-
muta, który liczy ok. 30 tys. lat.  

Sprawcą sobotniego zamie-

szania był Stefan Błaszczyński, 
flecista, członek zespołu Bra-
thanki i kabaretu Loch Came-
lot, założyciel i dyrektor Piwni-
cy św. Norberta w Krakowie. Od 
kilkunastu lat mieszka na Spi-
szu, właśnie w Rzepiskach. Wy-
stępujący w drugiej części arty-

ści krakowscy związani są z Piw-
nicą św. Norberta. Niezwykłe-
go miejsca użyczyli oo. marianie, 
którzy prowadzą Ośrodek Reko-
lekcyjno-Wypoczynkowy „Sta-
jenka” na Potoku Grocholowym.

Tekst i fot.: 
Beata Zalot

W tym czasie wyjechał do 
kraju, by pobrać się z Małgosią 
- rodaczką z Szaflar. W domu nie 
zagrzali jednak miejsca. Wrócili 
na Wyspy. W marcu 2007 roku 
Ziuta znów stanął za taśmą 
w fabryce ciasteczek. Po trzech 
dniach miał dość. - Już wcześniej 
szukałem pracy w jakimś warsz-
tacie, ale wszyscy mnie totalnie 
olewali - przyznaje. - W końcu 
wybrałem się do zajezdni auto-
busowej. Gość coś zaczął mi tłu-
maczyć, nie mogłem zrozumieć, 
zawołałem brata i okazało się, że 
rzeczywiście - mam pracę.

Przez pół roku Pawlikowski 
rano naprawiał autobusy, a wie-
czorami prywatne samochody na 
ulicy. Kiedyś potrzebował gara-
żu, by kolejnemu klientowi zro-
bić remont silnika. Ktoś go skie-
rował do jednego z właścicieli. 
Za pięćdziesiąt funtów wyna-
jął ruderę na dzień. Klient był 
zadowolony, Józek też. Niedłu-
go trafiła się kolejna grubsza ro-
bota, którą trzeba było wyko-
nać pod dachem. Znów wyna-
jął garaż, a potem zdecydował 
się na stałą dzierżawę. - Doga-
dałem się z kumplem z Inowro-

cławia i otworzyliśmy własny, le-
galny warsztat. Założenie firmy? 
Tu trwało to dwadzieścia minut. 
Dwa papierki, zgłoszenie, opła-
ta 30 funtów i gotowe - mówi 
z uśmiechem.

Zarejestrowali firmę dokład-
nie 23 października 2007 roku. 
Potem wyremontowali garaż. 
Wśród klientów było coraz wię-
cej Brytyjczyków.

- Czy zostanę? Na pewno 
nie. Posiedzę ze dwa lata, za-
robię, nabiorę doświadczenia 
i będę chciał warsztat otworzyć 
w Polsce - przekonywał jak nie-

mal każdy napotkany Polak. Była 
wiosna 2009 roku. Wówczas nie 
mógł wiedzieć, że te dwa lata 
przerodzą się w dwanaście. Ale 
na spakowanie się wystarczą mu 
trzy dni.

W domu
Szaflary, trzynaście lat póź-

niej. Przy zakopiance Józek Paw-
likowski prowadzi własny warsz-
tat samochodowy. Halę wynajął 
od sołtysa, gdy poprzedni me-
chanik właśnie zapragnął wró-
cić do rodzinnego domu w Rze-
szowie. Pojawiła się okazja, więc 
Ziuta nie namyślał się ani chwi-
li. Na brak klientów nie narze-
ka. Zatrudnia pracownika. Paw-
ła Łukaszczyka z Nowego Targu 
poznał na urodzinach znajome-
go. Szybko znaleźli wspólny ję-
zyk i od początku w warsztacie 
pracują we dwóch.

Na pytanie czy nie żałuje, że 
wrócił z Anglii, ma krótką odpo-
wiedź: nie! 

Wyjechali w prima aprilis 
2020 roku. Był wtorek, gdy wsia-
dali do samolotu. Decyzję o wy-
jeździe podjęli w sobotę. Kilka 
dni, by zamknąć kilkanaście lat 
życia na Wyspach i wrócić do 
Polski. Za wyjazdem przemó-
wiły dwie sytuacje. Rozwijająca 
się pandemia i brexit. W obydwu 
przypadkach przyszłość wyda-
wała się równie niepewna. Lecz 
doszli do wniosku, że jak mają 
chorować, to lepiej u siebie. 

- Przyglądałem się uważ-
nie, jak ta sytuacja się rozwija. 
Byłem przygotowany. Zapasy 
zrobiłem na długo zanim towa-
ry zaczęły znikać z półek, choć 
żona się ze mnie śmiała. Nikt nie 
wiedział, jak to będzie z wiru-
sem. Wiadomo, gdyby to się po-
toczyło gorzej, jak kiedyś było 
z dżumą czy innymi zarazami - 
przede wszystkim będą chronić  
swoich.

A brexit mógł tylko spowo-
dować nawarstwianie się proble-

mów ekonomicznych. O powro-
cie myśleli od dawna. Decyzję 
tym łatwiej było podjąć, że bę-
dąc w Anglii - w Szaflarach bu-
dowali dom. Jednak gdy przyje-
chali do Polski, budowę dopiero 
trzeba było dokończyć. Zamiesz-
kali więc u rodziny i Józek ro-
bił u siebie na budowie. Gdy się 
wprowadzili, był jeszcze czas, 
by odpocząć i pomóc dzieciom 
w zdalnej nauce czasów pande-
mii. Choć wszyscy doskonale 
mówili po polsku, to jednak róż-
nice w nauce trzeba było wyrów-
nywać. - Dzieci nie miały pro-
blemów z adaptacją. Najbardziej 
zawiedziona była Victoria, któ-
ra właśnie dostała się do najlep-
szej szkoły. Janek i Patrick łatwiej 
przyjęli wiadomość o wyjeździe. 
A w Polsce z czasem znaleźli ko-
legów, koleżanki i szybko weszli 
w nowe środowisko - przekonu-
je Józek Pawlikowski.

w Tatrach
Ziuta ceni swoją pracę. Nie, 

żeby drogo liczył, ale z Anglii 
przywiózł żelazną zasadę. Pra-
cuje tylko w godzinach pra-
cy, czyli od 8 do 15 w tygodniu 
i do 14 w soboty. Potem ma czas 
dla siebie i swego hobby, któ-
rym okazało się chodzenie po 
Tatrach. Pasją zaraził dzieciaki 
i teraz każdą chwilę wykorzystu-
ją, by ruszyć na wędrówkę.  

- Jak masz dobre narzędzia 
i potrafisz się nimi posługiwać, 
to robota idzie sprawnie - prze-
konuje. I na dowód otwiera ko-
lejne szuflady swej niezwykłej 
skrzyni. Szafę na narzędzia kupił 
jeszcze w Anglii na zamówienie 
w amerykańskiej, renomowanej 
firmie. - I jak na Wyspy wyjeż-
dżałem z kraju ze skrzynką na-
rzędzi w ręce, tak wróciłem ze 
skrzynią. Na tirze - śmieje się 
Ziuta, zabierając się za wymia-
nę uszczelki pod głowicą czer-
wonego volkswagena.

Tekst i fot.: Józef Figura
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W trakcie ucieczki 
walizki wyrzucano 
z samochodów, można 
było tylko zabrać dzieci 
i mały plecak.  
- W czteroosobowym 
aucie do polskiej granicy 
przejechaliśmy  
w 14 osób - mówi Marina 
z krzywego rogu.

I ch domy to teraz pole bi-
twy. Linia frontu. W Bia-
łym Dunajcu w gościn-
nych progach willi Berna-

deta wraz z dziećmi odpoczywa-
ją od wojennej traumy, szyku-
ją się do nowego roku szkolne-
go. - Ja mieszkam niedaleko za-
poroskiej elektrowni jądrowej, 
w mieście Nikopol. Do wczoraj 
mój dom jeszcze stał. Ale czy 
stoi dziś, tego nie wiem - mówi 
Marina. W ojczyźnie miała swo-
ją firmę eventową. Wraz z klien-
tami urządzała przyjęcia, kon-
ferencje, imprezy integracyjne. 
Dziś razem z koleżanką z Krzy-
wego Rogu - także Mariną szy-
je namioty w firmie pod Krako-
wem. - Też miałam mały biz-
nes, domy zbombardowane, nie 
wiemy kiedy wrócimy do kra-
ju - mówi Marina z Krzywego 
Rogu. Tu przyjechała z dwój-
ką dzieci w wieku 16 i 7 lat. Ale 
dwóch starszych synów zosta-
ło w Ukrainie. Pracy nie ma. 
Wyjechać nie mogą. - Szyjemy 
z koleżanką namioty turystyczne 
i wojskowe. Zarobione pieniądze, 
tyle, ile mogę, wysyłam synkom 
do Krzywego Rogu - dodaje Ma-
rina. Jej koleżanka uciekła z Ni-
kipola do Polski także z dwój-
ką dzieci. Mają 10 i 8 lat. - Od 
marca poszli do szkoły. Bardzo 
dobrze sobie radzą, szybciej się 
adaptują. Mieszkamy w Ryb-
nej, tam też pracujemy - pod-
sumowuje Marina. Razem z ko-
leżanką opisują swą ucieczkę. 

Do samochodu można było za-
brać tylko dzieci i mały pleca-
czek. Wszystkie walizki, z jakimi 
przyszły kobiety, były wrzucane. 
Czteroosobowym autem dotar-
li do polsko-ukraińskiej grani-
cy w 14 osób. - Dopiero po pol-
skiej stronie czekała na nas po-
moc i wsparcie. Bardzo dzięku-
jemy wszystkim Polakom za to 
przyjęcie, za opiekę. Dziękuje-
my w imieniu swoim i wszyst-
kich Ukraińców - podkreśla Ma-
rina z Krzywego Rogu. 

W Białym Dunajcu przez 
dziesięć dni gościły uciekinier-
ki z Ukrainy. Dwadzieścia mam 
i 25 dzieci. Najmłodsze ma ro-
czek, najstarsze 16 lat. Część 
mieszka w gminie Proszowi-
ce, część w gminie Czerni-
chów. Wzięły udział w projek-
cie „Uwierz w siebie” zorganizo-
wanym przez Europejskie Cen-
trum Młodzieży.

- W projekcie bierze udział 
łącznie 45 osób. To obywate-
le Ukrainy, wszyscy mieszkają 
teraz, pracują i uczą się w Ma-
łopolsce - mówi  Piotr Pękalski 
z Europejskiego Centrum Mło-
dzieży.

Dla tych kobiet wyjazd do 
Białego Dunajca był okazją do 
wytchnienia, ale też do nauki, jak 
odnaleźć się na polskim rynku 
pracy, jak przekwalifikować za-
wodowo. Mogły z panią psycho-
log przepracować wojenne trau-
my, zdobyć informacje o praw-
nych możliwościach uzyskania 
zapomogi ze strony państwa.  
- A do tego indywidualne porady 
w miarę możliwości. Pragniemy 
kontynuować tego typu akcje dla 
uchodźców, oczywiście w miarę 
pozyskiwania środków na tego 
typu zajęcia i warsztaty - doda-
je Piotr Pękalski.

Ania z północnej Ukrainy, 
obwód Czernichowski, od mar-
ca do czerwca mieszkała w War-
szawie i pracowała na uczelni. 
W Białym Dunajcu prowadzi 
z kobietami warsztaty szkolenio-
we. Uczy, co trzeba robić, żeby 
dostać pracę, jak napisać i zło-

Uciekinierki 
w białym Dunajcu

Marina z nikopola, ania z obwodu Czernichowskiego i Marina z Krzywego rogu 
uczą się życia w Polsce.

Katarzyna Sendek z ukraińskimi dziećmi w pensjonacie Bernadeta.

zajęcia w kręgu, 
uciekinierki mówią, 

co jest dla nich 
ważne.

Życie profesora posłużyć 
może za scenariusz filmu 
sensacyjnego - czołgiem 
wywiózł z ogarniętej 
powstaniem stolicy 
drogocenny rad - podarunek 
od Marii Skłodowskiej-Curie. 

Ż eby ocalić rad, twórca pol-
skiej radiologii w trakcie 
Powstania Warszawskie-

go przekupił załogę niemieckie-
go czołgu. Już samo to świad-
czy o jego odwadze i determi-
nacji w działaniu dla Polski. 
Promieniotwórczy pierwiastek 
przewiózł potem bez żadnych 
zabezpieczeń do Poronina. Tu 
zakopał w ogródku, by po woj-
nie w Polsce można było da-
lej rozwijać radiologię. - Kiedy 
pierwszy raz przypadkiem tra-
fiłam w internecie na informa-
cję o Franciszku Łukaszczyku, 
to myślałam, że są to fake new-
sy. Nie wierzyłam, że taka oso-
ba żyła w Poroninie, a ja o niej 
nic nie wiem - przyznaje Ani-
ta Żegleń, wójt gminy Poronin. 
Dlatego też postanowiła pamięć 
o profesorze przywrócić lokalnej 
społeczności. Stąd decyzją rady 
gminy ustanowiono rok 2022 
Rokiem Franciszka Łukaszczy-
ka. A przed tygodniem w Mur-
zasichlu gmina zorganizowała 
konferencję popularnonaukową 
„Franciszek Łukaszczyk - syn 
podhalańskiej ziemi, ojciec pol-
skiej onkologii”. Jego życiorys 
oraz drogę wiodącą z „tatrzań-
skich szczytów na szczyty pol-
skiej onkologii” przedstawił dok-
tor Hubert Wolski z Podhalań-
skiej Państwowej Uczelni Zawo-
dowej w Nowym Targu. 

Franciszek Łukaszczyk 
„Tady” (1897-1956) urodził się 
w Bustryku, w domu pod nu-
merem 460. Syn Franciszka 
Łukaszczyka i Wiktorii z Ga-
liców. Ukończył szkołę w Zę-
bie, gimnazjum w Nowym Tar-
gu i Zakopanem, następnie stu-
dia medyczne na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Wy-
jeżdżał na zagraniczne praktyki, 
gdzie zdobywał wiedzę o radio-
logii. Był pionierem radiolecz-
nictwa w Polsce. W 1932 roku 
został pierwszym dyrektorem 
Instytutu Radowego w Warsza-
wie. Na zawodowej drodze spo-
tykał znamienitych ludzi nauki, 
między innymi Marię Skłodow-
ską-Curie, która przekazała mu 
rad. - Cały epizod związany z ra-
dem nadaje się na serial sensa-
cyjny. W czasie II wojny świa-
towej profesor potajemnie wy-
wiózł pierwiastek promienio-
twórczy z Warszawy do Poro-
nina i ukrył go - mówi doktor 
Wolski. - Niestety odbiło się to 
na jego zdrowiu. Zachorował na 
białaczkę i zmarł przedwcześnie 
w wieku 59 lat.

Anna Kozak z Muzeum Ta-
trzańskiego opowiadała o tym, 
jak wyglądało dzieciństwo na 
Podhalu w czasach, gdy dorastał 
profesor Łukaszczyk. A o tru-
dach edukacji i jaki wysiłek 
w kształcenie swych latorośli 
musieli wkładać górale, mówi-

rok Franciszka  
Łukaszczyka

Profesor Franciszek Łukaszczyk, twórca 
polskiej radiologii.
ła Anna Mlekodaj z „Podhalan-
ki”. Bronisław Chowaniec-Lej-
czyk, dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Suchem, prezes Związku 
Podhalan Oddział Poronin, przy-
toczył historię góralskich rodów 
Łukaszczyków i Galiców, z któ-
rych wywodzili się rodzice pro-
fesora. 

Lucyna Galica-Jurecka, le-
karka i szefowa komisji kultury 
Rady Miasta Zakopanego, opo-
wiedziała o swoim ojcu, zna-
nym doktorze Wincentym Ga-
licy. Był on kuzynem Francisz-
ka Łukaszczyka. Ojciec Win-
centego i matka Franciszka byli 
rodzeństwem. W czasie II woj-
ny, kiedy doktor Galica przewo-
ził pocztę z Zakopanego do War-
szawy, zatrzymywał się w stolicy, 
w Instytucie Radowym u kuzy-
na. - Tatuś podczas pracy łączni-
kowo-kurierskiej najczęściej no-
cował w willi naprzeciw cmenta-
rza w Poroninie, u swojej ciotki 
Wiktorii, matki profesora Fran-
ciszka Łukaszczyka - przypo-
mina Lucyna Galica-Jurecka. 
- Dzięki kuzynowi dostał też 
pracę w Instytucie Onkologii 
w Krakowie.

Historia życia profesora po-
służyła za podstawę do stworze-
nia planszowej gry edukacyjnej, 
którą zaprezentowano na konfe-
rencji. Grafikę przygotowała Ka-
rolina Chowaniec-Lejczyk. Gra 
przedstawia całe życie profesora 
- od narodzin w Bustryku przez 
lata szkolne, pobyt w Krakowie, 
wojnę polsko-bolszewicką, spo-
tkania z wybitnymi ludźmi na-
uki w Europie, historię związa-
ną z radem, działalność nauko-
wą. Gra została zaprezentowana 
podczas konferencji.

- Życie profesora Łukasz-
czyka to inspiracja do eduka-
cji. Niebawem będziemy ogła-
szać konkurs na scenariusz za-
jęć szkolnych na temat profeso-
ra. Zależy mi, żeby profesor na 
stałe zagościł wśród młodzie-
ży, uczniów, nauczycieli, miesz-
kańców - podkreśla Anita Że-
gleń. - Profesor Łukaszczyk był 
człowiekiem wyjątkowym. Moją 
powinnością jako wójta jest dać 
go światu.

Gmina uhonoruje postać 
profesora pomnikiem, który sta-
nie w sąsiedztwie kościoła para-
fialnego w Poroninie. Postawie-
nie monumentu będzie zwień-
czeniem Roku Franciszka Łu-
kaszczyka. W konkursie na pro-
jekt startować mogą artyści z ca-
łego kraju.  
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żyć CV, pismo motywacyjne.  
- Ukrainki w Polsce podejmują 
pracę poniżej swego doświad-
czenia i umiejętności - mówi 
Ania. - Nie jest łatwo znaleźć 
w Polsce pracę odpowiadającą 
kompetencjom, doświadczeniu 
i wykształceniu.

Trenerka dodaje jednak, że 
Polska i tak w najlepszy sposób 
zorganizowała integrację obywa-
teli Ukrainy. To, co może być bo-
lączką, to słaby przepływ infor-
macji w małych gminach. W du-
żych miejskich ośrodkach nie ma 
z tym problemu.

- W Rybnej pod Krako-
wem mieszka 39 matek z dzieć-
mi - mówi Józef Suchanik, rad-
ny z gminy Czernichów. - Po-
chodzą z Charkowa, Nikopola, 
Dniepru. Na Podhale przyjecha-
li, żeby odetchnąć przed szkołą, 
od czwartku zaczynają naukę. 
Są po zajęciach przygotowaw-
czych, egzaminach. Dzieci będą 
mieć pod górkę. 

Tym bardziej cenne były te 
krótkie wakacje na Podhalu. Za-
jęcia podzielone były na poranne 
i popołudniowe. - Rano zaczy-
namy od gimnastyki, gier inte-
gracyjnych, tańców - mówi Ka-
tarzyna Sendek, trenerka perso-
nalna z firmy Fit Eldorfina. - Po-
kazywałam im sprzęty do ćwi-
czeń, hantle, oglądały medale, 
bardzo ich zaciekawiły biegi. 
Gdy rozmawiamy, dzieci mają 
zajęcia plastyczne. Rysują, wy-
cinają. Powstają piękne kokar-
dy, serduszka, korony. W środę, 
w Dzień Niepodległości Ukra-
iny, dzieci przygotowały bardzo 
piękne rysunki, z których po-
wstała miniwystawa w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Bia-
łym Dunajcu. Dzieciom bar-
dzo podobała się wyciecz-
ka do Term Chochołowskich 
i zwiedzanie dolin Kościeliskiej  
i Strążyskiej.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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wydarzenia pod patronatem tp

n Początek okupacji 
hitlerowskiej 
w Zakopanem
na prezentację 
wojciecha 
Szatkowskiego 
zapraszamy 
w czwartek 1.09  
o godz. 18.

o dbędzie się ona 
w Galerii Sztuki 
im. W.J. Kulczyc-

kich - Droga na koziniec 8, 
a traktować będzie o „Po-
czątku okupacji hitlerow-
skiej w Zakopanem”. Temat, który szerzej przedstawi 
Wojciech Szatkowski, obejmował będzie takie zagad-
nienia jak: pierwszy rok okupacji hitlerowskiej w Zako-
panem, początek działalności placówki gestapo w willi 
palace, a także początki działalności Goralenvolk i ku-
rierów tatrzańskich.

an

n Narodowe Czytanie 
w nowym Targu
Miejska Biblioteka 
Publiczna oraz Urząd 
Miasta w nowym Targu 
zapraszają w sobotę 
3.09 o godz.11 do altany 
w Parku Miejskim 
na literacką zabawę 
w romantycznym 
nastroju z młodzieńczą 
twórczością adama  
Mickiewicza.

W ydarzenie organizowane jest w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Narodowe Czytanie 
2022”. W tym roku zarówno zaproszeni go-

ście, jak i publiczność, wspólnie czytać będą „Balla-
dy i romanse” - utwory, których publikacja jest sym-
bolicznie uważana za początek polskiego romanty-
zmu. W trakcie przeprowadzony też zostanie krótki 
quiz z nagrodami. Chętni otrzymają okolicznościowy 
stempel w swoim egzemplarzu książki.

an

n Malarstwo na szkle 
/ czysta forma
Pierwszą wystawą 
czasową, którą 
mamy okazję oglądać 
w gmachu głównym 
Muzeum Tatrzańskiego 
po niedawno 
zakończonym tam 
remoncie, jest 
„Malarstwo na szkle / 
czysta forma”.

J ak podkreśla etnolog 
Magdalena Kwiecińska, wystawa przypomina 
o fenomenie z początku XX wieku, którym było 

uznanie dawnej twórczości rodzimej, malarstwa na 
szkle, za sztukę. pisze: „stało się to w kontekście no-
wych prądów artystycznych w Europie, które kwestio-
nowały dotychczasowy kanon realizmu akademickie-
go i ideału piękna. Na gruncie polskim nazwano ten 
nurt formizmem, a Witkacy, ogłaszając teorię Czystej 
Formy, zakreślił pole znaczeń jej oddziaływania.”

Na kuratorskie oprowadzanie po ekspozycji za-
praszamy w piątek 2.09 o godzinie 16. Poprowadzi je 
Anna kozak - współautorka wystawy.

an

n Dożynki Powiatowe 
w Zawoi
Jedna 
z najważniejszych 
powiatowych 
imprez - dożynki, 
tym razem trafiają do 
zawoi, pod Babią Górę.

T radycyjnie będzie 
to piękne ludowe 
święto połączone z obrzędami dziękczynnymi 

za ukończenie żniw i prac polowych. Zaplanowano 
je na niedzielę 4.09.

Jak to w przypadku dożynek bywa, wydarzenie 
rozpocznie o godzinie 11 msza dziękczynna w koście-
le pw. św. klemensa, po której barwny korowód przej-
dzie na plac przy boisku wielofunkcyjnym na stadio-
nie w zawoi Centrum. Właśnie tu o godzinie 12.30 od-
będzie się uroczyste otwarcie Dożynek Powiatowych.

W programie imprezy znalazły się takie pozycje 
jak: prezentacja Grup Wieńcowych (ośpiewanie wień-
ców), występ Babiogórskiej orkiestry Dętej, wręcze-
nie wyróżnień zasłużonym rolnikom z powiatu suskie-
go, czy ogłoszenie wyników „Powiatowego Konkursu 
Wieńców Dożynkowych”. Wystąpi też kapela ludowa 
Skalni z Krakowa, a po niej zespół The Chilloud. Wie-
czorem zaś organizatorzy zapraszają na zabawę ta-
neczną z zespołem Zgórcy z Zawoi.

Szczegółowy harmonogram dożynek znajdzie-
cie w informatorze obok.          an

n Muzyczne Jaworki
w piątek 2.09 w Muzycznej Owczarni 
w Jaworkach koncert Vagabondee.

T o najnowszy projekt perkusisty Krzyszto-
fa Dziedzica, do którego ten zaprosił pianistę 
piotra Matusika oraz saksofonistę olafa Wę-

gra. Wspólnie tworzą ciekawą mieszankę osobowo-
ści i stylów. W Jaworkach zagrają przedpremierowy 
koncert, w trakcie którego usłyszymy utwory z ma-
jącej ukazać się z końcem roku płyty.

Z kolei w sobotę 3.09 koncert jednego  częstych 
bywalców sceny Muzycznej owczarnia, a więc gru-
py Cheap Tobacco.

an

n Międzynarodowa 
Wystawa Psów 
rasowych
zakopiański 
oddział związku 
Kynologicznego już po 
raz ósmy organizuje 
Międzynarodową 
Wystawę Psów 
rasowych, która w tym 
roku odbędzie się 3-4 września (w godz. 10-17) 
na stadionie biathlonowym w Kościelisku 
Kirach.

N a wystawę zwyczajowo zgłaszanych jest oko-
ło dwustu ras psów, co przekłada się na po-
nad tysiąc czworonogów z całego świata. są 

to zarówno rasy popularne, takie jak owczarki, dogi, 
jamniki, labradory, gończe czy pudle, ale też rzadko 
spotykane na co dzień, a nawet egzotyczne: basenji, 
pies faraona, nagi pies peruwiański, łajki, komondory, 
chow chow czy chiny japońskie.

Wszystkie psy oceniane są przez światowej klasy 
sędziów kynologicznych z Polski i z zagranicy, którzy 
sędziowanie rozpoczynają już o godzinie 10 każdego 
z dwóch dni wystawy. ok. godziny 14.30 planowane 
są widowiskowe konkurencje finałowe.

an

n Ballady i romanse 
wieczorową porą
Na Narodowe 
Czytanie do dworu 
w Łopusznej 
zaprasza Muzeum 
Tatrzańskie.

Ballad i roman-
sów Adama 
Mickiewicza 

w XIX-wiecznym dworze - dawnej siedzibie szlachec-
kich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich, posłucha-
my w sobotę 3.09. Spotkanie rozpocznie się wieczo-
rową porą - o godzinie 18.30.

W trakcie w epokę romantyzmu wprowadzi go-
ści opowieść o sewerynie Goszczyńskim, który przeby-
wał w dworze w Łopusznej. Zebrani obejrzą też „Po-
wrót Taty” - inscenizację przygotowaną przez uczniów 
szkoły podstawowej w łopusznej, oraz film „Świte-
zianka”.

an

n Jubileusz Yacht 
Klubu Polska nowy 
Targ
w niedzielę 4.09 Yacht 
Klub Polska nowy Targ 
zaprasza na obchody 
35-lecia działalności. 
zaplanowano je na 
przystani w Maniowach 
(zjazd w Mizernej 
w stronę jeziora).

o bchody rozpoczną 
się mszą polową na terenie przystani o godzi-
nie 9.30, w oprawie Muzycznej Grupy Jubi-

leuszowej z nowego targu. od godziny 10, po mszy, 
przyjmowane będą zapisy załóg do startu w 15. re-
gatach o Puchar Burmistrza Miasta Nowy Targ. Swo-
ją obecność zapowiedziały już załogi z zaprzyjaźnio-
nych klubów z terenu Polski, jak i zagranicy. Zmagania 
na wodzie rozpoczną się o godzinie 12.

Po zakończeniu regat i rozdaniu nagród, tj. oko-
ło godziny 17, organizatorzy zapraszają na wspólne 
śpiewanie szant z członkami klubu, a także na wy-
stępy zaproszonych gości.         an

n Bieg po Oddech
5 km dla chorych na 
mukowiscydozę w 7. 
Biegu po Oddech.

W niedzielę 4.09 
po raz siód-
my spotkają się 

w Zakopanem biegacze 
z całej Polski, którym los 
chorych na mukowiscydo-
zę nie jest obojętny. Impre-
za gromadzi zarówno wy-
czynowych sportowców, jak i amatorów, a wśród nich 
osoby bezpośrednio dotknięte chorobą - chorych i ich 
rodziców, opiekunów, bliskich czy lekarzy i rehabilitan-
tów. tradycyjnie swoją obecność zapowiedzieli Justy-
na Kowalczyk-Tekieli i Kacper Tekieli.

Zawodnicy tradycyjnie pobiegną ulicami Zakopa-
nego, jednak dotychczasowa trasa biegu ulegnie zmia-
nie. Nowa wytyczona trasa odbędzie się na dwóch pę-
tlach o długości 2,5 km każda i przebiegać będzie uli-
cami miasta (pełen opis trasy w informatorze obok). 
start o godzinie 9 z parku Miejskiego. organizatorzy 
zapewniają elektroniczny pomiar czasu i profesjonal-
ną obsługę zawodów. Pięciokilometrowa trasa zosta-
ła wyznaczona z zachowaniem reguł ujętych w prze-
pisach pzLA.

Po biegu organizatorzy zapraszają wszystkich na 
piknik rodzinny w Parku Miejskim, gdzie na uczestni-
ków będzie czekało wiele nagród i atrakcji. Tych, którzy 
nie będą mogli przybyć 4.09 do Zakopanego, organi-
zatorzy zachęcają do wzięcia udziału w wirtualnej wer-
sji biegu. Szczegóły i zapisy na www.bieg.oddychaj.pl

an

n zawody wysokich 
lotów
Przed nami 4. edycja 
Ogólnopolskich 
Zawodów 
w akrobatyce 
Sportowej o Puchar 
Janosika w Krościenku 
nad Dunajcem.  

W najbliższą nie-
dzielę 4.09 
w sali sporto-

wej Szkoły Podstawowej 
nr 2 na Tylce najlepsi w Polsce zawodnicy w sporto-
wej odmianie akrobatyki wezmą udział w Pucharze 
Janosika. organizatorem zawodów jest podhalańska 
sekcja Akrobatyczna.

oprócz reprezentantów gospodarza swój udział 
zapowiedziały m.in. kluby z Tarnowa, Nowego Sącza, 
Krakowa oraz Gorlic. Spodziewana jest rekordowa, 
biorąc pod uwagę wcześniejsze edycje, liczba uczest-
ników.

Początek zawodów o godzinie 10.30. Wstęp wol-
ny.

opr. an

n Sportowe 
pożegnanie lata
W niedzielę 4.09 
w nowotarskim Parku 
Miejskim pożegnamy 
lato na sportowo.

B ędzie w czym wy-
bierać, bo organi-
zatorzy w tym dniu 

zapowiadają kilka sporto-
wych wydarzeń. Będą to: 
Kolarskie Grand Prix No-
wego targu, II edycja tur-
nieju steel Dart podhale, Festiwal piłkarski dla dzieci 
i młodzieży, a także 6. Turniej Siatkówki Plażowej Win-
ter Classic o Puchar Burmistrza Miasta Nowego Targu. 
A to nie wszystkie atrakcje. W programie znajdziecie 
również warsztaty hokejowe dla dzieci, pokaz cyklo-
trialu, zajęcia taneczne w rytmach salsy z muzyką na 
żywo i wiele innych sportowych aktywności.

W tym roku wszystkie te wydarzenie łączy 
wspólne hasło - „Gramy dla Martynki”. Początek - go-
dzina 9.

an

n Torfowiska kapsułą 
czasu
Tym razem Muzeum 
Tatrzańskie zaprasza 
do Centrum Promocji 
i Ochrony Torfowisk 
w Chochołowie.  
We wtorek 6.09 
o godzinie 12.

W łaśnie wte-
dy w Centrum 
otwarta zostanie wystawa autorstwa dra 

Marcina Warchałowskiego „Torfowiska kapsułą cza-
su”. Zaplanowano również kuratorskie oprowadza-
nie po ekspozycji.

Jak czytamy w zaproszeniu: „Torfowiska to żywe 
kroniki zmian klimatu, historii przyrody ożywionej oraz 
człowieka. Są także zapisem susz, które pojawiały się 
w przeszłości. to wśród poprzednich generacji pokła-
dów torfów odnajdujemy szczątki zwierząt i roślin, 
których dziś już nie zobaczymy. zatem na torfowiska 
musimy patrzeć nie tylko jak na miejsca cenne przy-
rodniczo, ale również jak na żywe archiwa - istne kap-
suły czasu. Na prezentowanej wystawie zobaczycie 
Państwo przedmioty pochodzące ze zbiorów Muzeum 
Tatrzańskiego, a wydobyte z torfowisk lub ich okolic. 
Wśród eksponatów znajduje się między innymi poro-
że łosi czy fragmenty skamieniałych roślin.”

an

kina  
i teatry

zakopane
n KinO „GiewOnT” reaL 4K, ul. kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 1.09, 14.45 Jak zostałem samurajem (2D/dub-
bing), 16.30 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/na-
pisy), 18.15 Gdzie śpiewają raki (2D/napisy), 20.30 Be-
stia (2D/napisy)
l 2.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 szczęścia chodzą parami (2D/oryginalny), 19.00 
preMIerA! kryptonim polska (2D/oryginalny), 20.45 
Bestia (2D/napisy)
l 3.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 kryptonim polska (2D/oryginalny), 18.45 szczę-
ścia chodzą parami (2D/oryginalny), 20.45 Bestia (2D/
napisy)
l 4.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 szczęścia chodzą parami (2D/oryginalny), 19.00 
kryptonim polska (2D/oryginalny), 20.45 Bestia (2D/
napisy)
l 5.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 kryptonim polska (2D/oryginalny), 18.45 szczę-
ścia Chodzą parami (2D/oryginalny), 20.45 Bestia (2D/
napisy)
l 6.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 szczęścia chodzą parami (2D/oryginalny), 19.00 
kryptonim polska (2D/oryginalny), 20.45 Bestia (2D/
napisy)
l 7.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 szczęścia chodzą parami (2D/oryginalny), 19.00 
kryptonim polska (2D/oryginalny), 20.45 Bestia (2D/
napisy)
l 8.09, 13.30 Jak zostałem samurajem (2D/dubbing), 
15.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy (2D/napisy), 
17.00 kryptonim polska (2D/oryginalny), 18.45 szczę-
ścia chodzą parami (2D/oryginalny), 20.45 Bestia (2D/
napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 1.09, 12.30 i 18.20 Dragon Ball: Super Hero/dub-
bing, 14.20 Notre Dame płonie, 16.25 Jak zostałem sa-
murajem, 20.15 After 4. Bez siebie nie przetrwamy
l 3-4.09, 14.00 Jak zostałem samurajem, 16.00 pre-
MIerA! king: Mój przyjaciel lew, 18.00 After 4. Bez sie-
bie nie przetrwamy, 20.00 preMIerA! kryptonim polska
l 5-8.09, 16.00 Jak zostałem samurajem, 18.00 After 
4. Bez siebie nie przetrwamy, 20.00 Kryptonim Polska
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „sokół), ul. or-
kana 2
l 1.09, 14.10 kino Dzieci: ogliki, 20.15 Cicha ziemia
l 2.09, 16.00 Greckie wakacje, 18.00 Cicha ziemia, 
20.20 wong Kar wai - przegląd: 2046
l 3.09, 14.00 kino Dzieci: ogliki, 16.00 Greckie waka-
cje, 18.00 Cicha ziemia, 20.20 wong Kar wai - prze-
gląd: spragnieni miłości
l 4.09, 14.00 kino Dzieci: ogliki, 16.00 Greckie waka-
cje, 18.00 Cicha ziemia, 20.20 wong Kar wai - prze-
gląd: Happy Together
l 6.09, 16.00 Greckie wakacje, 18.00 Cicha ziemia, 
20.20 wong Kar wai - przegląd: Upadłe anioły
l 7.09, 16.00 Greckie wakacje, 18.00 Cicha ziemia, 
20.20 wong Kar wai - przegląd: Chungking Express
l 8.09, 16.00 Greckie wakacje, 18.00 Cicha ziemia
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14).
l 2.09, 19.15 scena propozycji Aktorskich - koBIetA. 
IstnIenIA poszCzeGóLne na podstawie „kocham Cię 
strasznie, ale swoboda to wielka rzecz”/scena A. Bazak-
bala, Kawiarnia Witkacy
l 2.09, 19.30 nIeprzyJACIeL Julien Green/Dwór tet-
majerów w łopusznej, filia Muzeum tatrzańskiego - ul. 
Gorczańska 2
l 3-4.09, 19.15 scena propozycji Aktorskich - CHro-
Bot czyli na przełęczach Bezsensu/scena Witkacego
l 6.09, 19.15 DA CApo AL FIne na podstawie „Cmen-
tarzyska samochodów” Fernando Arrabala/scena Wit-
kacego
l 7.09, 19.15 stACHUrA - się powie o tym wolniut-
ko, a ty tylko słuchaj/scena A. Bazakbala, kawiarnia 
Witkacy
l 8.09, 19.15 scena propozycji Aktorskich - koBIetA. 
IstnIenIA poszCzeGóLne na podstawie „kocham Cię 
strasznie, ale swoboda to wielka rzecz”/scena A. Bazak-
bala, Kawiarnia Witkacy

nowY targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 1.09, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 17.00 Notre 
Dame płonie, 19.00 After 4. Bez siebie nie przetrwamy, 
20.45 Gdzie śpiewają raki
l 2.09, 15.20 Jak zostałem Samurajem,  17.00 After 4. 
Bez siebie nie przetrwamy, 18.45 szczęścia chodzą pa-
rami, 20.40 preMIerA! kryptonim polska
l 3.09, 11.40 Minionki. Wejście Gru, 13.20 preMIerA! 
King: Mój przyjaciel lew, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 
17.00 After 4. Bez siebie nie przetrwamy, 18.45 krypto-
nim Polska, 20.30 Szczęścia chodzą parami
l 4.09, 11.40 Minionki. Wejście Gru, 13.20 king: Mój 
przyjaciel lew, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 17.00 
After 4. Bez siebie nie przetrwamy, 18.45 szczęścia cho-
dzą parami, 20.40 Kryptonim Polska
l 5.09, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 17.00 Notre 
Dame płonie, 19.00 kryptonim polska, 20.45 szczęścia 
chodzą parami 
l 6.09, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 17.00 After 4. 
Bez siebie nie przetrwamy, 18.45 szczęścia chodzą pa-
rami, 20.40 Kryptonim Polska

l 7.09, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 17.00 Notre 
Dame płonie, 19.00 kryptonim polska, 20.45 szczęścia 
chodzą parami 
l 8.09, 15.20 Jak zostałem Samurajem, 17.00 After 4. 
Bez siebie nie przetrwamy, 18.45 szczęścia chodzą pa-
rami, 20.40 Kryptonim Polska

raBka-zdrÓj
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 6.09, 16.00 Tygrys Pietrek
l 8.09, 16.00 Kiedy króla boli ząb

wydarzenia

zakopane
n Galeria Sztuki na Kozińcu (oddz. M. tatrzańskie-
go), Droga na koziniec 8. siedziba naukowo-admini-
stracyjna Muzeum tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, Gale-
ria Kobierców Wschodnich - otwarcie wkrótce, biblio-
teka i archiwum fotograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum 
naukowe wt.-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie termi-
nów kwerend mailowo lub telefonicznie.
l 1.09, 18.00 „Początek okupacji hitlerowskiej 
w Zakopanem” - prezentacja Wojciecha Szatkow-
skiego
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. muzeumta-
trzanskie.pl. Czynne. Gmach muzeum to cenny za-
bytek architektury w stylu zakopiańskim, zbudowa-
ny w latach 1913-1922 wg planów st. Witkiewicza (ele-
wacja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). Wysta-
wa czasowa: MALArstWo nA szkLe / CzystA For-
MA (do 13.11).
l 2.09, 16.00 Spacer po wystawie Malarstwo na 
szkle/czysta forma z Anną kozak, etnografką i współ-
autorką ekspozycji
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. Łu-
kaszówki 4a
l 3.09, 12.00-14.00 Narodowe Czytanie 2022 „Bal-
lady i romanse” Adama Mickiewicza
n Park Miejski
l 4.09 7. BIEG PO ODDECH - bieg i nordic wal-
king na trasie 5 km - start z Parku Miejskiego, godz. 
9.00 - trasa: stArt – park Miejski – plac niepodległo-
ści – skręt w lewo – ul. Grunwaldzka (prawy pas jezd-
ni) – na rondzie Droga do Białego (po około 100 m na-
wrotka w kierunku Makuszyńskiego – Makuszyńskie-
go – skręt w lewo, w piłsudskiego – skręt w lewo, w tet-
majera – skręt w prawo, w Grunwaldzką – skręt w pra-
wo, obiegamy plac niepodległości, koniec pierwszej pę-
tli – druga pętla: skręt w lewo – ul. Grunwaldzka (prawy 
pas jezdni) – na rondzie Droga do Białego (po około 100 
m nawrotka w kierunku Makuszyńskiego – Makuszyń-
skiego – skręt w lewo, w piłsudskiego – skręt w lewo, 
w tetmajera – skręt w prawo, w Grunwaldzką – skręt 
w prawo – plac niepodległości – park Miejski – MetA; 
po biegu piknik rodzinny w parku Miejskim

KOŚCIELISKO
n Stadion biathlonowy, kościelisko kiry
l 3-4.09, 10.00-17.00 VIII Międzynarodowa Wy-
stawa Psów Rasowych
n Dom Ludowy Związku Podhalan
l 3.09, 15.00 Narodowe czytanie: Adam Mickiewicz 
„Ballady i romanse”
n Boisko pi³karskie przy Zespole Szkolno-Przedsz-
kolnym
l 4.09, 12.00 XII Turniej Piłkarski w Polanach o Pu-
char Sołtysa Wsi Kościelisko

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Chocho-
łów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. CZYNNE: wt.
-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 11.30, 12.30, 13.30, 
14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja multimedialna.
l 6.09, 12.00 TORFOWISKA KAPSUŁĄ CZASU - wy-
stawa autorstwa dra Marcina Warchałowskiego - wer-
nisaż i kuratorskie oprowadzanie po ekspozycji

dzianisz
n Scena plenerowa, Dzianisz Borki
l 4.09 XVIII Wykopki w Dzianiszu - Tatrzańskie 
Wici: 16.00 otwarcie, 16.15 występ zespołu Mali Dzia-
niszanie oraz muzyka góralska z Dzianisza, 17.00 kon-
kurs na potrawy z rzepy, 17.15 występ zespołów Dan-
cing Stars z Dzinisza i Hop Cup z Zakopanego, konkur-
sy dla dzieci i dorosłych, 18.30 rozstrzygnięcie konkursu 
na potrawy z rzepy, 19.00 koncert zespołu Śpulandery, 
20.00 zabawa z zespołem Sumogoj

LUDŹMIERZ
l 4.09 XXXV Dożynki Podhalańskie. Święto 21. 
Brygady Strzelców Podhalańskich: 10.30 wymarsz 
sprzed remizy osp delegacji z wieńcami i sztandarami, 
orkiestrą i muzyką góralską do bazyliki WnMp; 11.00 
msza, złożenie wieńców dożynkowych na ołtarzu polo-
wym, prezentacja Kompanii Honorowej 21. BSP i sztan-
darów; 13.30 otwarcie spotkania dożynkowego na pla-
cu „pod sypką”; 14.00 podhalanie z Ludźmierza; 14.30 
zespół orawianie; 15.20 Gminny Młodzieżowy zespół 
Góralski z szaflar; 16.00 zagórzanie z Lubnia - „ogra-
bek”; 16.40 Młodzieżowy zespół regionalny orawia-
cy z Lipnicy Wielkiej; 17.40 kabaret truteń; 19.00 Ula 
szwab & Beata szewczyk; 20.00-24.00 zabawa z ze-
społem obrotni

nowY targ
l 1.09 83. rocznica wybuchu II wojny światowej: 
11.00 kościół św. katarzyny: msza w intencji ojczyzny 
i poległych, przemarsz delegacji i pocztów sztandaro-
wych pod tablicę pamięci ofiar terroru niemieckiego 
i sowieckiego; ok. 12.00 plac, pod tablicą pamięci: uro-
czystość upamiętnienia wybuchu II wojny światowej, 
program słowno-muzyczny w wykonaniu Studia Pio-
senki Septyma
n Altana, Park Miejski
l 3.09, 11.00 Narodowe Czytanie - „Ballady i ro-
manse” Adama Mickiewicza - w trakcie czytania 
przewidziano krótki quiz z nagrodami; będzie można 
także otrzymać okolicznościowy stempel w swoim eg-
zemplarzu książki

eprasa.pl d0a4302e32

https://www.bieg.oddychaj.pl/
https://m.in/
https://kinogiewont.pl/
https://kinosokol.z-ne.pl/
https://witkacy.pl/
https://targ.pl/
mailto:kinotatry@nowytarg.pl
https://rabcio.pl/
https://trzanskie.pl/
https://muzeumplsk.eu/
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n Miejskie Centrum Kultury, Al. tysiąclecia 37
l 1.09, 19.30 Kino: Wulkan miłości
n Park Miejski
l 4.09, 9.00 Sportowe Pożegnanie Lata - Gra-
my dla Martynki: Kolarskie Grand Prix Nowego Tar-
gu (program niżej), 6. turniej siatkówki plażowej Winter 
Classic o puchar Burmistrza Miasta nowy targ, II edy-
cja Turnieju Steel Dart Podhale, warsztaty hokejowe dla 
dzieci, Festiwal piłkarski dla dzieci i młodzieży, pokaz cy-
klotrialu, zajęcia taneczne w rytmach salsy z muzyką na 
żywo, ścianka wspinaczkowa i inne atrakcje
n „Koło” obok Miejskiej Hali Lodowej
l 4.09 Kolarskie Grand Prix Nowego Targu: 9.00-
10.00 zapisy w namiocie Nowotarski Klub Kolarski na 
Kole obok lodowiska w Nowym Targu, ul. Parkowa, 
10.20 odprawa dla zawodników, 10.30 start wyścigu au-
stralijskiego dla dorosłych, 11.30 start wyścigu dla dzie-
ci według kategorii wiekowych (od najmłodszych do 
najstarszych), 13.00 dekoracja zwycięzców i uczestni-
ków kolarskiego Gpnt Junior (dekoracja na kole), 13.45 
start wyścigu punktowego (Głównego) dla dorosłych, 
14.45 dekoracja zwycięzców kolarskiego Gpnt (deko-
racja w parku miejskim); w trakcie zawodów odbędzie 
się pokaz trialu rowerowego
n Spółdzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
l 6.09, 16.30 Wernisaż wystawy rysunków STU-
DIUM Edyty Wesołowskiej - w programie również: 
układ taneczny „Wirujące Babki w Nowym Targu” Sto-
warzyszenie UtW w nowym targu, „Historia filozofii po 
góralsku” wg ks. J. Tischnera przedstawiona przez se-
niorki z grupy teatralnej pUtW w zakopanem

Łopuszna
n Gajówka Mikołaja
l 3.09, 10.00 Spacer przyrodniczy Doliną Ło-
pusznej - w programie: „Tajemnica wiecznego ży-
cia lasu” - opowieści starych drzew, „Wizyta w mikro-
kosmosie” - po sąsiedzku z salamandrą, gra terenowa 
i przyrodnicze zagadki
n Dwór w Łopusznej (oddz. M. tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). Dawna siedziba szlacheckich ro-
dzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybudował 
ok. 1790 r. romuald Lisicki, konfederat barski. 
l 3.09, 18.30 Narodowe Czytanie - „Ballady i ro-
manse” Adama Mickiewicza w XIX-wiecznym 
dworze - w programie również: wprowadzenie gości 
w epokę romantyzmu opowieścią o sewerynie Gosz-
czyńskim, który przebywał w dworze w Łopusznej, „Po-
wrót Taty” inscenizacja przygotowana przez uczniów 
szkoły podstawowej w łopusznej, projekcja filmu „Świ-
tezianka”, poczęstunek

jaBŁonka
n Park przy fontannie
l 3.09, 10.00 Narodowe Czytanie - „Ballady i ro-
manse” Adama Mickiewicza (przy niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych czytanie odbędzie się 
w orawskim Centrum kultury)

ochotnica dolna
n Trial Park, os. Tarchały
l 3.09 Mistrzostwa Polski w Trialu Rowerowym: 
7.30 rejestracja zawodników, koniec rejestracji 30 min. 
przed startem odpowiedniej kategorii, 9.00 start kate-
gorii: proMessA, poUssIn, BenJAMIn, MInIMe, HoB-
By, 12.30 start kategorii: JUnIor, AMAtor senIor, eLI-
tA 20” i 26 ”, 16.30 finały: elita 20”, 17.30 finały elita 26”

ManiowY
n Przystań Yacht Klubu Polska nowy Targ, zjazd 
w kierunku jeziora w Mizernej
l 4.09 Obchody 35-lecia Yacht Klubu Polski Nowy 
Targ: 9.30 msza polowa, 10.00 zapisy do XV regat 
o Puchar Burmistrza Miasta Nowy Targ, 12.0 planowany 
start regat, 16.00 planowane zakończenie regat, 17.00 
wspólne śpiewanie szant

raBka-zdrÓj
n Ul. Roztoki 1B
l 2.09, 20.00 Domówka u Wernera - koncert: Bie-
las i Marynarze Łodzi
n Korty tenisowe, Park Zdrojowy
l 3-4.09, 9.00 43. Amatorskie Mistrzostwa Rab-
ki w tenisie ziemnym - kategorie: singiel kobiet, sin-
giel mężczyzn, deble
n Miejska Biblioteka Publiczna, dworzec PKP
l 5.09, 10.00 Narodowe Czytanie - performatywne 
czytanie fragmentów „Ballad i romansów” Adama Mic-
kiewicza -  wystąpią aktorzy teatru Lalek „rabcio” kry-
styna Kachel, Łukasz Łęcki, a oprawę muzyczną zapew-
ni piotr Świerczek

liManowa
n Park Miejski
l 4.09 IX Festiwal Kultury Beskidu Wyspowego 
„Beskidzkie rytmy i smaki”: 15.00 otwarcie stoisk re-
gionalnych oraz zabawy dla dzieci, 16.00 rozpoczęcie 
części artystycznej na scenie: kapela Górne łososinio-
ki, grupa dziecięca zespołu regionalnego Limanowianie, 
zespół regionalny Słopnicki Zbyrcok, zespół regionalny 
Limanowianie im. Ludwika Mordarskiego, 17.00 pro-
gram zabaw dla dzieci w wykonaniu grupy animacyjnej 
Art-Cinema, 19.00 zespół Góralsi

zawoja
n zawoja Centrum
l 4.09 DOŻYNKI POWIATOWE: 10.45 zebranie 
uczestników i gości na placu przy kościele w zawoi Cen-
trum, 11.00 Uroczysta Msza Dziękczynna w kościele pw. 
św. klemensa w zawoi Centrum, 12.00 przemarsz koro-
wodu na plac przy boisku wielofunkcyjnym na stadio-
nie w zawoi Centrum, 12.30 Uroczyste otwarcie Doży-
nek Powiatowych, 12.50 Prezentacja Grup Wieńcowych 
(ośpiewanie wieńców), 14.20 Występ Babiogórskiej or-
kiestry Dętej, 15.00 Wręczenie wyróżnień zasłużonym 
rolnikomów z powiatu suskiego, 15.15 ogłoszenie wy-
ników „Powiatowego Konkursu Wieńców Dożynko-
wych”, 15.35 Występ zespołu regionalnego „CIeŚLICA” 
z zawoi, 16.15 Występ kapeli ludowej „skALnI” z krako-
wa, 17.00 koncert zespołu tHe CHILLoUD, 18.00-21.00 
zabawa taneczna z zespołem „zGórCy” z zawoi; Wy-
DArzenIA toWArzyszĄCe: warsztaty plastyczne „JA-
rzĘBInA CzerWonA”, animacje dla dzieci, kiermasz 
rękodzieła, stoisko pszczelarskie, namiot edukacyjny 
BABIoGórskIeGo pArkU nAroDoWeGo

KROŚCIENKO N.D.
n amfiteatr pod wierzbą
l 3.09, 15.00 Narodowe Czytanie - „Ballady i ro-
manse” Adama Mickiewicza (w razie deszczu sala wi-
dowiskowa przy UG)
n Sala sportowa przy Szkole Podstawowej nr 2 na 
Tylce
l 4.09, 10.30 IV Puchar Janosika. Ogólnopolskie 
Zawody w Akrobatyce Sportowej „Niemożliwe nie 
istnieje” - zawody na najdłuższym air tracku w Polsce

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
l 2.09, 20.00 Koncert: VAGABonDee
l 3.09, 20.00 Koncert: CHeAp toBACCo

MakÓw podhalaŃski
n Rynek
l 3.09, 10.00-13.00 Narodowe Czytanie: Adam 
Mickiewicz „Ballady i romanse”
n Skatepark
l 3.09, 15.00 Zawody na hulajnodze dla najmłod-
szych w ramach zakończenia programu „Wesołe waka-
cje” - w programie także pokaz umiejętności makow-
skich skaterów

spYtkowice
l 1.09 Rajd Rowerowy dla uczczenia pamięci ofiar 
II wojny światowej - program: 13.30 zbiórka na par-
kingu przy cmentarzu w Spytkowicach, 14.00 złożenie 
wiązanki kwiatów na grobie porucznika Tadeusza Ste-
faniszyna, 14.30 złożenie wiązanki kwiatów przy obe-
lisku upamiętniającym miejsce walki z niemieckim na-
jeźdźcą, 15.30 złożenie wiązanki kwiatów pod pomni-
kiem żołnierzy i partyzantów poległych w II wojnie/Wy-
soka, 16.00 złożenie wiązanki kwiatów pod pomnikiem 
poświęconym mieszkańcom Jordanowa  i okolicy po-
ległym w walce o niepodległość oraz zamordowanym 
przez Niemców i Sowietów, 17.00 złożenie wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem majora Zygmunta Szendzielo-
rza w osielcu, 19.00 zakończenie rajdu w spytkowicach

galerie

zakopane
n Galeria W³adys³awa Hasiora (oddz. M. tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). Au-
torska galeria prac artysty. Znalazły tu swoje miejsce 
sławne sztandary, kompozycje przestrzenne i rzeźby, 
tworzone z różnorakich materiałów. Wystawa czasowa: 
Jerzy koLeCkI. LALkI I sCenoGrAFIe z teAtrU LALek 
rABCIo (do 12.09).
n Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (oddz. 
M. tatrzańskiego), ul. zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Willa jest trzecim dziełem po-
wstałym wg projektu St. Witkiewicza, twórcy stylu za-
kopiańskiego. Budynek wznosili góralscy cieśle pod 
kierunkiem Wojciecha roja i Jana obrochty w latach 
1895-1896. Wystawa czasowa: WoJCIeCH BrzeGA 
(1872-1941). tALent I prACA (do 2.10).
n zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Galeria 
Sztuki im. wł. hr. zamoyskiego, ul. krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: wt.-sob. 10-17. 
Wystawa ArtyŚCI zAkopIAŃsCy 2022: Grzegorz Ba-
rański, ewa Bartosz Mazuś, Dorota Bąk, sylwia Bier-
nacik, piotr Bies, tomasz Bugajski, Aneta Chruścińska, 
Maria Cukier, tadeusz Jakub Dworzyński, ewa Fortu-
na, krzysztof Frys, Małgorzata Gaffke, katarzyna Gło-
wacka-koper, Antoni Grabowski, Anna Hebda, katarzy-
na Hebda, Czesław Jałowiecki, Jerzy Jędrysiak, Janusz 
Jędrzejowski, Bartosz Kęska, Patryk Knapczyk, Małgo-
rzata Kowalczyk, Bartosz Leszczyna, Konsuela Madej-
ska-turska, katarzyna Masny, renata palka, emilia pie-
tras, Michał ptak, teresa ratułowska, Jadwiga rogo-
wiec, Agata k. rokicka, Agnieszka rokicka, ewa Maria 
romaniak, Lidia rosińska, Małgorzata rosińska, Anna 
schumacher, paula solańska, Adam soroczyński, Mag-
dalena Stoch, Stanisław Stoch, Joanna Strączek-Bojda, 
Helena sułkowska-pawlik, Arkadiusz Waloch, tomasz 
Wiktor, Marzena Wodziak, Ireneusz Wrzesień, Agniesz-
ka zalotyńska, Anna zielińska.
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich arty-
stów - wystawa stała, Galeria Sztuki Ludowej.
n Galeria Sztuki współczesnej „Dom Doktora”, ul. 
Witkiewicza 19, 18 20 00239. Wystawa czasowa: Wo-
kół DAMy z eLCHe, Władysław Winiecki i Grzegorz 
kozera (do 9.09).
n Galeria Sztuki współczesnej „YaM”, ul. Krupów-
ki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11L, 18 20 12044. prace Wójcika, Fortuny, ka-
raska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskiego 
i inne, oraz rękodzieło.

nowY targ
n Małopolskie Biuro wystaw artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. kościuszki 4, 18 2669482. CZYN-
NA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. ostatnie wejście 15 mi-
nut przed zamknięciem. Wystawa czasowa: nADzIe-
JA - rzeźby Michała Batkiewicza (do 10.09).
n Budynek dawnego dworca kolejowego, ul. Kole-
jowa 166, I p. Wystawa czasowa: noWotArsCy Arty-
ŚCI z cyklu tWórCy poGrAnICzA poLsko-słoWAC-
kIeGo.

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. nowy Świat 1, 18 
267 66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich willi „Li-
lianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludowych, 
którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. orkana 20

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja Wilczna, naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. kontakt: 696 818 211

szczawnica
n Galeria Pijalni wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu stad-
nickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Mała Galeria - eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jabłonka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 
608 154 522

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria antoniego rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). Czyn-
na od lipca 1976 r. po śmierci artysty w 1980 r., prowadzi 
ją syn, rzeźbiarz Marcin rząsa.
n Galeria rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do Wal-
czaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. kasprowi-
cza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska arkadiusza walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria anny i eugeniusza Boguckich - malar-
stwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. smrekowa 11 (codz. 
10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska ryszarda Orskie-
go, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n izba Twórcza adama Doleżuchowicza - rzeźba, 
szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. za 
strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba sebastiana kró-
liszewskiego, ul. tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria autorska Lidii rosińskiej, kościeliska 31D.
Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, malar-
stwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Zamoy-
skiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. kościuszki 12. pon., śr., czw. 
godz.16-18

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n autorska galeria malarstwa Mariana Groma-
dy, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n izba regionalna i pracownia rzeźby w drew-
nie. rzeźbiarz ludowy Jan zięder. Chochołów 28, 18 27 
571 66.

gliczarÓw gÓrnY
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa Jam-
roza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, czynna 
codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu tel. 
601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 3, 
(codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza anny i Józefa Madejów, ul. 
pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa ignaciuka, ul. Flisacka 16d. pej-
zaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana wierzby, ul. Szalaya 100. Korzenio-
plastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n izba Pamięci Michała Słowika Dzwona, ul. Sza-
laya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, twór-
czość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza zachwie-
jów, ul. połoniny 5, 18 262 23 08. rzeźba - kamień, ma-
larstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. potoczki 2, 18 
26 23 926. tadeusz oleś - zoolog, lepidopterolog, pre-
parator zwierząt.

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Stylu zakopiańskiego im. Stanisława 
witkiewicza w „Kolibie” (oddz. M. tatrzańskiego), 
ul. kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 10-
18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudowany wg 
projektu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. po remoncie udo-
stępniono wnętrza w najstarszej części obiektu, któ-
re zaaranżował Władysław Hasior na początku lat 90. 
XX wieku. wystawy w skrzydle zachodnim: na par-
terze - poświęcona powstaniu i rozwojowi stylu zako-
piańskiego na tle sztuki europejskiej; na poddaszu - po-
święcona twórcy pierwszego polskiego stylu narodowe-
go Stanisławowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (oddz. M. ta-
trzańskiego), ul. tetmajera 15, 18 2012263. NIECZYN-
NE. Muzeum biograficzno-literackie w willi „opolanka”. 

n Muzeum Stylu zakopiańskiego - inspiracje im. 
Marii i Bronisława Dembowskich - Chałupa Gąsie-
niców Sobczaków (oddz. M. tatrzańskiego), Droga 
do rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem). Chałupa położo-
na nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. koście-
liskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków budownic-
twa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 20 
68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiątki po 
poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne pozostawio-
no w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. 
Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum Jana Kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum.
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bez-
płatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 
13-13.30 przerwa techniczna. ekspozycja: Informacje 
o życiu i twórczości kompozytora, zachowane po nim 
rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabinetu. Pokaz obra-
zu: z WIzytĄ poWrotnĄ. panneau dekoracyjne Jana 
rembowskiego z sanatorium Dłuskich w zakopanem.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół pw. 
św. Klemensa, ul. kościeliska. na zakopiańskim starym 
cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz zako-
piański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzeptowski Sa-
bała, pisarz Kornel Makuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i andrzeja Mał-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, 
CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach i godz. tel. 
608 438 794.

chochoŁÓw
n zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho-
łowskiego (oddz. M. tatrzańskiego), Chochołów 75. 
CZYNNE: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). W zabytkowej chałupie należącej 
niegdyś do zamożnego gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. najstarszy kościół 
katolicki na Górnej orawie. parafiaorawka.pl. CZYN-
NY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-
17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe 
w grupach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przynaj-
mniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, oraw-
ka.kosciol@gmail.com.

nowY targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajerskie-
go, rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: pon. 10-
18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, 
sob. 9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wy-
stawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na prze-
łomie XIX i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan 
paweł II - Miasto nowy targ; przeszłość i obecność”.
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYNNE: 
wt.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzono daw-
ną oficynę drukarską na wzór prowadzonego od 1898 
roku zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi maszy-
nami.
n Budynek wieży wodnej, obok dworca kolejo-
wego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja po-
święcona historii linii kolejowej nowy targ - królewia-
ny. CZYNNY: pn.-pt. 8-16. Wystawa czasowa: MALAr-
stWo kazimierza pańszczyka.
n izba Pamięci zimnej wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. krzywa 1. Kontakt z opro-
wadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy Gok
-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n zagroda Korkoszów (oddz. M. tatrzańskiego), za 
Górą 86. NIECZYNNA do odwo³ania. Drewniana za-
groda należąca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny 
Korkoszów.

jurgÓw
n zagroda Sołtysów (oddz. M. tatrzańskiego), Jur-
gów 215. CZYNNA: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Ubogie gospodarstwo 
spiskie. zagrodę sołtysów wybudował w 1861 r. pra-
dziad ostatniego właściciela, Jakuba sołtysa.

niedzica
n Muzeum - zespół zamkowy w niedzicy, Sto-
warzyszenie Historyków sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 
26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: co-
dziennie 9-19 (ostatnie wejście 18.30). zachowany hi-
storyczny układu i charakteru obiektu. We wnętrzach: 
meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie 
z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 
1900-1939.

czorsztYn
n Zamek Czorsztyn. zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa 
Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa o historii 
zamku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapida-
rium. CZYNNY: codziennie 9-18. 

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park etnograficzny. CZYN-
NE: pon.-pt. 9-15,sob.-niedz. 11-17. Ekspozycje obrazują 
życie różnych warstw społecznych na orawie na prze-
strzeni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. kościół pw. Matki Boskiej 
Śnieżnej.

raBka-zdrÓj
n Muzeum Górali i zbójników - Muzeum Gorczań-
skie Jana Fudali, ul. sądecka 4. CZYNNE po wcześniej-
szym kontakcie telefonicznym: 795 222 925, muzeum-
zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne w chałupie góral-
skiej wpisanej do rejestru zabytków, z unikalnymi kase-
tonami. Malarstwo na szkle Jana Fudali, mini skansen, 
szlak humoru góralskiego Zygmunta Pytlika.

n Kościółek Muzeum im. władysława Orkana, ul. 
sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: 
wt.-niedz. 9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii Mag-
daleny to jeden z ciekawszych zabytków rabki. ekspo-
zycja muzealna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna 
rzeźba ludowa.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne władysła-
wa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. Wie-
le przedmiotów należących do pisarza i jego rodziny. 
W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skan-
senchabowka.pl. CZYNNE: w dni robocze 8-15, soboty, 
niedziele i święta 8-18. ekspozycja: parowozy, lokomo-
tywy elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor spe-
cjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łem-
kowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. oraz sob.
-niedz. 10-17 (ostatnie wejście na ekspozycję 16.15), pt. 
10-16 ostatnie wejście na ekspozycję 15.15). ekspozy-
cja prowadzi szlakiem przeszłości regionu pienińskiego.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. Józe-
fa Żaka na Markowych rówienkach, Zawoja 155, 
33 877 50 66. najstarszym i najcenniejszym budynkiem 
w skansenie jest „kurna chałupa” z 1840 r. W skansenie 
odbywają się zajęcia, warsztaty i gry edukacyjne - stale 
i sezonowo. Czynny: sobota-niedziela 11-16.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - zamek. CZYNNE (do 30.09): 
wt.-sob. 9-16, niedz 9.30-17 (ostatnie wejście 40 mi-
nut przed zamknięciem). Dział etnograficzny „Do-
mek Ogrodnika” (do 30.09): wt.-sob. 10-16, niedz. 
10-17 (ostatnie wejście 40 minut przed zamknięciem); 
33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wysta-
wy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i Emila Zegadłowiczów: Mi-
łość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do natu-
ry, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliwska z kolek-
cji Habsburskiej, 4. sucha na starej fotografii. Galeria 
Sztuki - Zamek. Wystawy czasowe: W poszUkIWA-
nIU pIĘknA przyroDy. podróże W. Goetla i p. Chrzą-
stowskiego (do 31.01.23). Wystawa plenerowa (na 
dziedzińcu zamkowym): roDzInA I DzIeCko W Śre-
DnIoWIeCzU (do 30.09).

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum edukacji Przyrodniczej TPn, ul. Cha-
łubińskiego 42a, 18 20 23 311. CZYNNE: wt.-niedz. 
8-16.30, ostanie wejście o godzinie 15. kino 4D, makieta 
Tatr, sala odkryć i inne. 

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPn, ul. Jagiellońska 107 B. Par-
king dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 8-16. Wysta-
wa przyrodnicza:  makiety, model lasu naturalnej wiel-
kości, eksponaty geologiczne oraz słynna złamana ga-
łąź reliktowej sosny z sokolicy.

poręBa wielka
n Ośrodek edukacyjny Gorczańskiego Parku na-
rodowego, Poręba Wielka 4

ośrodki  
kultury

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, 
ul. kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, 
www.domludowy.pl. Czynne: pn.-pt. 8-16.

czarnY dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. piłsudskiego 2A

nowY targ
n Powiatowe Centrum Kultury, ul. Jana Kazimie-
rza 20
n Biblioteka Pedagogiczna, ul. Królowej Jadwigi 1
n Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Kolejowa 23
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. koper-
nika 12, 18 266 28 41
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 2, os. Niwa 9
n wypożyczania Dla Dorosłych, ul. kolejowa 23, III 
piętro, 18 264 63 72 wew. 22

MakÓw podhalaŃski
n Dom Kultury i Miejska Biblioteka Publiczna, ul. 
kościuszki 5. Wystawa czasowa Moniki Świątkowskiej 
z cyklu retrospekCJA (do 30.09).

kluby  
i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zakopane
n Cafe Tygodnik Podhalański, ul. kościuszki 3, sDH 
Granit, IV p.
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa czaso-
wa: MAły ksIĄŻĘ WŚróD AnIołóW - edyta Witkow-
ska, Bernard rejdych (do 16.09).

szczawnica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7

Mszana dolna
n Folwark Stara Winiarnia, ul. ogrodowa 2

eprasa.pl d0a4302e32

https://galeria.zakopane.pl/
https://naucieche.pl/
https://szczawnica-galeria.pl/
https://wajablonka.pl/
https://pecuch.art.pl/
https://www.pastele.pl/
https://m.in/
mailto:ka.kosciol@gmail.com
https://facebook.com/muzeum.podhalanskie.
https://zamekniedzica.pl/
https://zbojnikow.pl/
https://muzeum-orkana.pl/
https://senchabowka.pl/
mailto:muzeum@sucha-beskidzka.pl
mailto:biuro@domludowy.pl
https://www.domludowy.pl/
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Po stronie polskiej
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; nu-
mer alarmowy - 985

l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 

20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratu-
nek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją loka-
lizację. Wejdź na: ratunek.eu.

l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja 

centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schro-

nisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, 
Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie słowackiej
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý 
Smokovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Niz-
ke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Re-
jon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 
419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 
18, Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, 
biuro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja 
hoteli: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety au-

tokarowe, bilety lotnicze.
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Celem jest zjazd na nartach 
z najwyższej góry świata  
bez korzystania z tlenu.

J uż przed trzema laty Andrzej przymierzał się do 
tego projektu, ale znaczne ocieplenie oraz wa-
runki pogodowe, a także duże zagrożenie ob-

rywem ogromnego seraka spowodowały, że wów-
czas zrezygnował.

Teraz podejmuje próbę po raz drugi w małym, 
bo zaledwie pięcioosobowym, ale zgranym zespole, 
o czym poinformował w ubiegłą środę na konferen-
cji prasowej. Prowadził ją Bartek Dobroch na żywo 
w Centrum polskiego komitetu olimpijskiego w War-
szawie, a przebieg jej można było również śledzić on-
line. poza Andrzejem Bargielem wzięli w niej udział 
Janusz Gołąb, Bartek Bargiel i Bartek Pawlikowski, 
uczestnicy tej wyprawy. Piątym członkiem zespołu 
jest Hiszpan Carlos Llerandi, który dołączy do wypra-
wy w Katmandu. W czwartek 25 sierpnia czterooso-
bowa ekipa odleciała do Nepalu. Powrót planowany 
jest w pierwszej połowie października, a więc działal-
ność górska będzie prowadzona we wrześniu, mie-
siącu rozpoczynającym jesienny sezon w Himalajach.

Andrzej uzasadnił cel tej wyprawy: - Wracam 
w wysokie góry, by spełnić kolejne swoje marzenie 
i zjechać na nartach z najwyższego szczytu świata. 
Co prawda zrobił to już przede mną słoweniec Davo 
Karnicar, który jako jedyny zjechał ze szczytu Mount 
everestu do bazy, ale korzystał z tlenu butlowego. 
Chcę to zrobić bez tlenu, sprawdzić, jak będzie reago-
wał mój organizm przy wysiłku na tak dużej wyso-
kości, bo jest to prawie 300 metrów wyżej niż na k2. 
Dlaczego akurat teraz chcę zrealizować ten projekt? 
- Bo stopniowe ocieplenie klimatu, które obserwu-
je się również w górach najwyższych, może spowo-
dować, że za kilka lat zjazd na nartach z everestu nie 
będzie możliwy. Trzeci powód to dokończenie tego, 
czego nie udało się zrobić przed trzema laty. Wtedy 
na wysokości 7000 metrów nawet w nocy były tem-
peratury dodatnie i padał deszcz. podejście do ko-
tła zachodniego pod ścianą khumbutse, gdzie wi-
siał ogromny serak, było bardzo niebezpieczne. Kilka 
miesięcy po naszej wyprawie serak runął na Ice Fall.

Na konferencji prasowej wypowiadali się uczest-
nicy wyprawy i odpowiadali na pytania internautów. 
Każdy z nich ma do wykonania odpowiedzialne za-
danie, by wyprawa odniosła sukces. Wieloletnie do-
świadczenie w górach najwyższych ma Janusz Go-
łąb, znany himalaista zaprzyjaźniony z Andrzejem. 
Był mentorem górskim Andrzeja na obu wyprawach 
na K2, z których ta druga zakończyła się sukcesem 
- pierwszym zjazdem na nartach z drugiego szczy-
tu świata, co było wyczynem górskim na miarę XXI 
wieku. Teraz Janusz będzie odpowiedzialny za wy-
bór szczytu, na który będą się wspinać w ramach 
aklimatyzacji. Kiedy z nim rozmawiałem kilka dni 
przez wyprawą, powiedział, że rozważa możliwość 
wspinaczki na nuptse ścianą, którą wspinał się Ueli 
Steck w 2017 roku, ale bierze też pod uwagę inne, 
jak Khumbutse lub Pumori, dlatego zabierają z sobą 
dużo sprzętu wspinaczkowego. Po uzyskaniu aklima-
tyzacji na którymś z wymienionych siedmiotysięcz-
ników podejmą próbę wejścia w stylu alpejskim na 
everest. Jesienią nie ma dłuższych okresów dobrej 
pogody, pojawiają się krótkie okna - dwu- lub trzy-
dniowe i trzeba je wykorzystać.

W bazie pod everestem będzie w miarę spo-
kojnie, bo komercyjne duże grupy będą oblega-
ły Manaslu. Nie będą jednak sami, gdyż są na ze-
zwoleniu agencji pioneer Adventure, której szerpo-
wie chcą wprowadzić na szczyt kilku klientów. Szer-
powie mają ubezpieczyć przejście przez Lodowiec 
khumbu. z pewnością w kotle zachodnim i na sto-
kach będzie więcej śniegu niż na wiosnę, więc nie-

Andrzej bargiel  
wyruszył na everest

Uczestnicy konferencji prasowej. Od lewej: Bartek Dobroch, Janusz Gołąb, Bartek Pawlikowski, an-
drzej Bargiel i Bartek Bargiel.

które szczeliny mogą być zasypane śniegiem. Czeka 
ich też przecieranie szlaku, ale to okaże się na miejscu.

Andrzej zabrał z sobą kilka par sprawdzonych 
nart firmy salomon. Wymienił kluczowe miejsca, gdzie 
spodziewa się największych trudności w czasie zjazdu 
ze szczytu. Będzie to Uskok Hilarego, który trzeba bę-
dzie objechać z jednej lub drugiej strony. Karnicar po 
swym zjeździe ze szczytu powiedział, że sam uskok 
nie był trudny, gdyż był zaśnieżony, ale trudna była 
poniżej ostra i eksponowana grań. Zjazd z Przełęczy 
Południowej do Kotła Zachodniego może być niebez-
pieczny, jeśli będzie lawiniasto. ostatnia trudność to 
pokonanie Ice Fallu na Lodowcu khumbu. Bartek Bar-
giel zabrał z sobą najnowszy model drona i wykorzy-
sta go z pewnością do obserwacji Ice Fallu, co umoż-
liwi wybranie optymalnej, najbezpieczniejszej drogi 
przez ten lodospad, prawdopodobnie pod zachodnim 
ramieniem everestu. W kotle zachodnim stanie obóz 
pośredni, z którego po aklimatyzacji Andrzej wyruszy 
na przełęcz południową, a potem na szczyt. Czy ktoś 
będzie mu towarzyszył, to się okaże. By zrobić An-
drzejowi zdjęcia z drona na szczycie, a potem zjazd 
z niego, Bartek będzie musiał podejść wyżej. z pew-
nością nie będzie sam, bo również Bartek pawlikow-
ski, a także Carlos Llerandi, którzy mają udokumen-
tować fotograficznie i filmowo to wydarzenie, posta-
rają się wejść jak najwyżej. ostatnio na explorersweb.
com ukazał się krótki film „Flying over everest” wy-
konany przez superlekkiego drona DJI Mavie 3, chiń-
skiej firmy 8krAW, wypuszczonego na szczycie eve-
restu przez alpinistę 27 maja tego roku. Dron wzniósł 
się na wysokość 9200 metrów.

Zjazd na nartach ze szczytu granią południową 
będzie z pewnością trudny, na stoku z przełęczy po-
łudniowej do Kotła Zachodniego może być lawinia-
sto, trudny też będzie ten ostatni odcinek przez lo-
dospad do bazy - w zależności od wytyczonej tra-
sy. o powodzeniu wyprawy będzie decydowała po-
goda, która bywa zmienna i niestabilna. Andrzej i Ja-
nusz wykazali się dotychczas rozsądnym podejmo-
waniem decyzji, mając na uwadze przede wszystkim 
bezpieczeństwo uczestników wyprawy. obaj mają 
duże doświadczenie górskie. Jest to druga próba An-
drzeja Bargiela zjazdu narciarskiego z everestu, za 
drugim razem udało mu się zjechać z K2, może tak 

andrzej Bargiel, przed czterema laty wyrusza na K2.

będzie również tym razem.
Davo karnicar był świetnym narciarzem. Miał 

ogromną liczbę zjazdów na nartach z różnych szczy-
tów. Był pierwszym człowiekiem, który zdobył Koro-
nę Ziemi, zjeżdżając na nartach z najwyższych szczy-
tów wszystkich kontynentów. oczywiście ten naj-
trudniejszy zjazd był w 2000 roku z Mount everestu 
z którego zjechał, nie odpinając nart, z wierzchołka 
do bazy na 5350 metrów w ciągu 4 godzin 40 mi-
nut. Wtedy powstał pomysł, by w ten sposób zdo-
być Koronę Ziemi, i to mu się udało. W 2017 roku zjaz-
dem z Mount Vinsona na Antarktydzie zakończył ten 
projekt. W 2018 roku chciał również zjechać na nar-
tach z K2, ale kontuzja kręgosłupa mu to uniemoż-
liwiła. Davo zmarł tragicznie w 2019 roku na swojej 
posiadłości zgornje Jezersko, przygnieciony powa-
lonym drzewem.

przed Davo karnicarem były podejmowane pró-
by zjazdu na nartach lub snowboardzie z najwyższe-
go szczytu świata. pierwszy był Japończyk yuichiro 
Miura, legenda everestu i narciarstwa. W wieku 32 
lat miał rekord szybkości jazdy na nartach - 172 km/
godz. zjechał na nartach z Fudżi, a zasłynął tym, że 
podjął w 1970 roku próbę zjazdu na nartach z Przełę-

czy Południowej do Kotła Zachodniego. Jest to utrwa-
lone w filmie „Człowiek, który zjechał z everestu”. 
W ciągu 2,5 minuty obniżył się o 2400 metrów. Zjeż-
dżając, miał przyczepiony spadochron, który otwo-
rzył już w dolnej części zjazdu, by wytracić prędkość. 
Spowodowało to jego upadek, ale dzięki temu nie 
wpadł do szczeliny. Był również przez wiele lat naj-
starszym zdobywcą Mount everestu - wszedł na nie-
go trzykrotnie, w wieku 70, 75 i 80 lat. W tym roku 
w październiku skończy 90 lat.

Były też próby zjazdu na snowboardzie na stro-
nę chińską kuluarem nortona i Hornbeina. Francuz 
Marco Siffredi w 2001 roku pierwszy zjechał na 
snowboardzie ze szczytu everestu kuluarem nor-
tona do bazy wysuniętej po stronie chińskiej. W na-
stępnym roku w czasie próby zjazdu ze szczytu Ku-
luarem Hornbeina rozpoczął zjazd i od tej pory nikt 
go już więcej nie widział.

Czy tym razem Andrzejowi również będzie 
sprzyjało szczęście? Ma już na swoim koncie wie-
le wspaniałych osiągnięć narciarskich w górach wy-
sokich, których dopełnieniem byłby zjazd narciarski 
bez tlenu z najwyższego szczytu świata.

apoloniusz rajwa
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Czas leczy rany, w niepamięć od-
chodzą dawne żale i pretensje. Nie 
oglądaj się za siebie, warto patrzeć 
tylko w przyszłość. Twoje zaanga-

żowanie będzie docenione. Nie obawiaj się kry-
tyki, znasz swoją wartość i nie warto ulegać 
presji otoczenia.

Przed tobą szansa na nowe zna-
jomości, przyjaźnie, uczucia. Nie 
siedź w domu, korzystaj z okazji 
i udzielaj się towarzysko. W inte-

resach i decyzjach finansowych postaw na in-
tuicję, chwilowo warto wstrzymać się od inwe-
stycji pieniężnych. Ostrożność uchroni cię przed 
niepotrzebnymi kłopotami.

Dobra passa trwa, możesz teraz 
osiągnąć wiele przy dość małych 
nakładach. Nawet bliscy nie będą 
wymagali od ciebie zaangażowa-

nia w sprawy rodzinne. Możesz śmiało poświę-
cić się jedynie pracy, ale  uważaj, by nie popeł-
niać niepotrzebnych, nieprzemyślanych błędów. 
Powodzenia!

Warto ożywić życie towarzyskie, 
wszak umiejętność tworzenia mi-
łej atmosfery jest twoim atutem. 
Zwolnij nieco tempo pracy, nie 

wszystko musi być załatwione natychmiast 
i koniecznie po twojej myśli. Odłóż chwilowo 
ambitne plany, skoncentruj się na prostych za-
daniach.

Przed tobą czas intensywnej pracy, 
inwestycji, skomplikowanych dzia-
łań finansowych. Nie podejmuj de-
cyzji pochopnie, czas pokaże, czy 

twoje analizy były słuszne. Plany osobiste, nie-
co zaniedbane, warto jeszcze raz zweryfikować. 
Zastanów się, co warte jest zmiany.

Planety ci sprzyjają, teraz będziesz 
mieć szansę na przeprowadzenie 
licznych zmian w swoim otocze-
niu, musisz tylko dokonać właści-

wych wyborów. Postaraj się bardziej optymi-
stycznie spoglądać w przyszłość i relacje z oto-
czeniem. Pomyśl, co warto zmienić, a w co za-
inwestować.

Pracujesz intensywnie i często po-
nad siły. Nie ignoruj oznak zmęcze-
nia, uważaj, aby nie przesadzić. Je-
śli potrzebujesz relaksu, nic tak nie 

zregeneruje twoich sił, jak wyjazd, oderwanie 
się od codzienności, zmiana otoczenia. Spokój 
i błoga beztroska ukoją twoje skołatane nerwy.

Najbliższe dni zaowocują interesu-
jącymi propozycjami zawodowymi 
bądź biznesowymi. Będziesz miał 
okazję, by pokazać się jako świet-

ny organizator. Twoje zaangażowanie przy-
niesie oczekiwane efekty, inicjatywa i pomy-
słowość będą docenione. W kwestii sercowej 
więcej spokoju.

Po urlopowym rozleniwieniu czas 
najwyższy stanąć twardo na ziemi. 
Powinieneś przyjrzeć się wnikliwie 
swoim finansom, zastanowić, jak 

zaplanować wydatki. Zadbaj o poprawne sto-
sunki służbowe, nie wdawaj się w niepotrzeb-
ne dyskusje. Planuj i analizuj.

Czekają cię ważne decyzje, doko-
naj chłodnej kalkulacji, nie obawiaj 
się, że popełnisz błąd. Uwierz we 
własne siły, pewność siebie i opa-

nowanie to najlepsza broń. Nie daj się zepchnąć 
z raz obranej ścieżki, bądź konsekwentny i sta-
nowczy.

Jesteś w doskonałej formie, lato 
i słońce ci sprzyjają, teraz mo-
żesz osiągnąć każde zamierzenie. 
Z wrodzoną sobie swobodą i po-

mysłowością zdołasz sfinalizować wszystko, 
co zaplanujesz. Dobrą koniunkturę wykorzy-
staj w pracy, masz pole do popisu.

Twoja intuicja wyostrzy się, co po-
zwoli ci uniknąć wielu błędnych de-
cyzji. Musisz pozytywniej spoglą-
dać na świat, bo masz szansę na 

zmianę sytuacji. Bardziej się zaangażuj, taka 
postawa życiowa z pewnością  doda ci pew-
ności siebie.

2535/2022HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

książki

Tajemnicza mora
Przewodnik  
herbacianego geeka

  
   

 uwaga

książka

  
   

 uwaga

książka
Dla naszych czytelników mamy 

od wydawnictwa znak Horyzont 
3 egzemplarze książki. Otrzymają 

je osoby, które jako pierwsze 
napiszą do nas w poniedziałek 5.09 
o godz. 17 na adres: konkurs@24tp.

pl. w treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Mora.

Dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa znak 2 egzemplarze 
książki. Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedziałek 5.09 o godz. 17  

na adres: konkurs@24tp.pl. 
w treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Herbata.

„wąż to symbol zdrady.  
nieczystych sił, które przywiodły człowieka  
do popełniania grzechu pierworodnego. 
Mówiąc w skrócie, wąż to posłaniec szatana”.

Mityczny chiński cesarz Shennong przemierzał 
swój kraj, badając i klasyfikując różne rośliny. 
Pewnego dnia zjadł jednak jedną,  
która okazała się trująca.

KRZYżÓWKA

kino  

„giewont”
zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

3.09 (sobota), godz. 13.30

JAK ZOSTAŁEM 
SAMURAJEM

pREMiERA!

3.09 (sobota),  
godz. 20.00

KRYpTONiM  
pOLSKA

pREMiERA!

3.09 (sobota),  
godz. 18.00

CiCHA 

ZiEMiA

pREMiERA!

Do rozdania mamy dwa podwójne 
zaproszenia na każdy z filmów. Otrzymają 
je osoby, które jako pierwsze w piątek 
2.09, o godz. 17 prześlą na adres mailowy: 
kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr 
telefonu. w tytule maila prosimy wpisać 
nazwę kina.

POZIOMO: 1. zbiór słów z objaśnieniami 6. daszek 
nad wystawą 10. rzymska bogini ogniska domowe-
go 11. koncertowe podium 12. popularny kwiat cięty 
13. skała metamorficzna 15. kozacki stopień Bohuna 
19. prorok Starego Testamentu 22. duży pies obron-
ny o masywnej budowie ciała 23. bodziec 24. tytuł 
dramatu Krasińskiegog 25. gruby papier pakowy 26. 
z pasywami 29. składnik benzyny 31. roślina z rodzi-
ny turzycowatych 32. podobna do merynosa 33. do-
mek wiewiórki

PIONOWO: 1. kuzynka łososia 2. starożytny port 
rzymski  3. choroba przenoszona przez muchy tse-
tse 4. żrąca substancja 5. ostra choroba zakaźna 6. 
tytuł rektora 7. słomka do picia 8. czeski dopływ Łaby 
9. likier kminkowy 14. siatka na ryby 16. bohater ksią-
żek Szklarskiego 17. hydrograf, amer. twórca mete-
orologii morskiej 18. gatunek morskiego ślimaka(??) 
20. broń węża 21. jubileuszowa liczba  26. płaca od 
sztuki 27. partia bez solisty 28. ukośne złącze desek 
29. ma męża barana 30. szata członka palestry.

HASŁO – PRZYSŁOWIE BIBLIJNE – z ponumerowanych 
pól od 1 do 29 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: 
Tygodnik Podhalański, zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

Rozwiązanie krzyżówki nr 32/2022
Hasło:   GDY ZBYT PEŁNO W CZARCE, 
ŁATWO O PRZELANIE 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani MARIA JANCZY z Nowego Targu. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.
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Nowy Targ, ul. Szkolna 2
poniedziałek - niedziela 

10.00 - 21.30

postać najnowszej książki Piotra Bojar-
skiego „Mora”. I choć to już dziewiąty 
tom z serii kryminałów retro tego au-
tora, którą zapoczątkował „Kryptonim 
Posen”, z powodzeniem można sięgnąć 
po tytuł bez znajomości wcześniejszych. 
to osobna sprawa, a przy tym świetnie 
napisana opowieść łącząca fikcyjną in-
trygę kryminalną z prawdziwymi zda-
rzeniami, które rozgrywały się wówczas 
w Poznaniu. Jak choćby wspomniany na 
początku mecz bokserski, który rzeczy-
wiście odbył się podówczas w hali tar-
gów poznańskich. I choć reprezentacja 
Polski uległa Niemcom 6:10, kilka me-
czy Polaków było naprawdę znakomi-
tych. W tym ten rozegrany z Werne-
rem spanngelem przez szapsela ro-
tholca, pierwszego żydowskiego mi-
strza Polski w boksie. Jego postać Bo-
jarski wplótł w fabułę „Mory”, podob-
nie jak inne, w tym Sama Sandiego, czar-
noskórego zawodowego zapaśnika i po-
wstańca wielkopolskiego. Świetnie czyta 
się kryminał, w którym nie tylko zagad-
ka jest intrygująca, a akcja wartka, ale 
i tło wydarzeń niezwykle zajmujące, ide-
alnie podkreślające ówczesne nastroje 
społeczne i polityczne, a do tego cieka-
wie wprowadzające czytelnika również 
w świat boksu. I uwierzcie, choć głów-
ne skrzypce gra tu zbrodnia, pośmieje-
cie się nieraz przy lekturze.

an

bywa herbata od pierwszego dnia na 
plantacji do momentu, kiedy nalewamy 
ją do ulubionego kubka. Poznacie w nim 
m.in. metody jej produkcji i rodzaje kla-
syfikacji. kolejne dwie części książki to 
oczywiście przegląd różnorodnych na-
czyń i naczynek, włączając w to pakiet 
startowy początkującego herbaciarza, 
oraz wielu sposobów parzenia napoju, 
a także swego rodzaju podróż po globie, 
dzięki której poznacie nowe i egzotycz-
ne receptury przygotowywania naparu. 
W rozdziale Sam na sam z herbatą Anna 
Brożyna wyjaśni wam, jak kupować her-
batę, rozumieć ją i uczyć się jej. A że nie 
wszystkiego jesteśmy w stanie dowie-
dzieć się solo, rozdział Herbata w towa-
rzystwie przeprowadzi was m.in. przez 
tasting czy tea parting. również przez 
przegląd konkursów i festiwali herba-
cianych. ostatnia część, jak zapewnia, 
będzie okazją do wyciszenia. to właśnie 
w niej odkryjecie, jak herbata może po-
móc spowolnić tempo życia, tym samym 
wejdziecie więc w świat slow tea.

„Książka ta ma być towarzyszem 
w twojej herbacianej podróży, niezależ-
nie od tego, czy dopiero ją zaczynasz, 
czy bierzesz w niej udział od lat” - pod-
kreśla autorka. Jeśli zatem choć trochę 
kręci was herbata, zaparzcie sobie ulu-
bioną i z kubkiem w dłoni zasiądźcie do 
lektury, bo ta najlepiej smakuje właśnie 
z dobrą herbatą.

an

P oznań roku 1934. Do miasta przy-
jeżdża właśnie niemiecka repre-
zentacja, by w niedzielę 29 kwiet-

nia rozegrać mecz bokserski z reprezen-
tacją Polski. Wszystko w aurze rzekome-
go politycznego pojednania, bo przecież 
w styczniu tego roku obydwa kraje pod-
pisały pakt o nieagresji. Nie to jednak 
w chwili obecnej jest najważniejsze. Bo 
oto w jednej z kamienic przy Mielżyń-
skiego Bielicka, lokatorka spod jedyn-
ki, znajduje zwłoki. To Jędrzej Dymec-
ki, sierżant, jeszcze z powstania. „Denat 
ubrany był w wiosenny płaszcz. Leżał na 
schodach w nienaturalnie wygiętej po-
zie, jakby skręcając się z bólu w ostat-
nim, śmiertelnym odruchu.” posterun-
kowy Maczek wzywa komisarza Zbi-
gniewa kaczmarka, czołowego śled-
czego z prezydium policji. ten zaś po 
przybyciu na miejsce rozpoznaje swo-
jego dawnego towarzysza broni. roz-
poczyna śledztwo, a pierwszym tropem 
w nim jest fakt, że Dymecki został otruty 
arszenikiem. Jednak dlaczego, a przede 
wszystkim przez kogo, to ciągle stano-
wi zagadkę. By złapać jakiekolwiek nici 
mogące zaprowadzić do kłębka, Kacz-
marek wraca wieczorem do mieszkania 
denata, gdzie w jednej z szuflad odnaj-
duje niedużą srebrną broszkę w kształcie 
węża splątanego w małą piramidę. Ten 
niepozorny damski dodatek u zatwar-
działego kawalera nie daje mu spokoju. 
Kaczmarek nie wie jeszcze w tym mo-
mencie, że Dymecki to dopiero pierw-
sza ofiara. ktoś bowiem obrał sobie za 
cel osoby z dawnego otoczenia komisa-
rza, wyzywając go tym samym na nie-
bezpieczny pojedynek. Czy coś zagrozi 
więc także jemu? Śledztwo przeradza się 
w wyścig z czasem, w którym kaczmar-
kowi sekunduje aspirantka z Warszawy. 
Co oznaczają tajemnicze broszki, któ-
re morderca podrzuca swoim ofiarom? 
Czy to możliwe, że za zabójstwami stoi 
kobieta? Dla młodej policjantki Barbary 
Przysługi to będzie najważniejsza zagad-
ka w jej dotychczasowej karierze. Czy 
podoła? Czy razem z komisarzem Kacz-
markiem znajdzie mordercę, zanim ten 
zdąży zrealizować swój plan?

Zbigniew Kaczmarek to główna 

Usiadł więc pod drzewem, by od-
począć. Zagotował wodę w czaj-
niczku i przymknął na chwilę po-

wieki. Gdy je otworzył, okazało się, że 
z drzewa, pod którym odpoczywał, spa-
dły do naczynia listki. Shennong wypił 
powstały z nich napar. Zauważył przy 
tym, że wpływa on kojąco na jego żołą-
dek, jednocześnie wspomagając orga-
nizm w walce z trucizną. to oczywiście 
były liście drzewa herbacianego.

Mitem o odkryciu herbaty roz-
poczyna swoją książkę „Herbata. od-
kryj prawdziwy smak najszlachetniej-
szego napoju na świecie” Anna Broży-
na. Autorka jest prawdziwym herbacia-
nym geekiem, Piewcą Teiny. Jej przygo-
da z cudownym cesarskim naparem roz-
poczęła się wiele lat temu, kiedy jeszcze 
w wolnym czasie organizowała LArp-y 
i konwenty fantastyki. Wtedy w jej klu-
bie pojawiły się dwa fronty - herbacia-
ny i kawowy. oczywiście, jak się okaza-
ło przy okazji pewnego zakładu, herba-
ciany zgromadził więcej fanów. I to był 
początek. potem powstał blog, a w ślad 
za nim festiwal „Zaparzaj!”, na którego 
bazie z kolei wyrosło Stowarzyszenie 
Klubu Herbaty Zaparzaj. W ten sposób 
Anna Brożyna swoją pasją zaraziła wie-
le osób, co z kolei przełożyło się na pro-
wadzenie przez nią warsztatów i prelek-
cje oraz ciągłą naukę, gdyż herbata to te-
mat nadal nie do końca zgłębiony, bada-
ny, co oczywiście wymaga nieustanne-
go dokształcania się. Niemniej ta wiedza, 
którą autorka już zdobyła, swoje miejsce 
znalazła na kartach jej książki. 

Co w niej zatem znajdziecie? Jak 
podkreśla Brożyna, nie jest to encyklo-
pedia herbaty ani naukowy podręcznik. 
To zbiór informacji i kilku historii, któ-
re pozwolą odnaleźć się w herbacia-
nym świecie i cieszyć jego różnorod-
nością. „pierwszy rozdział - Herbata 
współcześnie - traktuje o świecie herba-
ty w Polsce, o saszetkach i herbacie sy-
panej, a także o naszych podstawowych 
błędach i przyzwyczajeniach. Zanurzy-
my się trochę w historię, aby zrozumieć, 
dlaczego ten napój jest u nas spożywany 
w taki, a nie inny sposób” - pisze autor-
ka. Kolejny rozdział to droga, jaką prze-

3.09 (sobota),  
godz. 17.00

KRYpTONiM  
pOLSKA

pREMiERA!
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zapierające dech widoki można podziwiać m. in z Litwinki (902 m.n.p.m). 

Piją i rozbijają się po 
czarnodunajeckich drogach 
- w niedzielę nietrzeźwi 
kierowcy spowodowali  
dwie groźne kolizje.

W niedzielny poranek 
czarnodunajeccy po-
licjanci otrzymali we-

zwanie do Podczerwonego. Na 
jednej z lokalnych dróg mia-
ło dojść do kolizji. Mundurowi 
na miejscu nie zastali jednak ani 
kierowcy, ani pojazdu. Znalezio-
ne na miejscu połamane kawałki 
samochodowych plastików i in-
nych części karoserii sugerowa-
ły, że zgłoszenie nie było głupim 
żartem. Kilkaset metrów dalej 
patrol natknął się na zaparko-
wane w polach i mocno uszko-
dzone BMW. - Funkcjonariu-
sze szybko ustalili 19-latka, któ-
ry w chwili zdarzenia kierował 
pojazdem. Badanie alkomatem 
wykazało u niego 0,77 promila. 
Okazało się, że młody kierowca 
po powrocie do domu z dyskote-

ki pijany wsiadł za kierownicę. 
Jadąc z dwoma kolegami, stracił 
panowanie nad pojazdem, zje-
chał z drogi i uderzył w betono-
wy słup. Po kolizji odjechał, zo-
stawił samochód w polach i wraz 
z kolegami poszli do domu - in-
formuje podkom. Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji.

 Kolejne zgłoszenie napły-
nęło do komisariatu w południe. 
Tym razem patrol wyruszył do 
Czerwiennego, gdzie również 
doszło do kolizji drogowej. Na 
miejscu okazało się, że kierow-
ca, który spowodował wypadek 
- odjechał. - Policjanci ustali-
li dane kierowcy i natychmiast 
pojechali do jego domu. 46-latek 
przyznał, że pił wcześniej z ko-
legą alkohol, a kiedy go odwo-
ził do domu, spowodował koli-
zję i odjechał. Badanie alkoma-
tem wykazało u niego 2,45 pro-
mila - podkreśla rzecznik policji.

 Tego samego dnia wieczo-
rem w Czarnym Dunajcu przy-
padkowy kierowca zwrócił uwa-
gę na jadącego przed nim mer-

cedesa. Kierowca niemieckiego 
auta miał problem z utrzyma-
niem kierunku, jechał całą sze-
rokością drogi, co jakiś czas zjeż-
dżając na pobocze. Świadek na-
tychmiast powiadomił policję 
i jechał dalej za mercedesem. 
Gdy auto zatrzymało się na jed-
nej z posesji, doszło do obywa-
telskiego zatrzymania. - Zgłasza-
jący wraz z pasażerami nie po-
zwolili odejść kierowcy i pilno-
wali go do przyjazdu policjan-
tów. Badanie alkomatem wy-
kazało u 54-latka 1,66 promila 
- podsumowuje rzecznik policji. 
- Na szczęście w zdarzenia spo-
wodowanych przez pijanych kie-
rowców nikomu nic się nie sta-
ło. Wszyscy trzej kierowcy stra-
cili prawo jazdy i za swoje czy-
ny odpowiedzą przed sądem. 
Za kierowanie pojazdem w sta-
nie nietrzeźwości grozi im kil-
kuletni zakaz prowadzenia po-
jazdów, kilkutysięczna grzywna 
i kara nawet do 2 lat pozbawie-
nia wolności - dodaje.

mk

z drogi śledzie, pijak jedzie

To zapierające 
dech widoki, 
cenne zabytki 
i miejsca, których 
nigdzie indziej nie 
znajdziecie.

Z
wiedzając południe 
Polski, zwykle mamy 
na myśli Podhale oraz 
piesze wędrówki w Ta-

try. Istnieją jednak miejsca poło-
żone na pobliskim Spiszu, któ-
rym także warto się przyjrzeć.

Czarna Góra zdecydowanie 
jest jedną ze wsi, z których naj-
lepiej obserwować okolicę. Znaj-
duje się tam wzgórze zwane Li-
twinką, wznoszące się na wyso-
kość 902 m n.p.m. Z jego szczy-
tu podziwiać można piękną pa-
noramę Tatr, Gorców oraz Pie-
nin, a także pobliskie miejsco-
wości. W zimie działa tam wy-
ciąg narciarski, co, oprócz impo-
nujących widoków, pozwala po-
czuć górski klimat. We wsi do-
stępna jest Zagroda Korkoszów, 
czyli skansen, w którym można 
się dowiedzieć, jak dawniej żyli 

mieszkańcy Czarnej Góry. Po za-
pierające dech widoki warto wy-
brać się do Łapszanki. Dobrym 
miejscem na podziwianie pano-
ramy Tatr Bielskich i Wysokich 
są okolice kapliczki Matki Bo-
skiej Częstochowskiej. Niewiel-
kie zanieczyszczenie światłem 
oraz otwarta przestrzeń powodu-
ją, że jest to także dobre miejsce 
do obserwacji astronomicznych.

Z Łapszanki wiedzie szlak 
do słowackiej Osturni, najbar-
dziej na zachód wysuniętej wio-
ski łemkowskiej.

W Kacwinie warto poszukać 
starych sypańcow, czyli spichle-
rzy na zboże, których nigdzie in-
dziej nie ma. Ich konstrukcja jest 
o tyle ciekawa, że z zewnątrz są 
oblepione gliną oraz ziemią. To 
zabezpieczenie przed potencjal-
nym pożarem. Jest nim również 
specyficzny dach, oddzielony 
od budowli i możliwy do ścią-
gnięcia w razie nieszczęścia. Sy-
pańców było kiedyś więcej, lecz 
większość została już rozebra-
na. Dzięki powstałemu jakiś czas 
temu skansenowi udało się kilka 
uratować. 

We Frydmanie można zna-
leźć dowody na powiązanie tej 
wsi z dawnym Królestwem 

Nie omijajcie spisza

Ubiegły, w zasadzie ostatni 
wakacyjny tydzień minął pod 
znakiem zmiennej pogody. 
Z reguły rano było bezchmurne 
niebo, a po południu zdarzał się 
deszcz i burze. na szczęście nie 
doszło do porażeń. ratownicy 
nie tak często jak w poprzednich 
tygodniach wyruszali z pomocą. 
W sumie w omawianym okresie 
udzielono pomocy 20 osobom.

P oważniejsze wypadki, do ja-
kich doszło w omawianym 
okresie na terenie dzia³a-

nia TOPR
l CZWARTEK 25 SIERPNIA. 

Po godz. 11 powiadomiono centralę 
topr, że w Dolinie olczyskiej 6-let-
nie dziecko upadając, uderzyło gło-
wą o kamienie. Chłopiec doznał ran 
głowy. Do Doliny olczyskiej wyjechało 
samochodem terenowym dwóch ra-
towników, którzy po dotarciu na miej-
sce udzielili I pomocy młodemu tury-
ście. po zaopatrzeniu został on prze-
wieziony do szpitala. Po 12.30 ratow-

nik dyżurujący na Kasprowym powia-
domił centralę topr, że na kaspro-
wym znajduje się dwoje turystów: 
mocno odwodniona kobieta i mają-
cy problemy kardiologiczne mężczy-
zna. ratownik po udzieleniu I pomo-
cy sprowadził ich do stacji kolejki, skąd 
zostali zwiezieni do kuźnic i przekaza-
ni załodze karetki pogotowia.
l PIąTEK 26 SIERPNIA. Przed 

12.30 do centrali topr zadzwonił tu-
rysta informując, że widział, jak przed 
chwilą z masywu Kopy Kondrackiej 
do piekiełka spadł jakiś turysta. Wy-
startował śmigłowiec. z jego pokła-
du dostrzeżono leżącego turystę po-
wyżej kosówek u wylotu żlebu na wy-
sokości kondrackiej Baszty. W pobli-
żu miejsca zdarzenia desantowali się 
ratownicy, a śmigłowiec poleciał pod 
centralę po kolejnych ratowników. 
W tym czasie ratownicy, którzy się de-
santowali, zaopatrzyli poważnie ran-
nego, nieprzytomnego turystę. Po-
szkodowany wraz z towarzyszącym 
mu ratownikiem, został windą wcią-
gnięty na pokład śmigłowca i prze-
transportowany do szpitala. Turysta 

w wyniku upadku z wysokości (150-
200 m) doznał poważnych, zagraża-
jących życiu wielonarządowych ura-
zów. Do upadku najprawdopodob-
niej doszło w wyniku poślizgnięcia 
na mokrych skałach wapiennych lub 
trawach. Po godz. 17 z Pięciu Stawów 
przetransportowano śmigłowcem do 
szpitala turystkę z urazem nogi.
l SOBOTA 27 SIERPNIA. 

W godzinach przedpołudniowych 
ekipa ratowników szukała w rejonie 
wczorajszego upadku rzeczy i doku-
mentów turysty, by ustalić jego dane. 
rzeczy odnaleziono i przekazano po-
licji. Po godz. 19 przewieziono do szpi-
tala turystkę, która upadając, złama-
ła rękę.

W tym tygodniu w Tatrach prze-
widywana jest zmienna pogoda. Na 
koniec tygodnia przewidywane są 
opady deszczu i burze. W środku ty-
godnia ma być częściowo słonecznie, 
a w godzinach popołudniowych za-
zwyczaj pochmurno. Należy spodzie-
wać się ochłodzenia. W najwyższych 
partiach tatr może poprószyć śnieg.

Adam Marasek

ASTRUM
Nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TeRMiNAle  
płATNicze

KASY FiSKAlNe

Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.

PODPIS ELEKTRONICZNY

USłUGi  
iNFORMATYczNe

OgłOszenie
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 64/21 

z wniosku Bartłomieja Tarasa z udziałem Wiktorii Chowaniec toczy 
się postępowanie o nabycie przez zasiedzenie prawa własności 
nieruchomości położonej w Bukowinie tatrzańskiej, stanowiącej 
dz. ewid. nr 1061/15, odpowiadającej p.gr. l kat. 1061/23, obj. KW nr 
NS1Z/00006121/4 tut. Sądu.

W KW nr NS1Z/00006121/4 tut. Sądu jako właściciele ujawnieni 
są Wojciech Ciułacz syn Sebastiana do 7/8 części we współwłasności 
nieruchomości oraz Maria Kuchta córka Wojciecha i Agnieszki do 1/8 
części we współwłasności nieruchomości.

Sąd wzywa ww. oraz ich ewentualnych następców prawnych, ażeby 
w terminie 3 miesięcy od ukazania się niniejszego ogłoszenia wykazali 
swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, w przeciwnym bowiem 
razie zostaną pominięci w toczącym się postępowaniu.

aParaTy
słUCHOWe
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zakOPane
droga do Olczy 8b

nOWy Targ  rabka
Szaflarska 93 c  jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

czarny dunajec 

REKLAMA

Kronika tOPR

Węgierskim. Znajduje się tam 
bowiem kasztel pochodzący 
z końcówki XVI w. wybudowa-
ny przez Jerzego Horvatha. We 
wsi są także piwnice, w których 
przechowywano wino od ok. 
1820 r. do 1905. Są to dwa pię-
tra korytarzy szerokich na 7 m, 
a wysokich na 4, o łącznej długo-
ści dochodzącej do 600 metrów. 
Zaobserwować tam można tak-
że nieduże stalaktyty powstałe 
na sklepieniach tuneli. Piwnice 
znajdują się na terenie prywat-
nym, można je zwiedzić za zgo-
dą właściciela.

W Nowej Białej zdecydo-
wanie zachwyt budzi Przełom 

Białki. Jest to rezerwat przyro-
dy usytuowany pomiędzy dwo-
ma skałami - Kramnicą i Obła-
zową, o których legenda głosi, 
że przeskoczył z jednej na dru-
gą Janosik. To urokliwe miej-
sce kryje w sobie nie tylko ob-
jętą ochroną roślinność, ale tak-
że historię sprzed 30 tys. lat. Na 
tyle lat datowany jest bumerang, 
uznany za najstarszy w świecie, 
który znaleźli w jaskini Obłazo-
wej archeolodzy. Przełom Białki 
to świetne miejsce na popływa-
nie w upalne dni. Swoją ścian-
kę mają tu także amatorzy wspi-
naczek. 

Jadąc nieco na południe, 

dotrzemy do Trybsza. Tam na 
zwiedzających czeka pochodzą-
cy z 1567 roku urokliwy drew-
niany kościółek pw. św. Elżbiety 
Węgierskiej. Chociaż zachwycać 
może już z zewnątrz, to jednak 
na szczególną uwagę zasługuje 
jego wnętrze. Ściany są tam po-
kryte polichromią z 1647 r., uka-
zującą najstarszą w Polsce pano-
ramę Tatr. Dojrzeć tam można 
wiele scen z Biblii, między inny-
mi Sąd Ostateczny czy postacie 
świętych. Warto też wspiąć się 
na pobliskie wzgórze, tzw. Ubo-
ce, z którego można oglądać im-
ponujące widoki. 

Jeżeli chcielibyśmy poczuć 

klimat minionych lat, z pew-
nością warto udać się do Mu-
zeum Etnograficznego w Nie-
dzicy. Zostało ono stworzone 
z inicjatywy jednego z nieżyją-
cych już mieszkańców wsi Jó-
zefa Iwanczaka. W środku zna-
leźć możemy zarówno wiele 
przedmiotów codziennego użyt-
ku, jak i stare fotografie i różne 
dokumenty. Jedno z pomiesz-
czeń zostało wystylizowane na 
izbę spiską z XIX w. W dru-
gim znajdziemy warsztat oraz 
wszelakie narzędzia używane  
w dawnych czasach.

Obowiązkowym punktem 
zwiedzania jest wzniesiony 
w XIV w. węgierski zamek Du-
najec w Niedzicy, który kryje ta-
jemnice m.in. o inkaskiej księż-
niczce i nieznalezionych do dziś 
skarbach. Osadzony na wapien-
nej skale obiekt wzbudza po-
dziw, dominując nad okolicą. 
Na uwagę zasługują przyległe 
do zamku spichlerz oraz wozow-
nia. Podczas zwiedzania można 
także odwiedzić taras widokowy, 
z którego rozpościera się wspa-
niały widok na okolicę. Po zmro-
ku lepiej się tu nie zapuszczać. 
Ponoć tu straszy.

Piotr Miśkowicz

eprasa.pl d0a4302e32
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Leon Duś, syn Pauliny 
i Adriana

28.08.22, 2780 g, 54 cm
Witów

Antoś Kubik, syn Pauliny 
i Krzysztofa

27.08.22, 3900 g, 58 cm
Nowy Targ

Piotruś Gąsienica, syn 
Marii i Grzegorza

29.08.22, 3200 g, 55 cm
Ząb

Hubert, syn Sabiny 
i Michała

26.08.22, 3360 g, 54 cm
Murzasichle

Michał Matwiejczuk, syn 
Marty i Marcina

26.08.22, 3590 g, 56 cm
Szczawnica

Kajetan Niewolik, syn 
Zuzanny i Karola

25.08.22, 3750 g, 54 cm
Nowy Targ

Jan Gąsienica-Roj, syn 
Agnieszki i Wojciecha
29.08.22, 3700 g, 55 cm

Zakopane

Klimek Skupień, syn 
Eweliny i Łukasza

24.08.22, 4330 g, 60 cm
Suche

Syn Karoliny i Andrzeja 
Bryjaków

29.08.22, 3300 g, 55 cm
Długopole

Nikola Świder, córka 
Aleksandry i Grzegorza
25.08.22, 3460 g, 56 cm

Konina

Zuzia Doroz, córka Marii 
i Adriana

29.08.22, 2280 g, 49 cm
Ludźmierz

Maja Bobak, córka 
Magdaleny i Stanisława
25.08.22, 3000 g, 54 cm

Ciche

Córeczki Anety i Roberta Bobaków
25.08.22

Ząb

Stanisław Wilczek, syn 
Renaty i Jacka

29.08.22, 3900 g
Bukowina Tatrzańska

Franek Dyrda, syn Iwony 
i Janusza
25.08.22

Zubrzyca Górna

Maja Chrobak, córka 
Małgorzaty i Daniela

28.08.22, 2990 g
Bór

Oliwia i Amelia, córeczki Iwony i Łukasza Wiśniewskich
23.08.22

2620 g, 52 cm                          2330 g, 52 cm
Maruszyna

Zosia Miśkowiec, córka 
Beaty i Marka

22.08.22, 3580 g, 57 cm
Bustryk

Córka Agaty i Tomasza
26.08.22, 2830 g, 52 cm

Szaflary

Michał Połka, syn Alicji 
i Łukasza

25.08.22, 3430 g, 56 cm
Leśnica

Julia Wojdyła, córka 
Klaudii i Mateusza

29.08.22, 3600 g, 55 cm
Trute

Ania Bafia, córka Justyny 
i Dominika

22.08.22, 2700 g, 54 cm
Bańska Wyżna

Syn Ewy i Zdzisława
28.08.22, 2770 g, 53 cm

Kluszkowce

Wojtuś Tatar, syn Łucji 
i Kamila

26.08.22, 3330 g, 55 cm
Kościelisko
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Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Chałubińskiego w zakopanem

Drodzy 
Rodzice!

Szpital im. Jana Pawła ii w nowym Targu

Milenka, córka Moniki 
i Jarosława

28.08.22, 3450 g, 56 cm
Rabka-Zdrój

Bartosz, syn Agnieszki 
i Jakuba

29.08.22, 3650 g, 55 cm
Spytkowice

Jakub Strączek, syn 
Magdaleny i Kamila

28.08.22, 3120 g, 55 cm
Łapsze Niżne

Jakub Ryszard Leja, syn 
Anny i Michała

30.08.22
Nowy Targ

Antoś, syn Joanny 
i Bartłomieja

28.08.22, 3460 g, 57 cm

Fot.: zofia Szwajnos

Co tydzień na łamach Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat w szpitalach 

w zakopanem i nowym Targu. 

w związku z ogólną sytuacją epidemiologiczną prosimy o przesyłanie zdjęć  
waszych nowo narodzonych pociech do redakcji  

Tygodnika Podhalańskiego na adres: dzieci@24tp.pl    

w razie pytań, zapraszamy do kontaktu telefonicznego: 507 171 188

eprasa.pl d0a4302e32
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UsG, RtG, eeG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
anDrzeJ KLaSiŃSKi - specjalista 
rentgenolog. BADAnIA UsG JAMy 
BrzUszneJ, tArCzyCy, sUtkóW, 
stAWóW, DoppLer. UL. SIENKIE-
WICZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 
11.30-12.30. tel. 504 108 602. (1/z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓrKa, specj. rentgenolog. UsG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4a. (2/z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW-
SKA czyn na od poniedziałku do 
czwartku w godz. 11-18. zdjęcia zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
kościuszki 8, I piętro, rejestracja te-
lefoniczna: 693 436 596. (3/z)
u Badania USG jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, 
najądrza). Lek. ewa SMOŁeCKa 
specjalista radiolog, Certyfikat pt 
UsG, ul. zborowskiego 4a/6 - pon., 
wt., środa. Konieczna rejestracja 
telefoniczna - 509923737. (124/z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
wiCz. Badana USG TarCzYCY, 
JaMY BrzUSzneJ, PierSi, STa-
wÓw (kolano, bark i inne), na-
CZYŃ - DOPLER TĘTNIC SZYJ-
NYCH I żYŁ KOŃCZYN DOLNYCH. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 
604 916 262. (252/nt)

Nowy Targ

u rTG dla dorosłych i dzieci, no-
woczesna technologia, przystęp-
ne ceny, krótki termin oczekiwania, 
opis zdjęć przez specjalistów radiolo-
gii. Zaprasza NZOZ PULS, ul. Wojska 
polskiego 14, tel. 18 261 17 58. Czyn-
ne: pn., wt., śr., czw. 8-17, pt. 8-16. 
(210/z)

krościenko
u Lek. med. wojciech Granow-
ski. USG: JaMY BrzUSzneJ, Tar-
CzYCY, JĄDer, DOPPLer: TĘTniC 
SzYJnYCH, TĘTniC i ŻYŁ KOŃ-
CzYn, OPiSY zDJĘĆ rTG. Ul. espe-
ranto 2. rejestracja: 604 567 583. 
(133/nt)

OKULIstyKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALI-
Ca-JUreCKa - OKULiSTa, opto-
metrysta Pwr, ul. Krupówki 52 
(obok Biura ogłoszeń tp). ZAKŁAD 
OPTYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMUJE 
po wcześniejszej rejestracji: 18 20 66 
824. (23/z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MaŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. Chału-
bińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 
177-405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, 
Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/z)
u Lek. med. NADZIEJA KLA SIŃ-
SKa - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
ka spru sie 1b - (zakład optyczny), 
wtorek i czwar tek 14.30-16. tel. 18 20 
149 71. Dia gno sty ka i le cze nie oku li-
stycz ne. Pełny wybór szkieł kon tak-
to wych. (26/z)
u Lek. med. WERONIKA MA-
raSzewSKa - spe cja li sta chorób 
oczu przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 
16-18. Ul. zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 
121-66, 695 996 417. (30/z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/z)

u Lek. med. ESTERA RÓżE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. 
Gimnazjalna 1 (DoM rzeMIosłA). 
tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 
406. (29/z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
optometrysta UM poznań. zakład 
optyki okularowej, ul. kasprusie 1 B. 
tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki kon-
taktowe, orzecznictwo, badania pro-
filaktyczne, okulistyka dziecięca, 
kwalifikacje do laserowego usuwa-
nia wad wzroku, komputerowe ba-
danie pola widzenia, badanie tomo-
grafii komputerowej oczu (oCt). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 
14-17. rej. 509 297 858, 18 26 73 272. 
(5/nt)

Rabka

u DR N. MED. MAŁGORZATA 
wOś, SPeCJaLiSTa OKULiSTa, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, krótkIe terMIny oCzekIWA-
nIA nA zABIeG UsUnIĘCIA zAĆMy. 
SPeC MeD, ul. Prof. Jana rudnika 
3B, 602 222 084. (431/z)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPia Specjalistyczna Po-
radnia internistyczna, ul. Stolar-
czyka 12. Lek. med. Henryk Cho-
durski przyjmuje pon.-pt. po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej: 18 
20 646 64, 606 46 39 40. www. ga-
stromedzakopane. pl (10/z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kala-
ta, specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, ga-
binet Cardim. rej. 600 354 696, 516 
618 111. porady internistyczne i kar-
diologiczne. kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/nt)

PEDIATRIA
Zakopane

u indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAżY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do olczy 8 b. tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/z)
u Pediatra TERESA BUR-
naT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOwe. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/nt)

Rabka

u Pediatra - J. SOKOŁOWSKA 
SzCzĘśniaK, tel. 505 086 323, rab-
ka, ul. krótka 33c (448/z)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓ-
ŻewiCz - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gim-
nazjalna 1 (DoM rzeMIosłA), pon. 
i śr. 17-19. ekG. tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/z)
u Lek. med. MiCHaŁ STaSzeL, 
specjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych. EKG, Hol-
ter ekG, Holter ciśnieniowy, ekG wy-
siłkowe. Zakopane, ul. Sienkiewicza 
4a, rej. telefoniczna 782 24 20 00 
(od 17:00). (417/z)

Czarny Dunajec

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
KARDIOLOGICZNY LEK. MED. RO-
BERT DŁUGOPOLSKI - SPECJALI-
STA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 
I KARDIOLOGII. przyjmuje w nzoz 
„VItA„, ul. Mościckiego 5, w wyzna-
czone czwartki od godz. 15.30. Tel.: 
18 265 70 10, 698 526 042. (109/nt)

Nowy Targ

u PaweŁ CHrUśCieL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, ekG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od go-
dziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/nt)
u CHOrOBY SerCa, UKŁa-
DU KrĄŻenia, CHOrOBY we-
wnĘTrzne, eKG, eCHO SerCa, 
HOLTer eKG, HOLTer Ciśnie-
niOwY, KOnTrOLa STYMULa-
TORÓW SERCA I KARDIOWERTE-
RÓW - DEFIBRYLATORÓW. Lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjali-
sta chorób wewnętrznych i kar-
diologii. Ul. kolejowa 31. tel. 606 
683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/nt)
u Specjalistyczny Gabinet Kar-
diologiczny lek. med. robert Dłu-
gopolski - specjalista chorób we-
wnętrznych i kardiologii. eCHo-
kArDIoGrAFIA, ekG WysIłkoWe, 
ekG-HoLter. przychodnia „Allmedi-
ca„, Kolejowa 31, czwartki od 16.00. 
rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/nt)

GINeKOLOGIA,  
POŁOŻNIctWO

Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZ-
nO-POŁOŻniCza, lek. med. 
GrzeGOrz MarKOwSKi - spec. 
ginekolog-położnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. przyjęcia: bez-
płatne (umowa z nFz): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 18-
19, pt. 16-17. (13/z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Położnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DanUTa GrUSzKa-wrÓBeL, 
specjalista ginekolog-położnik. 
Droga do samków 3 A, poniedział-
ki i czwartki od 16. tel. 18 20 629-50, 
604 118 380. (40/z)
u Lek. med. MACIEJ WIDE-
ra - ginekolog - położnik - USG, 
CY TO LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 
16-18 po uzgod nie niu tel. 602 389-
411. Ul. ka sze lew skie go 6 (dojazd od 
ul. powstańców Śląskich przez par-
king pod Gu ba łów ką). (41/z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Położ-
niczy - dr n. med. anDrzeJ Sa-
ŁYK - UsG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 
79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. tel. 604 802-696, rejestra-
cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
ŁOżNIK - ANNA BAŃKOWSKA-
PODOLAK przyjmuje w gabinecie 
przy ul. Ks. Stolarczyka 12 - ponie-
działki, środy 17-19 - UsG, cytologia. 
601 28-15-79. (139/z) 
u Lek. med. ANNA PRUSAK spe-
cjalista ginekolog-położnik. UsG 
ginekologiczno-położnicze, UsG 
piersi, UsG 3D/4D, cytologia, ktG, 
laser. Ul. sienkiewicza 3b, pon., śr. i 
czw. po uzgodnieniu telefonicznym: 
606 29 39 38. (43/z)
u GINEKOLOGIA POŁOżNIC-
TwO Dr hab. n. med. Hubert wol-
ski, lek. Magdalena Massalska-
wolska, lek. Jan wolski. Badania 
prenatalne. Monitorowanie ciąży. 
profilaktyka onkologiczna. Badania 
prenatalne: UsG, ktG. profilaktyka 
onkologiczna: Cytologia, Kolposko-
pia, UsG. Ul. kościuszki 1, zakopane, 
rejestracja 660 615 089. (316/nt)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert wol-
ski, specjalista ginekolog-położ-
nik UsG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, nowy targ. rejestracja 
telefoniczna 660 615 089. (18/nt)
u AB CLINIC CENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNO-
śCi - dr n. med. anna Gąsiorow-
ska i lek. B. Pflaum. Prowadzenie 
ciąży, UsG, cytologia, ktG, leczenie 
schorzeń ginekologicznych. Ul. Dłu-
ga 129 (budynek Femedici), rejestra-
cja: 603 774 775 (433/z)

LARyNGOLOGIA
Zakopane

u wOJCieCH MaŁeK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr 
do olczy 8 b (codziennie) i nowo-
tarska 79 zAk-MeD (pn., czw.) i wi-
zyty domowe. Nowy Targ, Koperni-
ka 7. DoBór ApArAtóW słUCHo-
WyCH. BADAnIA słUCHU: AUDIo-
MetrIA, tyMpAnoMetrIA, oto-
eMIsJA, ABr; enDoskopIA. Bada-
nia okresowe pracowników. 18 20 14 
999, 601 46 04 50. (31/z)
u GABINET LARYNGOLOGICZ-
nY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOw SKi - spe cja li sta la ryn go log, 
ul. sien kie wi cza 3 B: środy i piątki 
w godz. 16-17. Wizyty domowe, tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
rosłych. Konsultacje z zakresu chirur-
gii i onkologii głowy i szyi. Przyjmu-
je: aLLMeDiCa, zakopane, Chyców 
Potok 26, pon. i wt. 14-18. rejestracja 
18 265 74 88. (9/nt)

Rabka

u Dr n. med. Mieczysław Kos-
sek- specjalista otolaryngolog. 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
u dzieci i dorosłych. Choroby aler-
giczne górnych dróg oddechowych. 
Kompleksowa opieka nad chorym 
dzieckiem. rabka, orkana 19B, CH 
“Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, śr, pt. 
16-17. tel. 18 26 70 509, 603 055 491. 
(8/nt)
u Dr n. MeD. Jan wOś, SPe-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, badanie dorosłych i dzieci (en-
doskopia w cenie), usunięcie migdał-
ków, operacje przegrody nosa i en-
doskopowa zatok, leczenie chrapa-
nia. SPeC MeD, ul. Prof. Jana rud-
nika 3B, 602 222 084. (360/z)

sPec. GAbINety 
LEKARsKIe 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/z)
u Centrum Medyczne STar-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet. pl. PO-
RADNIE: - ortopeDyCznA, - CHI-
rUrGII oGóLneJ, - CHIrUrGII nA-
CzynIoWeJ, - UroLoGII, - CHo-
róB WeWnĘtrznyCH, kArDIo-
LoGII, - FIzJoterApII, - neUro-
LoGII, - enDokrynoLoGII. PRA-
COWNIE: UsG, rtG, eMG, punkt 
pobierania krwi. (429/z)

eNDOsKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPia Pracownia endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. także w ramach nFz. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 
oraz po te le fo nicz nym uzgodnieniu: 
18 266-63-78, 606 262 796. (17/nt)

cHIRURGIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
CHIRURGICZNY dr n. med. PA-
weŁ GwÓŹDŹ. rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, Makuszyńskie-
go 1 (373/z)

Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MaGDaLena DanieL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. Ul. Chy-
cokówka 1, tel. 602651002. Choro-
by chirurgiczne, choroby paznokci le-
czone metodą podologiczną ArkA-
Dy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLo-
oMeA.(437/z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
OrTOPeDYCznO-UrazOwY, 
prof. dr hab. med. Daniel zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. re-
jestracja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KąCKI. Przyj-
muje: piątki (17-19): zakopane, Bal-
zera 18, rejestracja: 606 509 539; 
poniedziałki (18-20): ALLMeDICA, 
Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 
18 265 74 88 (196/z)
u POraDnia OrTOPeDYCzna, 
lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, zakopane. reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/z)
u Lek. med. JanUSz KaLiSKi, 
SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNY I MEDYCYNY PRA-
CY (porady ortopedyczne, rtG, UsG, 
badania profilaktyczne, badania kie-
rowców, badania osób ubiegają-
cych się o pozwolenie na broń). Ul. 
TETMAJERA 23 (Centrum Medycz-
ne stAr-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/z)

Rabka

u Ortopeda, medycyna sporto-
wa - a. SzCzĘśniaK, tel. 511 399 
499, rabka, ul. krótka 33c (357/z)

NeFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCzOweGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmu-
je: ul. Długa 44, we wtorki 16-18. tel. 
600 314 922. (2/nt)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pa-
weł Gwóźdź. Leczenie żylaków od-
bytu, szczelin, przetok i innych scho-
rzeń proktologicznych. rejestracja 
tel. 660 073 960. Zakopane, Maku-
szyńskiego 1. (153/z)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZ-
NY „STUDIO ORCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/z)

UROLOGIA
Zakopane

u GaBineT UrOLOGiCznY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - UsG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystosko-
pia, laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, 
pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urolo-
giczna UrOViTa, ul. szaflarska 93d, 
specjaliści urolodzy pracujący w pod-
oddziale Urologicznym szpitala po-
wiatowego w Zakopanem: lek. Piotr 
Trybek, lek. Leszek Michalski, lek. 
Wojciech Lewandowski. Poradnia 
czynna po południu, po rejestracji te-
lefonicznej: (32) 11 14 260 po godz. 
15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/nt)

ReUMAtOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELE-
wiCz, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. UsG stawów. recep-
ty refundowane.  Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/nt)

DeRMAtOLOGIA
Zakopane

u SPeCJaLiśCi DerMaTOLO-
DzY - wenerOLODzY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma-
ku szyńskie go 1. rejestracja: 12 267 35 
60, 608 472-034. (66/z)
u Lek. med. DANUTA SZTEN-
CEL - SPECJALISTA CHORÓB SKÓ-
rY, KOSMeTOLOG - zmarszczki, 
mezoterapia, laseroterapia, peelin-
gi lecznicze, znamiona barwniko-
we, raki skóry, brodawki, przeszczep 
włosów - kwalifikacja. na Wilcznik 1 
A, 18 20 153-73. (65/z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SzewSKi - DerMaTOLOG, we-
NEROLOG - zamrażanie broda-
wek, diagnostyka znamion barw-
nikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 
16-17; w pozostałe dni - 605 596 710. 
Ul. zamoyskiego 17 a. Wizyty domo-
we. (67/z)
u Lek. anna iGraS, SPe-
CJALISTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skóry, wło-
sów, paznokci i przenoszone drogą 
płciową. Badanie znamion dermato-
skopem, kriochirurgia, elektrokoagu-
lacja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, 
czwartki). Wizyty domowe. tel. 600 
044 624. (422/z)
u ŁUSzCzYCa SKÓrna, ŁUSz-
CZYCA STAWOWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawracają-
ca. Dr n. med. JACek JAnCeLeWICz. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 
604 916 262. (210/nt)

Nowy Targ

u LEK. MED. KATARZYNA DZIU-
BAS-STOCH - SPECJALISTA DER-
MATOLOGII I WENEROLOGII przyj-
muje we wtorki i piątki 16-18, ul. Bo-
lesława Wstydliwego 32. tel. 18 264 
86 38, 604 128 106. Dzwonić po 18. 
(77/nt)
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NeUROLOGIA
Zakopane

u GaBineT neUrOLOGiCznY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje ul. Ko-
ściuszki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 
15-16.30. rejestracja tel.: 602 624-
020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwi-
ce. (60/z)

Nowy Targ

u STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., 
po wcześniejszym uzgodnieniu tele-
fonicznym. tel. 507 060 345. (80/
nt)

eNDOKRyNOLOGIA
Zakopane

u Prof. JerzY STarzYK - enDO-
KrYnOLOG - dorośli i dzieci. Cho-
roby tarczycy, przysadki, jąder, jajni-
ków, nadnerczy, niedobór wzrostu, 
przedwczesne i opóźnione dojrze-
wanie, otyłość. zakopane, ul. sien-
kiewicza 3B. rejestracja 18 206 22 
00. Czynne: co 2-gą sobotę od godz. 
10.00. www. StarzykEndokryno-
log. pl (36/z) 

Nowy Targ

u Lek. med. elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - enDOKrY-
NOLOG. UsG jamy brzusznej i tar-
czycy. rynek 24. przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/nt)
u Centrum Zdrowia „INTER-
MeD„ lek. med irena wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, usg 
tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 
8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, krościenko, przychodnia 
esperanto 1, tel. 609 468 844. (71/
nt)

PsycHOLOGIA, 
PsycHIAtRIA

Zakopane

u Lek. med. psychiatra zBi-
GNIEW ŁABĘDZKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne wie-
ku podeszłego, nerwice, anorek-
sja i bulimia, bezsenność. Ul. sien-
kiewicza 3 „radowid„, pon. 9-14, 
wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 
947. www. zbigniew-labedzki-
psychiatra. com (70/z)
u Specjalista psychiatra, lek. 
med. EWA MAKIEŁA - przyjmu-
je w Zakopanem, ul. Nowotarska 10 
c - środy 15-17. rejestracja w godz. 
dopołudniowych: 18 20 155 66. 
(231/z)
u PRACOWNIA PSYCHOLO-
GICZNA - anna JanUSzeK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i ope-
ratorów maszyn, pomoc psycholo-
giczna, doradztwo zawodowe. Ja-
kość i przystępne ceny. Dorośli, mło-
dzież, dzieci. pracownia@psycholog-
zakopane. pl (279/z)
u Mgr Jan DYBa, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sytu-
acjami trudnymi, terapia rodzin, te-
rapia grupowa; ul. na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/z)
u Specjalista Psychiatrii OLGa 
KAŁUżYŃSKA. Lekarz z wielolet-
nim doświadczeniem, pracownik kli-
niki UM w łodzi. Gabinety Lekarskie, 
sienkiewicza 4a, zakopane. rejestra-
cja telefoniczna pod numerem: 605 
820 589. (444/z)

Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy Targ, 
ul. Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: 
pon. 14.30-17, czw. 14-17. rejestra-
cja, wizyty domowe; tel. 608 480 
432. (19/nt)
u SPeCJaLiSTa PSYCHiaTra, 
MEDYCYNY PRACY - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. 
Wizyty domowe. (74/z)
u BaDania PSYCHOLOGiCzne, 
PSYCHOTESTY: kierowców i ope-
ratorów, osób skierowanych za al-
kohol, punkty, wypadek. Bezstreso-
wo, bez kolejek, nowy targ, szaflar-
ska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/nt)

Klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i Młodzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kliku-
szowa 40a, rejestracja: 535 122 256, 
psycholog-podhale. pl (217/nt)

LOGOPeDIA
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZ-
NA MOWA, kompleksowa diagno-
za i terapia dzieci i dorosłych - wady 
wymowy, jąkanie, zaburzenia komu-
nikacji. N. Targ, ul. Kowaniec 2, lub 
z dojazdem do klienta 533501509, 
www. logopedamowa. pl (200/nt)

Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPeDYCzna - mgr elżbieta wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. Usługi w zakresie wczesnej in-
terwencji, diagnozy i terapii zabu-
rzeń i wad wymowy dzieci i doro-
słych. Witów 245c. rejestracja tel. 
604215061 (252/z)

stOMAtOLOGIA 
DzIecIĘcA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/z) 

stOMAtOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. zakopane, krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. sienkiewicza 3 (radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-sob. 
LIDIA ZAreMBa-SOŁTYS, Ma-
TEUSZ SOŁTYS i AGNIESZKA KO-
WALKIEWICZ-SOŁTYS; ANNA 
NIEDZIELSKA-STEFANIK (606 278 
912). pełny zakres usług, rtG, mikro-
skop. (80/z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/z) 
u Stomatologia „eVaDenT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. rejestracja: 602 880 
990. Ul. zborowskiego 4a/5, zako-
pane. (135/z)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, rtG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/nt)

u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MONIKA 
PaBiś-SiĘKa (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porce-
lanowe, zatrzaskowe protezy szkie-
letowe, rekonstrukcja złamanych 
zębów, piaskowanie, wybielanie zę-
bów. (151/z)
u GIEWONT STOMATOLO-
Gia - gabinety stomatologiczne, 
pracownia rentgenowska: zdjęcia 
pantomograficzne, cefalometryczne, 
punktowe i tomografia komputero-
wa 3D. Ul. kościuszki 1 (III p.), reje-
stracja: 18 542 70 18, 698 966 226. 
Przyjmują lekarze: anna Krynicka-
Pęksa, Maciej rajski, anna Mar-
ciniszyn, Patryk Targoński, chirur-
dzy stomatologiczni: Paweł novak, 
Jan Miech, oraz higienistka Sabina 
Kucak - pełen zakres usług.(202/z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGO-
DZIŃSCY. Nowoczesne leczenie 
stomatologiczne. Stomatologia bez 
bólu. Pełen zakres usług, implanto-
logia, endodoncja, protetyka. Mi-
kroskop, pantomograf, tomografia 
liniowa. Ul. sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przy-
rowni. eu (298/nt)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZ-
NA - STOMATOLOGIA ESTETYCZ-
NA - lek. stom. JUSTYNA KĘ-
DZIERSKA. tomografia 3D + pan-
tomogram + cefalo. Ul. Chyców po-
tok 26 (CH „szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. rejestracja: 506 36 
58 56. (405/z)

Poronin

u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
poronin, ul. kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. przyjmują: lek. 
stom. adam Sichelski, lek. dent. 
ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/z)

Nowy Targ

u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY. Leczenie dzieci i do-
rosłych. EKSPRESOWE WYKONY-
WANIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. 
i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. tel. 609 209 290. (105/nt)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, n. targ, ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputerowym 
„the Wand„, leczenie paradontozy, 
laseroterapia, ozonoterapia, rent-
gen - panorama cyfrowa. od pon.- 
sob. do godz. 21. rejestracja wyłącz-
nie telefoniczna. (27/nt) 
u GABINET STOMATOLOGICZ-
nY, LeK. STOM. MaŁGOrza-
Ta BUŃDa, LeK. STOM. PiOTr 
BUŃDA - SPECJALISTA CHIRUR-
GII STOMATOLOGICZNEJ, ul. Jana 
III sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także W soBotĘ, po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LA-
seroWe WyBIeLAnIe zĘBóW. tel. 
504 620 074. (142/nt)

Jabłonka

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. 
rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/z)
u CENTRUM STOMATOLOGII 
RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MArzenA BoGACz-kLUCz, 
lek. stom. WoJCIeCH kLUCz. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). koM-
pLeksoWe LeCzenIe stoMAtoLo-
GICzne I protetyCzne, IMpLAn-
ty, WyBIeLAnIe. poniedziałek-sobo-
ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/z)

Bukowina Tatrzańska

u BUkoWInA tAtrzAŃskA 
WIerCH rUsIŃskI 66. GABINET 
STOMATOLOGICZNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, GABInet 
Czynny: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/z)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. Ul. kamieniec Dolny 18. Ga-
binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/z)

Zubrzyca Górna

u Gabinet w zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia zacho-
wawcza i dziecięca, protetyka, 
chirurgia, rentgen. Czynne: pon.
-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 519 
887, 735 989 347, (12) 272 63 55. 
(294/nt)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - lek. stom. KATARZYNA MA-
TUSIAK-HEŁMECKA, ul. kościuszki 1 
(III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 698 
966 226.(451/z)

cHIRURGIA 
stOMAtOLOGIczNA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/z)

Poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
za torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ żEGLEŃ - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. anna 
JaKUBiK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabiegi 
periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/z)

Nowy Targ

u LeK. STOM. PiOTr BUŃDa, 
SPECJALISTA CHIRURGII STOMA-
TOLOGICZNEJ, n. targ, Jana III so-
bieskiego 15. Czynne pon.-pt., tak-
że w soBotĘ, po wcześniejszej re-
jestracji telefonicznej. LASEROWE 
WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (285/nt)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u aVO-DenTaL, a. w. JaSie-
WICZ. Ul. krupówki 50, zakopane. 
tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOwiK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPRO-
TeTYKa, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 
41. toMoGrAFIA 3D (281/z)

Jabłonka

u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. koMpUteroWe 
pLAnoWAnIe W proGrAMIe sIM-
pLAnt IMpLAntACJA nAtyCHMIA-
stoWA, oDBUDoWy tyMCzAso-
We nA IMpLAntACH Do 48 Go-
DzIn. tel. 606 621 014, 660 459 439, 
18 26 528 83.(219/z) 

PROTETYKA
Zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Sto-
matologiczny dr zBiGniew raSz-
CZYK, sobiczkowa Bór 57, kościeli-
sko. Protezy, korony, mosty porcela-
nowe. Pełny zakres usług. Protezy re-
fundowane przez nFz. 602 11 93 02, 
18 20 70 539. (288/z)

PeRIODONtOLOGIA
Poronin

u S3 STOMaTOLOGia, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DrzeJ ŻeGLeŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. anna JaKU-
BiK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. Zabie-
gi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/z)

Rabka-Zdrój

u CENTRUM STOMATOLOGII 
DOMiniK, ul.zakopiańska 6a, rab-
ka. Lek. dent. specjalista periodon-
tolog anna JaKUBiK - skuteczne le-
czenie paradontozy, odsłoniętych szy-
jek zębowych, przeszczep dziąseł, ko-
rekta uśmiechu dziąsłowego, usuwa-
nie kamienia poddziąsłowego. Tel. 
696 025 147 (414/z)

stOMAtOLOGIA 
estetyczNA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. tel. 18 20 156 97. (311/z)

MEDYCYNA 

estetyczNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 50, 
zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/z)

ANALITYKA
Zakopane

u anaLizY LeKarSKie - mgr 
farm., analityk kliniczny wło-
dzi mierz Da nie lew ski. Za ko pa ne, 
UL. sIen kIe WI CzA 3B (18 20 622 
00). Badania diagnostyczne. iLO-
śCiOwe OznaCzanie POziOMU 
PrzeCiwCiaŁ anty SarS-Cov-2. 
Wyniki również mailem. (97/z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. aktualne 
informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/z)

UzALeŻNIeNIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLO-
we, ODwODnienia, nieDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
kroplówki, zastrzyki, tabletki. terA-
pIA. tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/z)

Rabka

u OśrODeK TeraPii UzaLeŻ-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. rab-
ka-Zdrój, ul. Zaryte 25, www.dezy-
derata.com, +48 530940354, +48 
18 5447247, biuro@dezyderata.com.
pl (450/z)

u  INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEżNIEŃ: alkohol, narkotyki, do-
palacze, leki, hazard, nowe technolo-
gie, itp. Konsultacje dla osób z pro-
blemem i ich bliskich. rabka-zdrój, 
tel. 515268322. (456/z)

Koninki

u WYJąTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum terapii Uzależnień „ko-
nInkI„. DyskreCJA - poMoC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
nt)

OtyŁOŚĆ
Zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TUrHOUSe w zaKOPaneM, UL. 
KOśCiUSzKi 15, zaPraSza na 
BEZPŁATNą KONSULTACJĘ DIETE-
TYCZNą: pomiary antropometrycz-
ne ciała, badanie ilości tkanki tłusz-
czowej w organizmie, wskazówki 
dotyczące prawidłowego żywienia. 
18 20 156 19. (337/z)
u PORADNIA DIETETYCZ-
na - mgr inż. aneTa zaJĄC. Indy-
widualny plan żywieniowy w zdro-
wiu i w chorobie (hipercholestero-
lemia, celiakia, niedoczynność tar-
czycy, itp.). Bezpłatna analiza składu 
ciała. Droga do olczy 11 c, 880 563 
097. (355/z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPOrTOweJ mgr Michał zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - nIeDoWłADy, 
po udarach mózgu. Korekcja wad 
postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. Nowy 
Targ, ul. Gorczańska 29, 605 079 
054. (97/nt)

BHP 
Nowy Targ

u CARDIM szkolenia interaktyw-
ne z zakresu pierwszej pomocy, BHP 
i ppoż. Profesjonalnie i interesują-
co, dla osób indywidualnych i grup 
zorganizowanych, pakiety szkoleń, 
eventy. Możliwy dojazd. nowy targ/
Zakopane/Nowy Sącz i inne. Tel. 500 
878 858. (313/nt)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 
265, www. tatrzanskajesien. pl (169/
nt)

Maniowy

u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana pawła II 12. tel. 692 999 103, 
www.pensjonateden.com (315/nt)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNA-
rYJna „TaTraVeT”, ul. Staszi-
ca 5b. pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze 
względu na epidemię Covid-19 
prosimy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/z)

eprasa.pl d0a4302e32
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KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, re-

prezentacji przed urzędami i sądami oraz 
udziela wsparcia przy rozwiązywaniu spo-

rów. Rzetelność, poufność i dostępność ce-

nowa gwarantowane. Niemiecki, rosyjski, 
angielski. Usługi świadczymy zdalnie oraz 
u Klienta. Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, 
+48 500-372-428.

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-

TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-

NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-

LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIeRUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-

NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-

trum II p. 182622708, 607282401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nie-

ruchomości.018.pl 
u VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHO-

MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwie-

rzyniecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u CHATA POD TATRAMI - nierucho-

mości, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 
(Dom Rzemiosła), 606 701 770, 660 503 
770, www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-

WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-

MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS Hu-

bicki Oskar. Kilkunastoletnie doświadcze-

nie. oskarhubicki@tatra-domus.com, tel. 
889189154 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHO-

MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.do-

mator-nieruchomosci.pl 
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-

ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-

sci.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-

DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-

KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-

KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopa-

ne, ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, 
Zapraszamy do współpracy. 
u DOMSA NIERUCHOMOŚCI - KUP-

NO, SPRZEDAŻ, WYCENA - Zakopane, 
ul. Witkiewicza 14, 608 841 184, biuro@
domsa.eu.

wynajem

u LOKAL POD DZIAŁALNOŚĆ (hur-

townia, fitness, itp.) - 90 m2 (przyziemie, 
sanitaria) - centrum Zakopanego - 787 58 
45 95.
u Szukam do wynajęcia PARTER DOMU 
na biuro i magazyn - 513 835 301
u DO WYNAJĘCIA 2-POKOJOWE, Za-

kopane centrum 1800 zł + kaucja - 602 408 
066.

u NOWY TARG RYNEK - STOISKO do 
wynajęcia ok. 60 m2, 2.500 zł. 517 600 
205.

u SZUKAM na wynajem działki w Zako-

panem na min 10 lat. 513 835 301
u DO WYNAJĘCIA POKÓJ NA DŁU-

ŻEJ - 502 162 104.
u Szukam DOMU do wynajęcia w No-

wym Targu lub okolicy. Tel. 731 140 522, 
536 358 700. 

u LOKAL POD DZIAŁALNOŚĆ 18 m2 
(+sanitaria) - CENTRUM ZAKOPANE-

GO - 787 58 45 95

u POKÓJ 2-, 3-OSOBOWY Z ŁAZIEN-

KĄ - Zakopane, Krupówki - 507 406 516.
u POKÓJ - 607826896

kupno

u Witoj. Górol kupi działkę na terenie 
Podhala. 667907986
u Kupię pole w Ciche, Rogoźnik, Stare 
Bystre lub okolica tel. 604111436.
u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301

sprzedaż

u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-

trum. DOMATOR 665 105 040 
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-

TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe (4 
piętro) w centrum Zakopanego z garażem. 
694397437
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-

NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040

u Sprzedam DOM W RATUŁOWIE Z 
OGRODEM. 18 26 582 46 

tURystyKA  
I WYPOCZYNEK

u ZAKOPANE-KOŚCIELISKO, KAME-

RALNE APARTAMENTY ZE STREFĄ SPA z 
widokiem na całe Tatry Zachodnie. W ce-

nie pobytu parking, grill, bilard, pełna strefa 
spa, plac zabaw, rowery. WWW. APARTA-

MENTYSPAZAKOPANE.PL, rezerwacja@
czteryporyroku.pl, tel. +48 662 658 425, 
+48 608 401 704

u ZAKOPANE-KOŚCIELISKO, WILLA 
I KARCZMA CZTERY PORY ROKU. Po-

koje standardu pensjonatowego z wyżywie-

niem. Pobyty indywidualne, grupowe, szko-

leniowe, wesela, imprezy okolicznościowe. 
WWW. CZTERYPORYROKU.PL, willa@
czteryporyroku.pl, tel. +48 18 20 70 207 
lub +48 608 401 704 
u ZAKOPANE-KOŚCIELISKO, APAR-

TAMENTY Z WIDOKIEM NA CAŁE TA-

TRY. W cenie pobytu parking, grill, bilard, 
plac zabaw, rowery. Cisza, spokój a zara-

zem wszędzie blisko. WWW. ZAKOPANE-

APARTAMENTY.ORG, apartamenty@czte-

ryporyroku.pl, tel. +48 18 20 70 207, +48 
608 401 704 

sPRzeDAŻ
budowlane

u PŁAZY JODŁOWE, JESIONY W KLO-

CACH - 18 20 712 84
u RURY KANALIZACYJNE 315-tki. 
501 673 728.

u PŁAZY, POŁÓWKI, DESKI JESION 
SUCHE, SZALÓWKI, IMITACJE, TARASY 
693 459 730 
u SPRZEDAM KAMIEŃ SPASZTOWY, 
SIWY. 660 255 211 
u KANTÓWKA 16 x 16 8m długa. Tel. 
793 876 176 

tv,agd,komputery

u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONI-
TORING. 505451211.
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-

PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJO-

NALNIE - 505451211.
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-

ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, KA-

MERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
SERWIS INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 207 
42 27 

maszyny, narzędzia

u GLEBOGRYZARKA, PRZYCZEPA Z 
KIPREM, PŁUGI, KULTYWATORY, KO-

PACZKA LEWATOROWA 2 RZĘDOWA, 
RZRZUTNIK OBORNIKA, ŚRUTOWNIK 
BĄK, BRONY. 660 006 303 
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA. 18 
28 564 54.

u KOSIARKA NOWA . 886 384 796.
u SILINIKI ELEKTRYCZNE 1-11KW. 
501 673 728.

u PRZEMYSŁOWE MASZYNY DO 
SZYCIA CIĘŻKIEGO - SKÓRA,TAPICER-

KA, POTRÓJNY TRANSPORT. .501 672 
598.
u Pająk CLASS. 502 877 214 

różne

u SPRZEDAM DOROŻKĘ KON-

NĄ - 694 149 807.

u DRZEWKA SOSNOWE I ŚWIERKI 
różnego rozmiaru. 886 384 796.
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT 
Tel. 18 3331597, 508656559. 
u TANIO SPRZEDAM, ZAKOPANE: 
WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU NAR-

CIARSKIEGO Z CAŁYM WYPOSAŻE-

NIEM. Więcej informacji pod numerem tel. 
500 309 809, 698 137 333 
u MŁODA BARANINA. 783 575 415.
u Drewno opałowe. 734125376
u Drewno opałowe. 784 137 761
u Mleko. 790 396 321

zwierzęta

u Sprzedam CIELICZKĘ 1-miesięczną Si-
mental 694 155 446 
u Jałówkę do programu ZR. 791 580 
109 
u CZERWONY BYCZEK Z BIAŁĄ 
GŁOWĄ. 516 315 682.
u Sprzedam 2 CIELAKI dwutygodniowe, 
czerwone - 880 541 876.
u JAŁÓWKI. 18 27 583 65 
u Młoda KROWA, rasy Simental mlecz-

ny, zacielona. 538 074 819.
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 788 
225 297, 696 744 351 
u KROWY I JAŁÓWKI. 790 63 91 56.
u Owczarki podhalanskie szczeniaki. 
696273683
u SZCZENIĘTA GOŃCZY SŁOWAC-

KI Kopov. Do odbioru.Rodowód,książecz-

ka zdrowia, paszport. Po rodzicach polują-

cych. 501 720 195
u Sprzedam CIELAKA. 791 931 320.
u JAŁÓWKI ZACIELONE. 505 816 864 

u KROWA biało-czerwona, wycielona. 
18 265 11 46.

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-

pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 

KUPNO
u KUPIĘ KSIĄŻKI, PŁYTY. Dojazd. Go-

tówka. Tel. 508-245-450. 
u Kupię GÓRALSKIE SPÓDNICE, 
CHUSTKI. 573 321 730 
u KUPIĘ PRAWDZIWE KORALE. 573 
321 730 

u Auta dostawcze, terenowe, 4x4. Całe 
lub uszkodzone. Kupię. 531 666 333.

MOTORYZACJA
kupno

u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, 
stan obojętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 
504012602. 

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-

CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

u AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, 
całe lub uszkodzone. Najlepsze ceny. 500 
349 500.

30zapraszamy do biur ogłoszeń:

zaKOPane, ul. Krupówki 54 
nOwY TarG, rynek 11

oGłoszenIA DroBne

PRACA
dam

u Restauracja w Kościelisku poszuku-

je KELNERÓW I POMOCY KUCHEN-

NYCH. 691 017 576 608 301 105.
u „Poszukujemy osoby na stanowi-
sko PORTIER. Miejscem pracy jest cztero-

gwiazdkowy Grand Hotel Stamary w Za-

kopanem. Do obowiązków portiera nale-

ży dbanie o potrzeby Gości, współpraca 
z recepcją i służbą pięter, prace porządko-

we. Praca na cały etat lub 1/2. 669 700 699 
prac@wo-ma.com
u DOM OPIEKI W ZAKOPANEM PO-

SZUKUJE PRACOWNIKA NA STANO-

WISKO OPIEKUNKI OSÓB STARSZYCH. 
PEŁNY ETAT, UMOWA O PRACĘ. 608-
676-810

u KIEROWNIK SALI do hotelu w Zę-

bie. Praca stała, atrakcyjne wynagrodzenie. 
Tel. 604224334 (w godz. 10-18), praca@
redyk.pl
u Delikatesy „waja” w Suchem zatrudnią 
ekspedientkę. 604511399
u NORWEGIA - TYNKARZ, MA-

LARZ, BLACHARZ, STOLARZ. Norwegia 
(Oslo). Zatrudnimy tynkarzy, malarzy, bla-

charzy, stolarzy. Języki obce NIE wymaga-

ne. Praca z pracownikami z Podhala. Zjazd 
do kraju (samolot) co 1-3 tygodni wg. wła-

snego uznania - pełna elastyczność i swobo-

da co do wyjazdów. Zarobki w przeliczeniu 
20-27 Euro/godz. ZAPRASZAMY. Tel. 667 
602 602.

u ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 
OGÓLNOBUDOWLANYCH ORAZ NIE-

WYKWALIFIKOWANYCH DO PRZY-

UCZENIA (BUDOWA WIADUKTU 
DROGOWEGO KLIKUSZOWA -LASEK). 
PRACA STAŁA, UMOWA O PRACE, OD 
ZARAZ, WYNAGRODZENIE 20-25zł 
netto/za godzinę. MOŻLIWOŚĆ ZAKWA-

TEROWANIA. TEL. 502 418 740
u Potrzebny młody PRACOWNIK BU-

DOWLANY (może być do przyuczenia). 
791 669 932.
u Sklep spożywczy w Poroninie zatrudni 
SPRZEDAWCÓW. Umowa o pracę.. Praca 
co 2-gi dzień lub codziennie, do uzgodnie-

nia. 601 746 502.

u Z. R. GŁOWACCY ZATRUDNI PRA-

COWNIKÓW BUDOWLANYCH DO 
ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH W ZA-

KOPANEM. 608 813 506
u Przyjmę NA TYNKI. 513 851 780,
u Przedsiębiorstwo Budowlane Sikora 
zatrudni pracowników na stanowisko: maj-
ster budowy, kierownik budowy.Zatrudnie-

nie w oparciu o umowę o pracę.Możliwość 
długofalowej współpracy.. 602629623
u Ośrodek Wypoczynkowy zatrudni FI-
ZJOTERAPEUTĘ - Zakopane - 603 815 
203.

u Firma w Zakopanem zatrudni PANIĄ 
DO SPRZĄTANIA. Pełen etat. Bardzo do-

bre warunki pracy. 604 102 804, 602 285 
793.
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, 
prawo jazdy, 791 353 569 
u Zatrudnię pracownika na skład budow-

lany. 695514200 Miłośników Podhala

u Restauracja u Śliwy przyjmie na stano-

wisko KUCHARZ, POMOC KUCHENNA. 
Tel. 722 055 093 
u Praca w Holandii remontowo-budow-

lana. 506 825 995 
u WILLA LABELLE przy ul. Krupówki 
40 w Zakopanem zatrudni POKOJOWĄ z 
doświadczeniem, z Zakopanego lub okolic. 
660 710 400.

u Rodzina zatrudni OPIEKUNKĘ do 
2.5-rocznego dziecka, Czarny Dunajec. 
510 06 19 21.
u Zatrudnimy osobę na stanowisko 
sprzedawcy w budce z lodami i goframi w 
Bistro Bar Włosienica (na szlaku do Mor-

skiego Oka - zapewniamy dojazd z dworca 
w Zakopanem do miejsca pracy).
u Zatrudnię ślusarza .. 603633234 Miło-

śników Podhala
u Poszukujemy osoby na stanowisko 
POKOJOWA. Miejscem pracy jest cztero-

gwiazdkowy Grand Hotel Stamary w Zako-

panem. Jeżeli jesteś osobą sumienną, aktyw-

ną i otwartą na pracę w zespole, to czekamy 
na Ciebie. Praca na cały etat lub 1/2 etatu.
prac@wo-ma.com. 669 700 699
u Potrzebna osoba do doraźnego sprzą-

tania pokoi gościnnych - wyłącznie z Zako-

panego. Tel. 691 067 739.  
u Poszukiwana asystentka stomatolo-

giczna w Zakopanem. Wymagane wykształ-
cenie (może być w trakcie) lub doświadcze-

nie. Stabilne zatrudnienie, umowa o pracę. 
Zapraszamy również pracowników z Ukra-

iny. Tel. 530433433, CV- biuro@tatramed.
pl. 530433433 biuro@tatramed.pl
u Karczma Na Rogu w Czarnym Dunajcu 
zatrudni osobę na stanowisko KUCHARZ. 
TEL. 791 847 514 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u KELNER/ KELNERKA do hotelu w 
Zębie. Na pełny etat lub dorywczo. Tel. 
604224334 (w godz. 10-18), praca@re-

dyk.pl
u Na stolarni z doświadczeniem, umo-

wa o pracę. 604732599 kuba.slodyczka@
wp.pl
u Zatrudnimy MECHANIKA SAMO-

CHODOWEGO, PełnyEtat Czarny Duna-

jec. 508314117 biuro@fudala.com.pl
u RESTAURACJA REGIONALNA W 
ZAKOPANEM ZATRUDNI KUCHARZA i 
POMOC KUCHENNĄ. 606 208 503 
u Praca w Austrii dla murarzy, cieśli, sto-

larzy, elektryków, hydraulików, dekarzy. 
Wysokie zarobki, długoterminowe projek-

tu zadzwoń. 538373894 praca@csopole.pl 
www.clubsilesius.pl
u Szukam krawcowej z doświadczeniem 
praca Rabka-Zdrój. 502-449-374 willaela@
gmail.com NA BANIĘ 21A

bIzNes
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-

NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, 
monitoring, konwoje (koncesja MSWiA nr 
L0011/00) usługi detektywistyczne (konce-

sja K3/00). 600 345 007 

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA

Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

PraCa w aUsTrii
na warunkach austriackich dla:

CIEŚlI SZAlUnkowyCH, 
mURARZy, ZBRojARZy, 
DEkARZy, ElEktRyków, 

HyDRAUlIków, 
SPAwACZy, ŚlUSARZy, 

montERów, StolARZy, 
oPERAtoRów ŻURAwIA

Komunikatywny j. niemiecki

kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

sTUdnie  
głębinOWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻlIwoŚć PRojEktów

PomPy CIEPłA

oDwIERty  
dO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

SPRZEDAM TANIO 

bUdkę  
ParkingOWĄ 

Zakopane 

tel. 602 378 614

PraCOWnik TeCHniCzny
Hotel 

w Białce Tatrzañskiej 

zatrudni 

PraCOWnika 
gOsPOdarCzegO 
do prac zwi¹zanych 

z obsług¹ hotelu.
Praca zmianowa

Więcej informacji pod numerem telefonu: 

601 497 350

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

Kupię 

kaŻdĄ  

TOyOTę
oraz 

merCedesa 
sPrinTera

531 666 333

skUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UŻyWanyCH
Tel. 18 26 637 50

ZłomowAnIE 
POjazdóW

Własny TransPOrT 

eprasa.pl d0a4302e32

mailto:kancelaria@tatralex.pl
tel:+48 500-372-428
https://nieruchomosci.018.pl/
https://ruchomosci.018.pl/
https://visitzakopane.pl/
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https://sci.pl/
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https://www.vega.biz.pl/
https://domsa.eu/
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tel:+48 608 401 704
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https://czteryporyroku.pl/
tel:+48 18 20 70 207
tel:+48 608 401 704
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https://gmail.com/
mailto:praca@euro-labora.com
tel:+48 32 417 20 56
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u Kupię HONDĘ CRV 4WD automat, 
519 592 645.

sprzedaż

u Mitsubishi Space star rok 2002 sprze-

dam, 2500. 601 966 904 robert.bobak@
onet.pl

u PEUGEOT 107, 1.0 benzyna, 2006r. 
604401542.

u RENAULT SCENIC 2, r. 2005, LPG, 
stan bdb, 9.000 zł do negocjacji - 600 336 
915.

u SUZUKI SX4, 4x4, 2013, diesel, 660 
977 973.
u FIAT DOBLO 2007 i 2004r. 
604401542.

u VW Golf 4 kombi z hakiem, 4x4, rok 
2003, skrzynia 6 biegów, cena 6000 zł, tel. 
503-723-789 
u VW GOLF V. 2008r. 1,6 MPI. Benzy-

na+LPG. Przebieg 212000km. 18500 zł do 
negocjacji. 601746937
u Panda 4X4, 2007, 1.3 multijet. 
604401542.

ZDROWIE  

I URODA
u PSYCHOTERAPIA online. 501 720 
195 

RÓŻNe
u WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 
642 643.  

u Leopold Wierch. Górna Równia Kru-

powa. 18.15.
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd 
do klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u 53-latek bardzo chętnie pozna pannę 
lub wdowę. 694 883 466.
Poznam UKRAINKĘ. 571 211 078.

UsŁUGI
budowlane

u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINO-

WANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNY-

MI MASZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: 
deski, panele. P.Bogacz, Zakopane. 18 20-
160 09, 602 138 575 
u ZABUDOWA PODDASZY. 604 857 
880 

u DOCIEPLANIE STYROPIA-

NEM - 606433864
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-

CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNO-

WE. 665719051. 
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u MALOWANIE DACHÓW I ELEWA-

CJI. 602 882 325.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-

RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAK-

CYJNE CENY. 507581818 
u TYNKI MASZYNOWE - 660 10 34 
66, 609 010 132.
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
882080371.

u OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, 
OBRÓBKI BLACHARSKIE. 600 998 377.
u OCIEPLENIA PODDASZY WEŁNĄ 
MINERALNĄ. 604 857 880 
u REMONTY, WYKOŃCZENIA, FLI-
ZOWANIE - 691 659 036.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WY-

LEWKI MASZYNOWE, 507581818.
u Wykonam tynki maszynowe. 
698197928
u PŁYTKI, ŁAZIENKI, WYKOŃCZE-

NIA WNĘTRZ - 660 10 34 66, 609 010 
132.

u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u Profesjonalne czyszczenie domów 
drewnianych/elewacji/ Malowanie dachów. 
501745719
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-

NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u TYNKI MASZYNOWE, solidnie. 604 
857 880 

u USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE I PRZEKRYCIA DACHÓW, KO-

MINY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY. 534 
428 571, 889 388 484..
u KOMINY. 882080371.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-

CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-

łów. 338730601, 602882325 www.malu-

ty.com.pl
inne

u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 
317 098.

u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założe-

niami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-

NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 
868 w.21, 602 229658 
u Zakład kamieniarski - NAGROBKI od 
3.700 zł. DOPISY NAZWISK DO TABLIC. 
REMONTY NAGROBKÓW I GROBOW-

CÓW. 724 627 733. 

tŁUMAczeNIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. 
Zakopane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 
239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁ-

GOSIA. 606504790

NAUKA
u KOREPETYCJE - MATEMATYKA I 
FIZYKA (od SP po studia) - ZAKOPA-

NE, KOŚCIELISKO I PORONIN - RO-

BERT RÓŻAK - ZADZWOŃ WE WRZE-

ŚNIU - 600384798.

rekLAMAoGłoszenIA DroBne

szybKO
tANIO

bezPIeczNIe

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen

nowy targ

ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

gabineT 
sTOmaTOlOgiCzny

- medyCyna  
esTeTyCzna 

- sTOmaTOlOgia  
esTeTyCzna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

skUP 
aUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

najlePsze Ceny

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

REKLAMA

eprasa.pl d0a4302e32

https://onet.pl/
https://www.hajdukowie.pl/
https://ty.com.pl/
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Kolumnę opracował Piotr Dobosz

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Z jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

najpiękniejszy w Polsce jarmark - w nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

REKLAMA

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

nowy Targ, ul. Targowa 43

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Na dwa letnie miesiące nasi kupcy na pewno narzekać nie będą.  
Dzisiaj witamy wrzesień, który zazwyczaj jest troszkę słabszy dla handlu 
pod chmurką, ale powoli zaczynamy też wyglądać jesiennego sezonu.

Pożegnanie lata

L ipiec i sierpień - po dwuletnim 
przestoju związanym z pan-
demią CoVID-19 - w pełni 

udowodnił, że nowotarski jarmark 
wyszedł na prostą. Alejki znów były 
pełne gości, zarówno sąsiadów zza 
naszej południowej granicy, jak i ro-
dzimych turystów i wczasowiczów, 
których na Podhalu nie brakowało. 
teraz większość z nich wróciła już 
do domów, więc ruch będzie mniej-
szy, ale październik - a wraz z nim 
początek jesiennego sezonu han-

dlowego, podczas którego nasze 
alejki przemierzają tłumnie klienci 
ze słowacji - za pasem. I do tych 
odwiedzin jesteśmy w pełni przy-
gotowani, czekamy na nie i uśmie-
chamy się, bo wiemy doskonale, że 
nigdzie indziej takiego wyboru to-
warów nasi słowaccy goście mieć 
nie będą.

Już dziś natomiast zapraszamy 
na jarmarki wrześniowe - pierwszy 
pojutrze, a po nim tradycyjna nie-
dzielna giełda samochodowa i tar-
gi staroci.

eprasa.pl d0a4302e32
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

eprasa.pl d0a4302e32
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więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

35/2022

Czwarta kolejka rozgrywek 
podhalańskiej a klasy nie przyniosła 
zaskakujących wyników,  
poza meczem Lubania Tylmanowa 
z Białymi Biały Dunajec.

L ider z Tylmanowej rozgromił białodunaj-
czan 9:0. Wynik wysoki, ale i w bardziej re-
nomowanych ligach trafiają się takie rezul-

taty. Tylmanowianie nie ukrywali przed sezonem, 
że ich marzeniem jest awans. Na razie realizują 
ten scenariusz wygrywając mecze lub remisu-
jąc z trudnymi rywalami na wyjazdach, tak jak 
tydzień temu w Lasku. Właśnie drużyna Wier-
chów Lasek, tegoroczny beniaminek, jest na ra-
zie rewelacją rozgrywek, bo nie przegrała do-
tychczas żadnego meczu. Poza Lubaniem i Wier-
chami bardzo dobrze w rozgrywkach wystar-
tował Bór Dębno i ta drużyna ma taki sam do-
robek punktowy jak Lubań tylmanowa. Byli V-
ligowcy: Granit Czarna Góra i Czarni Czarny Du-
najec w minionej kolejce zanotowali dobre wyni-
ki. Granit pokonał u siebie także dobrze radzą-
cy sobie dotychczas Dunajec ostrowsko, a Czar-
ni wywieźli punkt z trudnego terenu rezerw Lu-
bania Maniowy/Zapory Kluszkowce. W następ-
nej kolejce te drużyny zagrają ze sobą. Na górze 
tabeli swoiste status quo, na dole tak samo. Jak 
dotychczas bez zdobyczy punktowej niezmien-
nie pozostają: Biali i Unia naprawa. szczególnie 
zaskakująca jest sytuacja w Unii, wszak  zespół 
w poprzednim sezonie był rewelacją rozgrywek.

Lubań Maniowy - Czarni Czarny 
Dunajec 1:1 (0:0)

Bramki: Wolski  87 - Cikowski 92 
Lubań ii/zapora: Sikora - Koczór, Majer-

ski, Chlipała, Bryja, Franczak, Dziatkowicz, ko-
pytko, Jarkiewicz, Wolski, Ciesielka.

Czarni: Slesarczuk - Bukowski, Cikowski, 
krzysiak, pająk, kulman, Marusarz, obrochta, 
pachabut, Wiśniewski, Cipta.

Orawa Jabłonka - Przełęcz Łopuszna 
1:1 (1:0)

 Bramki: Sikora 23 - Winnik 70.
Orawa: Potaczek - Skoczyk, M. Bełciak, 

Dworszczak, Brząkała, D. Bełciak, Smutek, Za-
hora, Styruła, Sikora.

Przełęcz: Śledziński - M. Chmielak, Go-
leniowski, J. Chowaniec, A. Chmielak,  Drożdż, 
K. Kamoń, P. Kamoń, D. Chmielak, Maciasz, B. 
Chowaniec.

Granit Czarna Góra - Dunajec 
Ostrowsko 4:1 (1:1)

 Bramki: Milon 32 z karnego, Michalski 50, 
Gryglak 81, 84 - szczepaniak 14 z karnego.

Granit: Gogola - Milon, Sarna, Bigos, Gry-
glak, K. Kiernoziak, M. Sarna, Lichacz, Sztuczka, 
Michalski, Gnida.

Dunajec: Gucwa - Budz, Ksawery Kamiński, 
kempa, A. kamiński, kozieł, szczepaniak, zubek, 
Mucha, Sral, Gacek.

Bór Dębno - Skalni zaskale 3:1 (1:0)
Bramki: P. Brynczka 38, t. Iglar 55, M.  ko-

zioł 73 - M. król 80.
Bór: Śliwa - k. potoczak, kucharski, Gąsio-

rek, Brynczka, Mateusz Grzywnowicz, t. Iglar, 
M. Kozioł, M. Potoczak, Sz. Kozioł, Dutkiewicz.

Skalni: Sowa - Strug, Bryja, Strama, Gacek, 
J. Chorążak, Czajkowski, Król, Luberda, Sternal, 
K. Chrążak.

GKS Łapsze niżne - Lokomotiv 
Chabówka 1:4 (0:2)

 Bramki: Chmiel 75 - Łukaszka 20, Sularz 
22, nawara 46, t. Czyszczoń 88.

Łapsze Niżne: M. Bryja - B. Handzel, Bo-
rowski, Chmiel, Kuruc, Bogaczyk, D. Handzel, Ku-
basek, P. Bryja, Topór.

Lokomotiv: Bogdał - Miśkowiec, łukasz-
ka, k. rapacz, smętek, nawara, Macioł, sularz, 
Czyszczoń, D. rapacz, Ślaga.

Lubań Tylmanowa - Biali Biały 
Dunajec 9:0 (3:0)

 Bramki: Kurnyta 1,  Noworolnik 32, Koło-
dziej 35, 66, 80, Lizoń 56, Świtecki 65, Maty-
szok 73,  Ligas 85.  

Lubań T: Gołdyn - Ziemianek, Lizoń, Heb-
da, kołodziej, noworolnik, kurnyta, Adamczyk, 
Świtecki, Ligas, kozielec.

Biali: Karpiel - Niemiec, Jamrozowicz, Bo-
bak, polak, Franosz, łapka, łojas, tkachuk, sku-
pień, pierzchała, kliś.

Unia naprawa - wierchy Lasek 0:3 
(0:1)

Bramki: r. nykaza 30, Włodarczyk 77, 81.
Unia: Wojdyła - Masłowski, Drobny, Cię-

żak, Flaga, Gacek, t. Święchowicz, Janiak, Bal, 
M. Święchowicz, sutor.

wierchy: J. Nykaza - Duda, Gał, Biernat, 
Bocheński, G. Plewa, Trzoniec, M. Plewa, Wło-
darczyk, Benedyk, r. nykaza.

iii kolejka 
3 września: Dunajec - Bór 17.30,  Skal-

ni - Łapsze Niżne 17.30, Czarni - Granit 17.30, 
Wierchy - Lubań II Maniowy/zapora 17.30. 

4 września: Biali - Unia 15, Chabów-
ka - orawa 17, przełęcz - Lubań tylmanowa 14. 

  
zk

Beskid andrychów - wierchy rabka 
0:0

wierchy: zhuk - kościelniak (46 Misiura), 
Jeziorski, M. Dudek, Witek - Dudek, Dara (75 Lut-
senko), sobek (46 krzyżak), Czubin (70 Wójcik), 
Florek - pazurkiewicz (46 kęska)

spotkanie nie obfitowało w bramkowe oka-
zje z obu stron. Najlepszą z nich mieli gospoda-
rze, którzy w pierwszej połowie po zagraniu ręką 
zawodnika Wierchów we własnym polu karnym 
mieli „jedenastkę”. Gracz Beskidu trafił jednak 
w słupek. - Problematyczny karny, więc moż-
na powiedzieć, że sprawiedliwości stało się za-
dość. ogólnie bardzo trudne spotkanie. Gospo-
darze nastawieni byli na uważną grę w defensy-
wie i szybkie kontrataki, czym sprawili nam tro-
chę problemów. Wyglądaliśmy lepiej po przerwie, 
kiedy dokonaliśmy trzech zmian, które ożywi-
ły naszą grę. Byliśmy jednak za mało konkret-
ni w polu karnym przeciwnika. Szanujemy ten 
punkt i już myślimy o kolejnym spotkaniu - oce-
nił trener sebastian Świerzbiński.

Lubań Maniowy - Słomniczanka 
S³omniki 0:1 (0:0)

Bramka: 0:1 Michalec 50.
Lubań: sikora - zaika, Bałos (60 Mańko), 

Hajdara - D. Duda (60 Diaz), Jandura, Magdziar-
czyk (60 Chlipała), pluta - p. Duda, Quintanilla 
(65 Bryja), skydan (75 kasperczyk)

Akcja, która zadecydowała o zwycięstwie 
gości, miała miejsce w 50. minucie. po rzucie wol-
nym w polu karnym Lubania zrobiło się duże za-
mieszanie, ostatecznie do piłki na 8 metrze do-
padł Michalec i trafił tuż pod poprzeczkę. - typo-
wy mecz, w którym jeden zdobyty gol rozstrzyga 
jego losy. Najsprawiedliwszy byłby remis. Nieste-
ty, znów nasze błędy przy stałym fragmencie gry 
spowodowały stratę bramki - ocenił gracz Luba-
nia Artur Świerad.    

mz

PIŁKA NOŻNA. IV liga

PIŁKA NOŻNA. Podhalańska klasa A

1. Bruk Bet ii nieciecza  6 15 21-6
2. wiślanie Jaśkowice  6 15 14-2
3. Poprad Muszyna  6 13 11-4
4. LKS Jaszowice  6 13 8-5
5. Unia Oświęcim  6 12 13-7
6. Wolania Wola Rzędz.  6 10 11-11
7. Orzeł ryczów  6 9 11-10
8. Barciczanka Barcice  6 8 8-8
9. Radziszowianka Radz. 6 8 6-13
10. wierchy rabka  5 7 10-9
11. Dalin Myślenice  6 7 9-11
12. Beskid andrychów  6 7 10-14
13. Słomniczanka Słomniki  6  7 7-11
14. Lubań Maniowy  6 6 7-10
15. Glinik Gorlice  6 6 9-14
16. Limanovia Limanowa  6 6 7-5
17. Okocimski Brzesko  6 4 7-19
18. Kalwarianka Kalwaria  6 0 4-14

1. Lubań Tylmanowa  4 10 20-4
2. Bór Dębno  4 10 17-8
3. wierchy Lasek  4 8 8-2
4.Czarni Czarny Dunajec 4 7 12-7
5. Skalni Zaskale  3 6 8-6
6. Granit Czarna Góra  4 6 13-14
7. Lokomotiv Chabówka  4 5 11-11
8. Przełęcz Łopuszna  4 5 6-6
9. Lubań ii Maniowy/Kluszkowce 
  4 5 9-10
10. Orawa Jabłonka 4 5 4-6
11. Dunajec Ostrowsko  4 4 10-13
12. GKS Łapsze Niżne    4 3 10-12
13. Unia Naprawa 4 0 5-17
14. Biali Biały Dunajec  3 0 2-19

w minionym tygodniu w rozgrywkach iV ligi rozegrano dwie kolejki. w pierwszej z nich doszło w rabce-zdroju do 
derbowego starcia wierchów z Lubaniem Maniowy. zwycięsko z nich wyszli ci drudzy, który trzy dni później dosyć 
niespodziewanie przegrali na własnym stadionie ze Słomniczanką Słomniki. wierchy z kolei derbową porażkę częściowo 
odkuli sobie w andrychowie, gdzie wywalczyli remis.

Derbowa wygrana i wpadka Lubania

w derbowym starciu wierchów z Lubaniem zwyciężyli maniowianie.

Lider gromi outsidera

wierchy rabka - Lubań Maniowy 1:2 
(1:1)

Bramki: 0:1 Pluta 14, 1:1 Pazurkiewicz 32 
z karnego, 1:2 skydan 58.

wierchy: zhuk - Witek (85 Wójcik), Jezior-
ski, M. Dudek, kościelniak (66 Misiura), Florek 
(66 Czubin), Dara, t. Dudek, sobek (85 rzad-
kosz) - pazurkiewicz (66 krzyżak), kęska.

Lubań: Świerad - Hajdara, Bałos (69 Chli-
pała), kasperczyk (46 skydan), Jandura, p. Duda, 
Quintanilha (77 Mańko), pluta, Magdziarczyk 
(85 Bryja), zaika, D. Duda (64 Diaz).

Sędziowa³: Dawid Mituś z nowego sącza.
żó³te kartki: M. Dudek, Jeziorski, T. Du-

dek - Bałos, P. Duda, Zaika.
Napór Lubania, który rozpoczął się wraz 

z pierwszym gwizdkiem arbitra, przyniósł efekt 
w 14. minucie. Mateusz pluta oddał strzał z 18. 
metra i piłka po rękach interweniującego Vasyla 
Zhuka wpadła do bramki. Z upływem pierwszej 
połowy impet maniowian nieco osłabł, co za-
częło się przekładać na okazje Wierchów. W 20. 
minucie, w odstępie kilku sekund, najpierw po 

strzale Michała sobka interweniował Artur Świe-
rad, za moment dobitka tomasza Dudka trafiła 
w słupek, a po kolejnej dobitce piłkę z linii bram-
kowej wybił Maciej Hajdara. W 25. minucie piłka 
znalazła się w bramce Wierchów, ale arbiter do-
patrzył się pozycji spalonej. siedem minut póź-
niej rabczanie wyrównali. po faulu Świerada na 
Sobku, rzut karny wykorzystał Łukasz Pazurkie-
wicz. ostatnim akcentem pierwszej połowy był 
potężny, minimalnie chybiony strzał z 35. metra 
Michała Dudka.

W drugiej połowie tempo gry było już zde-
cydowanie spokojniejsze. oba zespoły w ofen-
sywie bazowały na kontratakach i po jednym 
z nich, w 58. minucie, goście odzyskali prowa-
dzenie. Daleka piłka od Świerada trafiła do ru-
słana Skydana, który podholował ją parę me-
trów, po czym oddał mocny, precyzyjny strzał 
i zhuk nie zdążył z interwencją. parę chwil póź-
niej bliski gola dla przyjezdnych był robson Qu-
intanilha. W 71. minucie „zapachniało” z kolei go-
lem dla Wierchów, ale kęska z 8. metra przerzu-
cił piłkę nad bramką. W 80. minucie kapitalnie in-
terweniował po strzale Magdziarczyka - Zhuk. 

W ostatniej minucie regulaminowego czasy gry 
z 20. metra celny strzał oddał z kolei gracz Wier-
chów Michał Czubin, ale trafił w środek bramki, 
gdzie dobrze ustawiony był Świerad. - nie chcę 
się rozwodzić nad oceną tego meczu. Wygraną 
dedykuję całej drużynie. Dużo mieliśmy ostat-
nio pod górkę. Nie szło, choć naprawdę dobrze 
i ciężko pracowaliśmy. Dzisiaj wreszcie spotka-
ła nas nagroda, za to, że od samego początku 
do samego końca wierzyliśmy mocno w sie-
bie. Wszyscy, ci co byli na boisku, i ci, co siedzie-
li na ławce, wykonali swoje zadanie w stupro-
centach - ocenił trener Lubania Paweł Batkie-
wicz. - piłkarsko byliśmy lepszą drużyną. Może 
i determinacja była momentami większa po stro-
nie Lubania i miało to wpływ na to, jak mecz się 
potoczył. niemniej uważam, że przegraliśmy nie-
zasłużenie. stworzyliśmy sobie więcej bramko-
wych okazji. Byliśmy jednak nieskuteczni, a sami 
sprezentowaliśmy przeciwnikowi obie bramki. 
Traktujemy to jako nauczkę, ale musimy szyb-
ko się pozbierać, bo za parę dni kolejne spotka-
nie. A Lubaniowi gratuluję wygranej - powiedział 
szkoleniowiec Wierchów sebastian Świerzbiński.
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gospodarzy zemściła się na nich w 59. mi-
nucie. Strzał Kacpra Chełmeckiego Styrczula 
obronił, ale wobec dobitki kacpra rogoziń-
skiego był już bezradny. W 70. minucie go-
ście byli bliscy gola numer 3. znów aktywny 
Chełmecki szarżował w polu karnym Pod-
hala, ale tym razem Styrczula nie dał się po-
konać. W 72. minucie po drugiej stronie bo-
iska z 7. metra na wprost bramki główkował 
Mazurek. Strzał był jednak zbyt słaby, by za-
skoczyć Lipca.

W doliczonym czasie gry wygraną go-
ście przypieczętowali trzecim golem, po ak-
cji dwóch byłych zawodników Podhala. Po-
dawał Maciej Tonia, a celnie uderzył Da-
mian Lepiarz.

nKP Podhale nowy Targ - ŁKS 
Probudex Łagów 0:3 (0:1)

Bramka: 0:1 szymocha 27, 0:2 rogoziń-
ski 59, 0:3 Lepiarz 90+1.

Podhale: Mac. Styrczula - Wajsak, Ma-
zurek, Bodziuch (65 Mik. styrczula) - Drob-
nak, szynka (65 Żurek), Ligienza (71 Żołądź), 
Cuber (64 szczepański) - Banik, Antokowiak, 
płatek (79 zgierski)

ŁKS: Lipiec - szymocha, Chełmecki (82 

Lepiarz), Imiela (86 tonia), rogoziński (86 
kafel), Waniek, Mianowany, orlik (76 piróg), 
Mydlarz, seweryn, rogala

Sędziowa³: Mateusz Patla.
Żółte kartki: Wajsak - orlik, Lipiec, Cheł-

mecki. 

Drużyna Orkana raba wyżna od 
pierwszego meczu usadowiła się na 
fotelu lidera podhalańsko-limanowskiej 
klasy okręgowej i wcale z tej wygodnej 
pozycji nie zamierza schodzić.

P o krzywdzącym remisie w Pasierb-
cu rabianie wzięli srogi odwet na in-
nym zespole z podokręgu limanow-

skiego - Krokusem Przyszowa, wygrywając 
4:1. Są liderem, ale tyle samo punktów ma 
Płomień Limanowa, który pokonał outside-
ra z Lipnicy Wielkiej 5:3. Z innych wydarzeń 
na czoło wybija się derbowy mecz Wiatru 
Ludźmierz z Lks szaflarami. Wygrały szafla-
ry mimo gry w długim okresie czasu w dzie-
siątkę a nawet w dziewięciu. Pewne wygra-
ne zanotowały Jordan Jordanów i Huragan 
Waksmund. Waksmundzianie pokonali Tur-
bacza Mszana Dolna i chyba mają na ten ze-
spół patent, bowiem w ostatnim okresie od-
nieśli z tą drużyną cztery zwycięstwa i tylko 
raz remisując. W najbliższej kolejce pasjonu-
jąco zapowiadają się mecze szaflar z orka-
nem i Zawratu z Płomieniem, szkoda tylko, 
że oba o tym samym czasie.

Jordan Jordanów - wierchy 
Pasierbiec 3:0 (2:0)

Bramki: 1:0 Gancarczyk 5 z karnego, 2:0 
rączka 30, 3:0 radoń 87.

Jordan: sum (90 pietrzak) - tyrpa (77 
kołodziejczyk), Dziadkowiec, Wójciak, rącz-
ka (82 Moskalski), ryś (77 sarna), Burtan, 
kulak, Jochymek, Gancarczyk, porębski (82 
radoń). 

wierchy: Wojtas - Dominik Papież, Pa-
jor, Wnęk, Badyla, J. Szewczyk, Smoter, La-
sek, Mrozek (72 Curzydło), W. szewczyk, Da-
wid Papież.

Piłkarze Jordana, którzy bardzo chcie-
li zrehabilitować się po porażce w Poroninie, 
szybko objęli prowadzenie. Po faulu na Ku-
laku podyktowaną „jedenastkę” pewnie wy-
konał Gancarczyk. Błąd obrońców Jordana 
w 28. min. na szczęście dla gospodarzy nie 
skutkował utratą gola a na dodatek dwie mi-
nuty później gospodarze podwyższyli na 2:0 
po precyzyjnym uderzeniu rączki z okolic li-
nii pola karnego. Na trzeciego gola kibice Jor-
dana musieli czekać prawie na koniec meczu. 
Wcześniej jordanowianie mieli kilka okazji do 
podwyższenia wyniku, których nie wykorzy-
stali. Wynik spotkania ustalił radoń, zdoby-
wając gola w sytuacji sam na sam. - Mimo 
pewnych kłopotów kadrowych spotkanie 
było pod całkowitą naszą kontrolą. Szeroka 
kadra daje większą skalę możliwości. Był to 
jak dotychczas nas najlepszy mecz - przeko-
nuje trener Jordana Jakub Jeziorski.  

Huragan waksmund - Turbacz 
Mszana Dolna 3:1 (1:0) 

Bramki: 1:0 Nogueira 35, 2:0 Krugiołka 
79, 2:1 łabuz 81, 3:1 kolasa 90+1. 

Huragan: Byrnas - Jurzec (53 kurny-
ta), Mucha, Mlak, Chmielak (53 kamiński), 
Mroszczak, nogueira (86 Urbaś), zagata (67 
kowalczyk), siuty (53 Chowaniec), szwajnos 
(67 krugiołka), kolasa.

Turbacz: krzysztofiak - Gniecki (85 
J. tarasek), kaczor, Haras (75 G. szynalik), 
Mucha, M. szynalik (75 łabuz), M. tarasek 
(53 kowalczyk), piekarczyk, Dawiec, skola-
rus, Lach.

Po długim okresie względnie wyrówna-
nej gry gospodarze zdobyli prowadzenie. No-
gueira wykorzystał błąd krzysztofiaka i wpa-
kował futbolówkę do pustej bramki. Po go-
dzinie gry dwie okazje stworzyli sobie goście, 
ale skutecznie interweniowali Mlak i Byrnas. 
po niewykorzystanych okazjach przez gości 
ponownie do głosu doszli gospodarze. obro-
niony strzał Kurnyty i minimalnie niecelne 
trafienie kolasy były tylko zapowiedzią po-
myślnego zakończenia akcji przeprowadzo-
nej przez kolasę a sfinalizowanej przez kru-
giołke. Wprawdzie goście dość szybko od-
powiedzieli golem, ale na więcej waksmun-
dzianie rywalom nie pozwolili, sami uzyskując 
trzeciego gola po wzorcowo wyprowadzo-
nej kontrze. - Podstawą naszej wygranej była 
dobrze zorganizowana gra defensywna. Na-
wet w trudnych momentach nasi defensorzy 
stawali na wysokości zadania. trochę straci-
liśmy czujność przy stanie 2:0. rywale zwie-
trzyli szansę na remis, ale wyprowadziliśmy 
bardzo dobrą kontrę, po której został usta-
lony wynik meczu - ocenia trener Huraganu 
radosław Antolak.

wiatr Ludźmierz - LKS Szaflary 1:2 
(0:2) 

Bramki: 0:1 otręba 9, 0:2 pawlikowski 
26, 1:2 Karwaczka 54. 

Wiatr: Antolak - truty, Duda (75 pa-
tora), zubek, Hrapkowicz, k. siuta, siaśkie-
wicz, Chowaniec, słowakiewicz (75 Jankow-
ski), Luberda, karwaczka.

Szaflary: Baboń - krupa, Hreśka, ku-
sper, Bryjak, ptak, łojas (79 Czech), stanczak, 
kichko (58 kasperek), pawlikowski (58 Fran-
cuz), otręba.

Derby szczególnie pomiędzy Ludźmie-
rzem a szaflrami zawsze są zacięte i emo-
cjonujące. Zdecydowanie lepiej w ten mecz 
weszli gospodarze, którzy do utraty bramki 
sami mogli zdobyć co najmniej dwa gole. Nie 
wykorzystali okazji i zostali skarceni. Po nie-
udanej pułapce ofsajdowej otręba w sytu-

acji sam na sam pokonał Antolaka. W kolej-
nej akcji Karwaczka próbując loba minimalnie 
się pomylił. I ta niewykorzystana okazja ze-
mściła się na gospodarzach, bowiem po ak-
cji otręby pawlikowski podwyższył na 2:0. 
Gospodarze na drugą połowę wyszli o jed-
nego gracza więcej po czerwonej kartce dla 
Bryjaka i dość szybko zdobyli kontaktowego 
gola. Goście jednak bronili się dzielnie, mimo 
że od 80. min. po czerwonej kartce dla Hreś-
ki grali już tylko w dziewiątkę. - Graliśmy do-
brze, jednak bardzo nieskutecznie i to w du-
żej mierze było przyczyną naszej przegranej, 
ale to dopiero pierwsza nasza porażka w tym 
sezonie, co jest wynikiem dobrym  - przeko-
nuje trener Wiatru rafał siuta. - W pierwszej 
połowie byliśmy trochę lepsi od gospoda-
rzy. Po czerwonej kartce w 42. min. dla Bry-
jaka  musieliśmy więcej uwagi poświęcić de-
fensywie. robiliśmy to dobrze, nawet grając 
w dziewięciu - ocenia trener szaflar Grze-
gorz Szczepaniec.

Orkan raba wyżna - Krokus 
Przyszowa 4:1 (2:0) 

Bramki: 1:0 Worwa 30, 2:0 r. Możdżeń 
36, 2:1 W. zieliński 66, 3:1 Filipek 77, 4:1 Fili-
pek 79.

 Orkan: sarniak - r. Możdżeń, ł. ka-
siniak (78 p. kasiniak), pątko, saleh, Worwa 
(85 Domalik), kojs, polak, Gromczak (60 sz. 
Możdżeń), skawski (60 Lenart), Filipek.

Krokus: Hebda - A. sosnowski, Wilk, 
nawieśniak, pietrzak (88 Bochenek), k. zie-
liński, W. zieliński (83 rakowski), plata, r. so-
snowski, kęska (69 Bibro), Gołąb.

Nie przestaje zadziwiać beniaminek te-
gorocznej ligi orkan raba Wyżna. okradze-
ni z wygranej w ubiegłym tygodniu w Pa-
sierbcu rabianie bezwzględnie rozprawi-
li się u siebie z krokusem przyszowa. oka-
załe zwycięstwo mogło być jeszcze wyższe, 
ale też mecz w pewnym momencie mógł się 
potoczyć zgoła inaczej. W pierwszej odsło-
nie spotkania rabianie zdobyli dwa gole i mie-
li jeszcze kilka okazji na podwyższenie wyni-
ku. Pierwszego gola zdobył Worwa po akcji 
Filipka, który w sytuacji sam na sam pora-
dził sobie z golkiperem gości, zdołał odegrać 
do Worwy, a ten wpakował futbolówkę do 
pustej bramki. W 36. min. po zagraniu Sale-
ha z kornera piłkę do okienka bramki głową 
wpakował r. Możdżeń. strzelcy obu bramek 
mieli jeszcze inne okazje po zagraniach Pątki, 
a ten także uderzając z narożnika szesnast-
ki trafił w słupek. po zmianie stron gospoda-
rze kontynuowali dobrą grę stwarzając ko-
lejne okazje, ale ich nie wykorzystywali. Mo-
gło się to srodze zemścić na drużynie orka-

na, bowiem w 66. min. goście zdobyli kon-
taktowego gola a za chwilę mieli szansę na 
remis. na szczęście w końcówce meczu spra-
wy w swoje ręce wziął patryk Filipek pieczę-
tując wygraną gospodarzy dwoma bramka-
mi, jedną z rzutu wolnego, drugą po akcji ca-
łego zespołu. - Cały mecz mieliśmy pod kon-
trolą i tak naprawdę nasza wygrana nie pod-
legała dyskusji. Wprawdzie nie udało się zdo-
być więcej goli w pierwszej połowie, ale nie 
każdą sytuację w piłce nożnej da się wykorzy-
stać. Cieszy natomiast fakt, że te sytuacje so-
bie stwarzamy. Cieszę się też z tego, że coraz 
więcej naszych młodych wychowanków zasi-
la szeregi kadry pierwszego zespołu - mówi 
trener orkana szymon krzysztoń.    

Słomka Siekierczyna - zawrat 
Bukowina Tatrzańska 1:1 (0:1) 
Bramki: 0:1 Cudzich (Chowaniec) 19, 

1:1 Zimirski 50.
Zawrat: Wcisło - W. kuchta, Ustupski 

(48 zarycki), Janczy, J. stasik, łukaszczyk (87 
rzadkosz), kassowski, Gutt, Cudzich, Cho-
waniec, Grela.

W 19. min. po dośrodkowaniu Chowań-
ca z kornera Cudzich uderzając piłkę głową 
pokonał bramkarza gospodarzy. Końcówka 
pierwszej połowy była jednak pechowa dla 
gości. najpierw po akcji duetu Ustupski - M. 
Grela ten drugi nie pokonał bramkarza go-
spodarzy w sytuacji sam na sam, a za chwilę 
Wcisło w sytuacji ratunkowej sfaulował za-
wodnika gospodarzy przed polem karnym 
i został ukarany czerwoną kartką. Tę sytuację 
tuż po przerwie wykorzystali gospodarze, do-
prowadzając do wyrównania. Na więcej bu-
kowianie już gospodarzom nie pozwolili i wy-
wieźli z trudnego terenu cenny remis. - zwa-
żywszy na okoliczności w jakich zmuszeni by-
liśmy grać, remis uważam za dobre osiągnię-
cie. W pierwszej połowie byliśmy lepsi i gdyby 
udało się zdobyć więcej goli, pewnie wygra-
na pozostałaby przy nas. W drugiej odsłonie 
spotkania zmuszeni byliśmy się bronić i pa-
radoksalnie na wąskim boisku przychodziło 
nam to łatwiej. Gospodarze u siebie nie stra-
cili jeszcze punktów, a my w dziesiątkę po-
trafiliśmy zremisować - przekonuje trener za-
wratu Wojciech Siuta.

Babia Góra Lipnica 
wielka - Płomień Limanowa 3:5 

(0:3)
Bramki: 0:1 K. Koza 24, 0:2 K. Koza 26, 

0:3 k. koza 45+1, 0:4 Musiał 54, 1:4 p. Lach, 
1:5 łątka 79, 2:5 t. Lach 86, 3:5 t. Lach 87.  

Babia Góra: rydz (59 Ignaciak) - G. An-
tosiak, Wrona, Będkowski, Wątorczyk (32 p. 
Lach), konieczny (59 kramarz), szczerba, 

rypel (85 pakosz), A. stopiak (85 Winiar-
czyk), ł. stopiak (85 Brenkus), t. Lach.

Płomień: ł. koza - Wąsowicz, Giza (62 
Gargas), kunc (69 Dudek), kęska (62 piw-
ko), Musiał (75 Golonka), sz. koza, Wyżyc-
ki, Łątka, Puch, K. Koza.

Początek spotkania to w zasadzie akcja 
za akcję, ale w odstępie dwóch minut Kon-
rad koza zdobył dwa gole i goście mogli grać 
swobodniej. Przed tymi straconymi bramka-
mi gospodarze nie wykorzystali dwóch oka-
zji w sytuacjach sam na sam. Na domiar złe-
go w końcówce pierwszej połowy K. Koza 
ustrzelił klasycznego hat tricka, a na począt-
ku drugich 45. minut goście podwyższyli na 
4:0. Po godzinie gry gola wreszcie zdobyli go-
spodarze, a pięknym strzałem z woleja po-
pisał się Piotr Lach. Na niewiele się to zdało, 
bo akcja K. Kozy z Łątką zakończyła się kolej-
ną bramkową zdobyczą gości. Dwa trafienia 
Tomasza Lacha w ostatnich 10. minutach nie 
mogły już radykalnie wpłynąć na wynik spo-
tkania. - Straty z pierwszej połowy przełoży-
ły się na wynik całego meczu. Tak już w pił-
ce jest, że nie wykorzystując swoich okazji 
nie dość, że sami wprowadzamy się w stany 
zwątpienia, ale też działamy na korzyść ry-
wali. I tak było w tym meczu. Jeżeli jeszcze 
do tego dołożyć brak ligowego obycia u spo-
rej części naszych zawodników, stawia to na-
szą drużynę w trudnej sytuacji wobec ruty-
nowych graczy rywali - ocenia trener Babiej 
Góry Paweł Podczerwiński.

w pozostałych meczach: 
Gorce Kamienica - aKS Ujanowice 

1:2 

następna kolejka
3 września: szaflary - orkan 17,  za-

wrat - płomień 17,  turbacz - Gorce 17, Uja-
nowice - Wiatr 17. 

4 września: Babia Góra - Huragan 15, 
Krokus - Jordan 12.30, Wierchy - Słomka 17.

zk

PIŁKA NOŻNA. III liga

PIŁKA NOŻNA. Klasa okręgowa

1. Orkan raba wyżna  4 10 16-6
2. Płomień Limanowa  4 10 11-5
3. Słomka Siekierczyna  4 8 11-5
4. wiatr Ludźmierz  4 7 11-7
5. aKS Ujanowice  4 7 10-9
6. Jordan Jordanów  4 6 12-9
7. LKS Szaflary  4 6 9-8
8. Krokus Przyszowa  4 6 6-8
9. Zawrat Buk. Tatrz. 4 5 10-9
10. Huragan waksmund 4 5 8-9
11. Turbacz Mszana Dol.  4 3 6-9
12. wierchy Pasierbiec  4 2 7-14
13. Gorce Kamienica  4 1 4-9
14. Babia Góra Lipnica w. 4 1 6-20

1. Cracovia ii  5 13 16-4
2. Stal Stalowa Wola  5 10 10-5
3. Orlęta radzyń Podlaski  5 10 13-9
4. Sokó³ Sieniawa  5 10 8-7
5. Podlasie Bia³a Podlaska  5 9 6-4
6. ŁKS Łagów  5 8 8-3
7. wieczysta Kraków  5 8 9-6
8. avia świdnik  5 8 4-2
9. Podhale nowy Targ  5 7 6-6
10. Korona ii Kielce  5 6 5-5
11. Lublinianka Lublin  5 6 5-9
12. wisłoka Dębica  5 5 7-9
13. KSZO 1929  4 4 4-5
14. wiązownica  5 4 7-9
15. Chełmianka Chełm  5 4 6-9
16. Czarni Połaniec  4 3 3-8
17. Wis³a Sandomierz  5 3 2-10
18. Unia Tarnów  5 3 3-12

Orkan nie zwalnia tempa

Po dwóch z rzędu wyjazdowych 
wygranych w rozgrywkach  
iii ligi, w 5. kolejce spotkań piłkarze 
Podhala nowy Targ przegrali  
na w³asnym stadionie  
z ŁKS Probudex Łagów.

W 13. minucie bliski otwarcia wyni-
ku był dla podhala Hubert Ant-
kowiak, który jednak minimal-

nie chybił z 18. metra. W 26. min. przyjezd-
ni wyprowadzili składny kontratak, po któ-
rym w pole karne podhala wbiegł kamil or-
lik, oddał celny strzał, ale w środek bramki, 
gdzie dobrze ustawiony był Maciej Styrczula. 
Minutę później przyjezdni objęli prowadze-
nie w kuriozalnych okolicznościach. na 30. 
metrze przed swoją bramką Styrczula chciał 
wymienić podania z Łukaszem Mazurkiem. 
Temu drugiemu piłka jednak odskoczyła i gdy 
Styrczula próbował ją wybić, odbił Krystian 
szymocha. Futbolówka po odbiciu się od za-
wodnika Łagowa, wpadła do pustej bram-
ki. Podhale rzuciło się do odrabiania strat i w 
kolejnych 15. minutach Antokowiak miał trzy 
okazje do tego, by wyrównać stan meczu. 

wysoka cena nieskuteczności
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Piłkarze Podhala nowy Targ przegrali na własnym stadionie z ŁKS Probudex Łagów.

Szczególnie ta trzecia była z tych z gatun-
ku nie stu, a dwustuprocentowych. Po za-
graniu z bocznego sektora boiska napastnik 
Podhala był metr przed bramką, oddał strzał, 
ale w sobie tylko wiadomy sposób Paweł Li-

piec zdążył interweniować na linii bramko-
wej. W 44. minucie Antkowiak znów doszedł 
do sytuacji strzeleckiej, ale kolejny raz zwycię-
sko z pojedynku z nim wyszedł Lipiec.

Seria niewykorzystanych okazji przez Maciej zubek
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